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Niezaiuodny drogomskaz uj tualce o pokój
Rezolucja Biura Politycznego KC PZPRGórnicy dziękują 

Prezydentowi R. P.
Do Prezydenta Rzeczypospolitej Bo 

lesława B ie ru ta  w  dalszym ciągu nad 
chodzą od załóg kopa ln i węglow ych 
w  ca łym  k ra ju  oraz od w yb itn ych  
gó rn ików  — przodow n ików  pracy i 
rac jonalizatorów , se tk i depesz w y ra 
żających podziękow anie i uznanie 
d la  w ładz państw ow ych z powodu 
ogłoszenia przez Radę M in is tró w  
K a r ty  G órniczej.

M. in. gó rn icy  kop a ln i „P s tro w s k i“ 
piszą: „W idząc tro s k liw ą  opiekę Rzą 
du P o lsk i Ludow e j nad naszym za
wodem, p rzyrzekam y w ytężyć wszyst 
k ie  swe s iły  w  pracy nad podniesie 
n iem  w ydobycia , aby zadokum ento
wać w  ten sposób p ragn ien ie  ja k  naj 
ściślejszej w spółp racy z Rządem i 
P a rtią  p rzy  odbudow ie gospodarczej 
naszego k ra ju  i  budow an iu  w  n im  
soc ja lizm u“ .

,,Z  na jw iększą radością —  piszą 
g ó rn icy  ko p a ln i „A n d a lu z ja “1 —  p rzy  
ję liś m y  uchw a łę  Rady M in is tró w  o 
K a rc ie  G órn icze j. W dowód głębo
k ie j wdzięczności przerzekam y, że 
n ie  spoczniemy w  p racy i  w  dalszym 
c iągu  będziem y kroczyć w  pierwszych 
szeregach budow niczych socja lizm u“ .

„M y  gó rn icy  — stw ie rdza w  nades 
łane j depeszy załoga kop a ln i „P a 
w e ł“  —  zb ro jn i p raw am i nadanym i 
nam  w  K a rc ie  G órniczej, dążyć bę
dziem y w y trw a le , n ie  szczędząc w y 
s iłk u  do podn iesien ia  potencja łu  go
spodarczego naszego k ra ju , odpiera
ją c  z w iększą n iż  dotychczas mocą i 
czujnością w szelk ie a ta k i podżegaczy 
w o jennych  chcących nam  przeszko
dzić w  m arszu do socja lizm u““.

„Z a łoga  kop a ln i „Brzeszcze“  p rzy
rzeka, że będzie bardzie j n iż  dotych
czas przestrzegać dyscyp liny  pracy i  
zwalczać absencję oraz rozszerzać 
w spółzaw odnictw o p racy gdyż rozu
m ie , że ty lk o  przez sta ły  rozw ój te
go ruchu  można podnieść dobrobyt 
naszego k ra ju  i  zbudować w  n im  so
c ja liz m “ .

G órn icy  kop a ln i „P o k ó j““ w  nade
słanym  liśc ie  s tw ie rdza ją : „W  dowód 
zrozum ien ia  d la  osta tn ich posunięć 
Rządu zdążających do popraw y bytu  
gó rn ika , do łożym y w sze lk ich  starań, 
by nałożone na nas zadania i  obowiąz 
k i w ykonyw ać sum ienn ie “ .

o uchw ałach Listopadowej Narady  
Biura In form acyjnego P artii 

Kom unistycznych i Robotniczych
B iu ro  P olityczne KC  PZPR, po w y s łuchaniu sprawozdania tow . tow . 

B E R M A N A  i  Z A W A D Z K IE G O  z lis topadow ej N arady B iu ra  In fo rm a c y j
nego P a r t ii Kom unistycznych i  Rob otniezych, w  pe łn i akceptuje i  s o li
da ryzu je  się z uchw a łam i B iu ra  In fo rm acy jnego .

U chw ały B iu ra  In fo rm acy jnego  sta
now ią  dla naszej P a r t i i i  całego m ię 
dzynarodowego ruchu  robotniczego 
n iezawodny drogowskaz w  spotęgo
w an iu  w a lk i przeciw  podżegaazom 
w o jennym  i  ich  agenturom : tifo w - 
s liie j oraz praw icow o-socja lis  tycznej.

W m yśl uchw a ł B iu ra  In fo rm a c y j
nego oraz wskazań I I I  P lenum  KC 
PZPR, wszystkie organizacje p a r ty j 
ne w in n y  po dokładnym  zapoznaniu

* E im er Benson 
o w rażeniach  z Polski
N O W Y  J O R K  (P A P ). W  N o w ym  

J o rk u  odbyła  się kon fe ren c ja  k ie ró w  
n ic tw a  A m erykańsk ie j P a r t i i Postę
pow e j, zorganizow ana przez H e n ry  
W allace ‘a.

Z  o k a z ji obrad te j k o n fe re n c ji w y  
g ło s ił re fe ra t w y b itn y  działacz p a r t i i 
postępowej, b. guberna to r stanu M in  
nesota -  E im e r Benson.

W iększą część p re le k c ji pośw ięcił 
Benson w rażen iom  z P o lsk i, gdzie 
b y ł gościem na K ongresie  S tro n n ic 
tw a  Dem okratycznego. ;

Benson ośw iadczył, że w szystko to, 
co w id z ia ł w  -Polsce, a w ięc postępy 

l i  sukcesy na rodu po lskiego w  p rze 
m yśle  i  ro ln ic tw ie , szybka odbudo
w a  W arszaw y, sukcesy w  dziedzin ie 
op ie k i społecznej itd . u tw ie rd za  go 
w  p rzekonan iu , że zarówno prasa 
am erykańska ja k  i am erykańskie 
ko ła  rządzące św iadom ie u k ry w a ją  
przed sw ym  społeczeństwem praw dę 
o sy tu a c ji w  k ra ja c h  de m okra c ji lu  
dow ej.

Benson w  im ie n iu  w łasnym  i  pozo 
sta łych cz łonków  P a r t i i Postępowej, 
k tó rz y  z w ie d z ili Polskę w y ra z ił po
dziękow an ie  d la  Rządu Polskiego i 
p rze ds taw ic ie li różnych o rgan izacji 
społecznych za zgotowane im  p rz y ję -

się I om ów ien iu  tych  uchw a ł nakreś 
lić  konkre tne  środk i i  fo rm y  d z ia ła l
ności na sw ym  teren ie w  walce o za
ostrzenie czujności rew o lucy jne j, o 
pogłębienie jedności k lasy ro b o tn i
czej i  mas ludow ych w  walce o po
krzyżow anie zbrodniczych p lanów  im  
peria lis tycznycb podżegaczy w o je n 
nych i  o u trw a le n ie  pokoju.

U chw a ły  B iu ra  In fo rm acy jnego  sta 
now ią  ogromną pomoc d la  naszej 
P a r t i i w  m ob ilizac ji najszerszych 
mas przeciw  agresywnej polityce an- 
glo - am erykańskich im peria lis tów , 
stanow ią w ypróbow any oręż w  w a l
ce o przekształcenie ruchu obrońców 
poko ju  w  Polsce w  ruch  ogólnonaro 
dowy.

B iu ro  P o lityczne  K C  PZPR posta
naw ia  przeprow adzić w  dn iach 6— 8 
grudn ia  b. r .  w o jew ódzkie  a k tyw y  
p a rty jn e  poświęcone om ów ien iu  u- 
chw al B iu ra  In fo rm acy jnego  oraz 
przenieść uchw a ły  B iu ra  In fo rm a c y j
nego do w szystk ich  cz łonków  P a r t ii 
i zaznajom ić z ty m i uchw a łam i n a j
szersze masy pracujące w  m ieście i 
na wsi.

Sąd apelacyjny odroczył 
decyzję M ediny

NO W Y JO RK. (PAP). — Federalny 
sąd ape lacyjny odroczył z 12 g rudn ia  
do 6 lu tego 1950 r. w ykonan ie  decy
z ji sędziego M ed iny, skazującej na 
karę w ięz ien ia  sekretarza generalne
go Kom unistycznej P a r t ii USA— Den- 
nisa i  5 obrońców przyw ódców  p a r
t i i  kom unistycznej za „obrazę sądu““.

Sędziowie Sądu Apelacyjnego wzig 
l i  pod uwagę okoliczność, że Dennis 
i  obrońcy przyw ódców  kom unistycz
nych wszczęli sprawę sądową, stara
ją c  się o uchy len ie  nieuzasadnionej 
decyzji M ed iny.

Działalność lekarza — to wielka, zaszczytna 
i odpowiedzialna funkcja społeczno-polityczna

Przemówienie Prezydenta Rzeczypospolite j 
na inauguracji ś ląshiei Akadem ii Lekarsk ie j  

im. Ludw ika  Waryńskiego

Odznaczona kopalnia

Listy polskiego śtriata pracy 
do Generalissimusa Stalina

Górnicy, hu tn icy, w łókniarze, stocz
niowcy, robotn icy ro ln i i  ch łop i m a
ło ro ln i, kob ie ty  i  m łodzież Polski 
p rzesyła ją  Generalissimusowi Józefo
w i S ta linow i, a okaz ji 70 rocznicy 
Jego urodzin, l is ty  z p łom iennym i 
pozdrowieniam i.

Zobow iązania górn ików
G órnicy z kopa ln i „B ie ru t“ , zobo

w iązując się do wykonania planu 
p rodukc ji na grudzień w  107 proc. 
piszą m. in .: „P rzesyłam y Ci, Wodzu 
światowego p ro le ta ria tu  i oswobo
dź iiciełu narodów spod ja rzm a fia* 
szyzmu w yrazy  czci i podziękowania 
za T w o ją  szlachetną pomoc w  dziele 
odbudowy społecznej i  . gospodarczej 
państwa polskiego“ .

„Żupa Solna“  zobowiązując się do 
podniesienia w ydajności pracy, osz
czędnego i  starannego gospodarowa
n ia  w  kopaln i, obniżenia kosztów 
w łasnych p rodukcji, pisze: „W yra ża 
m y C i serdeczną wdzięczność za to, 
żeś da ł nam wolność i  niepodległość 
oraz za to , że niezłomnie stoisz na 
s traży pokoju, zapewniając jasną 
przyszłość nam, naszym żonom, m a t
kom  i  dzieciom“ .

List robo tn ików  „Solvay”
„D z ięk i W aszej genia lnej s tra te g ii 

w ojskow ej —  czytam y m. in. w  liś 
cie robotn ików  zakładów sodowych 
„S o lvay“  —  i  bohaterskie j Czerwo
nej A rm ii,  zakłady nasze nie u leg ły  
zniszczeniu przez okupanta a my 
m ogliśm y natychm iast po ^w yzwole
n iu  naszego k ra ju  przystąp ić do pra. 
cy, znajdując w uratowanym  
sztacie pracy podstawę 
dla siebie i  rodzin“ .

Robotnicy zakładów „S olvay zo
bow iązują się objąć współzawodnic
twem  pracy 100 proc. załogi, do 21 
bm. wykonać plan w 103,2 proc. oraz 
dokonać niezbędnych rem ontów dla 
uspraw nien ia  pracy zakładów sk ła
dając hołd genialnej s tra teg ii ®ne" 
ralissdmusa S ta lina  i  A rm ii Radzie
ckie j, dzięki k tó re j zakłady „Solvay 
nie u leg ły  zniszczeniu.

Zobow iązania „Pafawagu
Załoga „P a faw ag" przesyła jąc Ge

neralissim usowi Józefow i S ta linow i 
gorące pro le ta riack ie  pozdrowienia,
pisze m. in . w  swym  liście:

w a r- 
egzystencji

Wykrycie hitlerowców w Austrii
W IE D E Ń  (P A P ). Jak  donosi prasa, 

w y k ry to  osta tn io  nową organ izację  
faszystowską, k tó ra  tru d n iła  się prze 
m ycan iem  przez gran icę b y ły c h  h it  
le row ców . H itle ro w c y  ci udaw ali, się 
do A rg e n ty n y . G łów ne bazy o rg an i
zacji zna jdow a ły się w  T y ro lu  i  V ora l 
bergu.

„M y , ludzie pracy i  w a lk i, patrząc 
z ufnością i  uznaniem na Was —  
nauczyciela i obrońcę w szystkich p ro 
stych ludzi na świecie, dla uczczenia 
rocznicy Waszych urodzin zobowią
zujem y się do starannego i  oszczęd
nego gospodarowania w  swoim przed
siębiorstw ie, k tó re  przysporzy Pań
stwu Ludowemu w ielom ilionowych o- 
szczędności“ . Ponadto robotn icy zo
bowiązują się zakończyć do 21 g ru 
dnia rem ont św ie tlicy  na ko lon ii ro 
botniczej, wykonać wyposażenia dla 
szkoły na te j samej ko lon ii, zorgan i
zować fo tow ystaw ę z życia Józefa 
S talina itd .

Przodownik pracy „P afaw agu“  ob. 
Dylewski, składając indyw idualne zo
bowiązania wykonania norm y w  220 
proc. m ów i: „Podjęcie zobowiązania 
uważam za hołd, złożony W ie lk iem u 
W odzowi międzynarodowego pro le ta
r ia tu  i  P rzy jac ie low i ludu polskiego. 
Wiem, że zobowiązanie to  będzie mo
ją  maleńką cegiełką w  dziele u trw a 
lenia pokoju na świecie, o k tó ry  pod 
przewodnictwem Tow. Stalina, w a l
czą m ilio n y  ludzi pracy“ .

Przodownicy Mandel i  Burek, de
k la ru ją c  wykonanie norm y w  200 
proc. oświadczają: „W iem y, że pomoc 
i  rady Tow. Stalina, że p rzyk ład  
W K P (b ), k tó re j on przewodzi po
zw o liły , i ż ‘ k ra j nasz stale postępuje 
ku lepszej przyszłości, że ' un ikną ł 
niebezpieczeństwa, w  k tó rym  znalazła 
się Jugosław ia, że Ojczyzna nasza 
znajduje się w  w ie lk im  obozie poko
ju , na czele którego stoi nasz w ie lk i 
sojusznik Związek Radziecki“ .

Szybkościotuji 
rem ont maszyn

Robotnicy Tomaszowskiej F ab ryk i 
Sztucznego Jedwabiu w  piśmie swym 
stw ierdza ją m. in .:

„W asze nieugięte stanowisko w  o- 
bronie pokoju je s t znane klasie robot 
niczej całego św iata, dla nas Polaków 
wyraża się ono szczególnie w  Waszym, 
tw ardym  stanowisku utrzym an ia  na
szych g ran ic  na Odrze i  Nysie.“

K lub  rac jona liza torów  te j fa b ryk i, 
podją ł na cześć Generalissimusa Sta
lina  nową rew olucyjną w  polskim  prze 
myślę ideę szybkościowego rem ontu 
maszyn.

Zain icjowane przez robotn ików  to 
maszowskich współzawodnictwo o 
skróceniu czasu rem ontów maszyn 
może być zastosowane nie ty lk o  w  
przemyśle w łókienniczym , lecz rów 
nież w  w ie lu  innych gałęziach przemy 
słu, a w . szczególności w  hu tn ic tw ie i 
przemyśle m etalowym. .

Skrócenie czasu rem ontów maszyn 
przyniesie w  skali ogólnopaństwowej 
o lbrzym ie oszczędności i  pozwoli zwięk 
szyć poziom produkcji,
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tV dn iu  Św ięta G órn ika  Prezydent Rzeczypospolitej Bolesław  B ie ru t na
da ł o rder „S ztandaru  P ra cy “  I I  k la sy  kopa ln i „K a ro l“  za z is lu g i położo
ne dla narodu i państwa w  dziedzin ie  zadań przem ysłu węglowego przez 
W ybitne osiągnięcia w e w spó łzaw odn ic tw ie  pracy. N a zd jęc iu    udeko
rowany sztandar górniczy kopa ln i „K  a ro l“ . " '  ( f0t. A P I)

W d n iu  4 b. m. odbyia się w  Dom u 
H u tn ik a  w  Zabrzu uroczysta in a u 
guracja  ro k u  szkolnego Ś ląskie j A ka  
dem ii Le ka rsk ie j -im. L u d w ik a  W a
ryńskiego.

Na uroczytość p rz y b y ł ow acyjn ie  
w ita n y  Prezydent Rzeczypospolitej 
Bolesław  B ie ru t, w  otoczeniu: p re 
m iera Józefa C yrankiew icza, m in i
s tra  Z d row ia  dr. Tadeusza M ic h e j
dy, przewodniczącego CRZZ A . Z a
wadzkiego, w ice m in is tra  Z d row ia  dr. 
Kożusznika, w ice m in is tra  O św ia ty 
K rassow skie j, oraz p rzedstaw ic ie li 
w ładz m ie jscow ych.

Prezydent Rzeczypospolitej, po en
tuz jastycznym  p o w ita n iu  przez re k 
to ra  akadem ii Nowakowskiego, s tu 
denta Grausego oraz przodow nika 
p racy z kop. „P s tro w s k i“  Ju liana  
W ójcika, w ys łucha ł m e ldunku  m in i
stra Z drow ia  dr. M iche jdy  i  w yg łos ił 
następujące przem ów ien ie:

O bywatele !
Pragnę skorzystać z okaz ji, aby 

przekazać profesorom  i  studentom  
uczeln i im . L u d w ik a  W aryńskiego — 
A kad em ii L e ka rsk ie j na Ś ląsku ser
deczne pozdrow ien ia  w  im ie n iu  w łas 
nym  i  w  im ie n iu  Rządu Polskiego. 
Pragnę rów n ież podziękować gorąco 
organ izatorom  te j ucze ln i za ich  do
tychczasowy w ys iłe k  w  okresie na j- 
tm dn ie jszym , w  okresie pow staw a
n ia  uczelni.

O tw arc ie  A ka d e m ii Lekarsk ie j w 
sercu Śląskiego Zagłębia Węglowego 
jest ważnym  wydarzeniem  z trzech 
p u n k tó w  w idzenia.

Jest to poważne osiągnięcie p o li
tyczne, ponieważ A kadem ia  L e ka r
ska pow sta ła  w łaśnie w  ośrodku w y 
b itn ie  robotn iczym . W n a jw a żn ie j
szym re jon ie  przem ysłow ym , gdzie z 
na tu ry  rzeczy otoczona będzie ja k  
na jżyw szym  zainteresowaniem  klasy 
robotn icze j; Powstanie p laców k i nau 
kow ej tego typu  w  okręgu górniczym , 
w  pśredku w y b itn ie  p ro le ta riack im , 
dokąd uczelnie wyższe z regu ły  przeć, 
tern nie docierały, jest jeszcze je d 
nym  św iadectwem  głębokich prze
m ian społeczno - po litycznych, ja k ie  
się w  Polsce dokonyw ują. W yrazem 
tych przem ian jest m. in . i  ten fak t, 
że s tuden tam i uczeln i wyższych sta
ją  się dz is ia j w  coraz w iększej licz 
bie dzieci p ro le ta ria tu .

Polska—pierirsza ofiara agresji hitlerowskiej 
przestrzega przed konsekwencjami polityki 

ang lo -am erykań sk ie j
ośiuiadcza na p lenum  O N Z  

a m b a s a d o r  W i e r  b ł o t u  s k i

10 bm. w Warszawie 
Plenarne Posiedzenie Polskiego 

Komitetu Obrońców Pokoju
P rezyd ium  Polskiego K om ite tu

Obrońców Poko ju zw o łu je  do W ar
szawy na dzień 10 b. m. P lenarne 
Posiedzenie Polskiego K om ite tu
O brońców Poko ju . . W  posiedzeniu 
wezimlą udz ia ł członkow ie  O gólnopol
skiego K o m ite tu  Obrońców P oko ju 
oraz prztewodniczący W ojewódzkich 
K om ite tów  Obrońców Pokoju.

F L U S H IN G  M EADO W S (P A P ). W toku końcowej debaty na plenum 
Zgromadzenia Generalnego ONZ nad radzieckim i propozycjam i pokojowy
m i w yg łos ił obszerne przemówienie szef delegacji polskie j —  ambasador 
Stefan W ierb łow ski.

W ierb łow ski poparł propozycje ra 
dzieckie, _ przypom inając, że Związek 
Radziecki - od roku  1946 walczy na 
fo rum  ONZ o redukcję zbrojeń, 
przedstaw iając na każdej sesji Zgro
madzenia swe propozycje pokojowe. 
Pokojowa in ic ja tyw a  Zw iązku Ra
dzieckiego napo tyka ła  przez ca ły czas 
i napotyka na opozycję bloku anglo- 
am erykańskiego k tó ry , pragnąc u - 
k ryć  przed opinią światową swe p ra 
wdziwe cele —  ucieka się do wszel
kich m ożliwych argum entów, chwy
tów  i  manewrów, aby uniem ożliw ić 
rea lizację propozycji radzieckich. —  
B lok ten kontynuu je wciąż i  zwiększa 
swe zbrojenia.

Gdy okazało się, że am erykański 
monopol atom owy nie istn ie je , rzą 
dzące ko ła  anglo -  am erykańskie nie 
w yciągnęły z tego fa k tu , przekreśla
jącego ca ły  p lan Barucha, należy
tych  konsekwencji, lecz przeciwnie, 
w zm ogły tempo zbrojeń w  rachubie 
na u trzym an ie  swej przewagi ilościo
wej. Jest to  p o lityka  niebezpieczna 
i  oczywiście sprzeczna z zasadami 
K a r ty  Narodów Zjednoczonych.

Polityce anglo-arherykańskie j prze
c iw s ta w ił W ie rb łow sk i konsekwentną 
p o litykę  pokojową ZSRR, k tó ry  ju ż  
po o fic ja lnym  oświadczeniu zarówno 
radzieckim , ja k  i  am erykańskim , że 
ZSRR posiada broń atomową w ys tą 
p i ł  na nowo z żądaniem zakazu broni 
atomowej i  domagał się zebrania 
przez ONZ in fo rm a c ji o wszelkich 
rodzajach broni, co stanow iłoby wstę
pny k ro k  do rozładowania sytuacji.

Narzędziem agresywnej p o lity k i 
anglo-am erykańskie j je s t pak t a tlan 
ty c k i precyzujący zobowiązania w o j
skowe jego sygnatariuszy.

Ilu s tra c ją  p o lity k i am erykańskiej 
jest to , co dzieje się w  Niemczech 
zachodnich gdzie utworzono m ario 
netkowy, pełen hitlerowców  „rząd 
zachodnio-niem iecki“ , będący tubą 
am erykańskiego Departamentu Stanu. 
D z is ia j m ów i się już  otwarcie i  o f i
c ja lnie o zbro jeniu Niemiec zachod
nich, o budowie a rm ii niem ieckiej,

I I I  Plenum  CRZZ  
rozpoczęło obrady  

u; stolicy
W  dniu 6 bm. rozpoczęły się w  sto

licy  obrady I I I  Plenum Centralnej 
Rady Związków Zawodowych.

W  obradach udzia ł w z ię li członko
wie CRZZ, przedstaw icie le wszyst
k ich zarządów g ł. Zw iązków Zawo
dowych i  ORZZ oraz liczn ie  repre
zentowany cen tra lny ak tyw  związko
w y zarządów głównych i  ORZZ.

W  pierwszym  dniu obrad Plenum 
wysłuchało re fe ra tu  przewodniczące
go CRZZ A leksandra Zawadzkiego 
pt. „O  czujność rew olucyjną i  w yż
szy s ty l pracy zw iązkow ej“ . Po re fe 
racie rozpoczęła się dyskusja.

Obrady trw a ją .

Komsomolcy — m arynarze  
tu gościnie u ZM P-oujcóuj 

uj Gdyni
W  G dyn i, w  d n iu  4 bm . w  specjał 

n y m  zeb ran iu  a k ty w is tó w  Z M P - 
owców b ra li ud z ia ł Kom som olcy-m a 
ryna rze  z radzieck iego s ta tku  — 
„A s k o ld “ , k tó ry  b a w ił tego dn ia  w  
porc ie  gdyńskim .

Na zebran iu  K om som olcy zapozna 
l i  Z M P -ow có w  gdyńsk ich  z osiągnię 
c iam i sw e j o rgan izac ji.

a marszałek M ontgom ery oświadczył 
na konferencji w  Nowym  Jorku  z 
przedstaw icie lam i W a ll S treet, że 
zbrojenie Niemiec zachodnich jes t ko
niecznością i  że należy bezzwłocznie 
przygotować do tego amerykańską 
opinię publiczną. P o lityka  U S A  stwo
rzy ła  taką atmosferę, w  k tó re j Ade- 
nauer odwazyi się w wyw iadzie dla 
prasy am erykańskie j domagać się 
Pomocy w ojskow ej d la  N iem iec za
chodnich. Oczywiście ten kanclerz 
„rządu“  m arionetkowego m ówi ty lk o  
to, co dyk tu je  m u USA.

Polska, jako  pierwsza o fia ra  agre
s ji h itle row sk ie j i  sąsiad N iem iec —  
oświadczył W ierb łow ski — ma pełne 
prawo staw iania jasno te j sprawy. 
Polska ma prawo przestrzec przed 
konsekwencjami p o lity k i anglo-am e
ryka ń sk ie j podsycającej i  hodującej 
niemieckie tendencje rew iz jon is tycz
ne. ZSRR i  k ra je  dem okracji ludowej 
skierowują wszystkie swe w y s iłk i na 
budownictwo pokojowe i  m imo wszel
kich oszczerstw rzucanych przeciwko 
tym  kra jom  na fo rum  ONZ —  n ik t 
me odważył się pomawiać ich o w y 
ścig zbrojeń. K ra je  te nie mają nic 
do ukryc ia  i  gotowe są przyjąć wszel 
k i skuteczny system m iędzynarodowej 
kon tro li zbrojeń zgodnie z zasadami 
K a rty  Narodów Zjednoczonych.

B lok anglo -  am erykański oskarża 
ZSRR, że pragnie podporządkować 
system k o n tro li zbrojeń w  ramach 
Rady Bezpieczeństwa bezwzględnemu 
obowiązywaniu zasady jednomyślno
ścią—  ale te j fa łszyw e j in te rp re ta c ji 
wniosku radzieckiego zadał ju ż  kłam  
m in is te r W yszyński. Jeżeli przedsta
w iciele bloku anglo-am erykańskiego 
wyobrażają sobie, że przez systema
tyczne wypaczanie fa k tó w  i  oświad
czeń zdoła ją wprowadzić w  błąd opi
nię publiczną św iata i  głosować prze
ciwko radzieckim  propozycjom  poko
jow ym  bez zdyskredytowania się w 
oczach pokojowej op in ii św iata —  to 
należy im  przypomnieć znane zdanie 
w ie lkiego prezydenta am erykańskie
go Abraham a Linco lna: „Zawsze mo
żna oszukiwać część ludzi, przez ja 
kiś czas można oszukiwać wszystkich 
łudzi —  ale nie da się oszukiwać 
wszystkich zawsze i  wszędzie“  —  
ty m i oto słowy zakończył ambasador 
Stefan W ierb łow ski swe przemówie
nie.

A kadem ia  Lekarska powstała w  
Z ag łęb iu  G órniczym  m. in . dlatego, 
aby synow ie i có rk i gó rn ików  m ie li 
u ła tw ione  w  n ie j studia bez koniecz
ności od ryw an ia  się od swych rodzin.

Dlatego też dobrze się składa, że 
uroczystość o tw a rc ia  ro ku  akademie 
k ieg0 zbiega się z tradycy jn ym  Swię 
tern Polskiego G órnika, przypom ina
jąc  tym  samym, że powstanie A k a 
dem ii jest zdobyczą gó rn ików , że to 
ich  Akadem ia, w  k tó re j kszta łc ić się 
będą ich dzieci, aby bronić ich zdro
w ia.

Śląska A kadem ia Lekarska jest po 
ważnym  osiągnięciem  z pu nk tu  w i
dzenia w a lk i o zdrow ie. Będzie ona 
przygo tow yw a ła  i  ksz ta łc iła  kad ry  
now ych lekarzy, k tó rych  w  Polsce 
w ie le  potrzeba. Troska 0 zdrow ie mas 
pracujących to jedno z ważnie jszych 
zadań w ładzy ludow ej, k tó ra  jest w y  
raz ic ie lką  in teresów  i  potrzeb mas 
ludow ych. Rządy przedwrześniowe, 
jako  rządy ka p ita lis tó w  i  obszarn i
kó w  m ało dba ły o zdrow ie  lu dz i pra 
cujących. Lecznictw o w  Polsce przed 
w o jenne j n ie  zahaczało p ra w ie  o 
Wieś, a ubezpieczenia chorobowe ro 
bo tn ikó w  u lega ły stopniow o coraz 
w iększym  ograniczentpm  i  n ie  zabez 
pieczały rów nież klasie  robotniczej 
na leżyte j pomocy w  chorobie.

Polska Ludow a m usi otoczyć zdro
w ie  sw ych obyw a te li, a w  p ierw szym  
rzędzie tych, k tó rzy  ciężko pracują, 
najwyższą troską.

Droga do re a liza c ji tych  zadań pro 
wadzi w  p ierw szym  rzędzie przez sta 
łe doskonalenie lecznictwa ubezpie- 
czalnianego, przez stw arzanie w a run  
ków , w  k tó rych  człow iek pracy m ógł 
by w  całej pe łn i rea lizować p rzys łu 
gujące jem u i  jego rodz in ie  praw o 
do leczenia. I  na tym  odcinku kad ry  
decydują o wszystkim .

Szkolenie nowych pracow n ików  
służby zdrow ia  na wszystkich szcze
blach, a w  p ie rw szym  rzędzie kształ 
cenie wysoko w y k w a lifik o w a n y c h , o- 
f ia rn ych  lekarzy, stanow i jedno z naj 
poważnie jszych zadań służby zdrow ia 
na obecnym etapie. Stąd też poczu
cie zadowolenia i radości z każdej po 
wołanej do życia i  dzia ła jącej uczelni 
le ka rsk ie j. Wam, profesorom  i  s łu 
chaczom A kad em ii, przypada zaszczyt 
ne i  ważne .zadanie — tę troskę o 
zdrow ie mas pracujących wzmacniać 
swą w iedzą, dać k ra jo w i na jzdo ln ie j 
szych, wysokowykszta łconych leka
rzy.

Po trzecie — Śląska Akadem ia Le
karska jest poważnym  osiągnięciem 
na po lu  szko ln ic tw a wyższego i  ogól 
nego w zrostu ośw iaty w  Polsce. M ło
dzież pragn ie się uczyć. M im o prze-, 
szło dw ukro tnego w zrostu liczby stu 
dentów  szkół wyższych w  porów na
n iu  z okresem przedw ojennym , uczel 
n ie  wyższe n ie  są w  stanie pomieścić 
wszystk ich zgłaszających się na s tu 
dia. Każda w ięc  nowa uczeln ia w yż 
sza jest w ie lk im  u ła tw ie n iem  dla 
tych, k tó rzy  pragną pogłębić swoją 
w iedzę —  a p ragn ie  tego przede 
w szystk im  m łodzież robotn icza i 
chłopska, k tó re j daw ny us tró j n ie  
s twarza ł w a run ków  i  m ożliwości 
kształcenia się. M łodzież po lska i 
zwłaszcza m łodzież śląska, n iew ą tp łi 
w ie  cieszy się z is tn ien ia  waszej 
A kad em ii Le ka rsk ie j. P o w ita ł ją  z 
zadowoleniem lu d  pracu jący Górnego 
Śląska i  całe społeczeństwo polskie.

M łodzi P rzy jac ie le ! S tudenci A ka 
dem ii, k tó ra  nosi im ię  L u d w ik a  Wa 
ryńskiego — tego, k tó ry  p ierw szy w  
Polsce przenosił w  masy pracujące 
nowoczesną w iedzę społeczną, postępo 
w y  naukow y św iatopogląd m a te ria li 
styczny. C hcia łbym  zw rócić się do 
Was z apelem, abyście s tud iu jąc  tru d  
ne na uk i lekarskie, n igdy n ie  zapo
m in a li o tym , że będziecie lekarzam i 
narodu, k tó ry  budu je nowy, lepszy 
ustró j społeczny — że będziecie le
karzam i ludu pracującego, k tó ry  bu
du je w  Polsce socja lizm . N ie zapo
m in a jc ie  n igdy w  czasie swoich s tu 
diów, że działalność lekarza to w ie l
ka, odpow iedzia lna i  zaszczytna fu n k  
cja  społeczno - po lityczna, bo ty lko  
w  w arunkach*now ego us tro ju  społecz 
nego lekarz  może rzeczyw iście w  peł 
n i i  szeroko w ypełn iać swoje zada
nie  leczenia lu dz i pracy.

P raw dziw a, rzetelna działalność 
p ro fila k tyczna , 0 k tó re j m ó w ił tu ta j 
ob. M in is te r Zdrow ia  może być w 
pe łn i urzeczyw istn iona ty lk o  w  ustro
ju  społecznym, k tó ry  s taw ia sobie za 
zadanie troskę o zdrow ie człow ieka 
pracującego.

Życzę serdecznie K ie ro w n ic tw u  
A kadem ii, profesorom, studentom  i 
p racow nikom  pom yślnej pracy w  szko 
le n iu  tak  potrzebnych k ra jo w i kad r 
lekarsk ich . Życzę, aby A kadem ia Le 
karska im ien ia  L u d w ik a  W aryńskiego 
stała się cennym  p rzyb y tk iem  nowo 
czesnej w iedzy medycznej i postępo
w e j w iedzy społecznej, ośrodkiem  po 
w iększającym  w artości po lsk ie j nau
k i i  po lsk ie j k u ltu ry , zdobyczą po l
skich mas pracujących, jedną z waż 
niejszych placówek w  walce o zdro
w ie ludu pracująoego.
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Co się dzieje 
z belgijskim uranem?

P raw icow y dziennik b rukse lsk i „L a  
L ib re  B e lg ique“  % dn ia  21 lis topada 
podaje następującą wiadomość: „P o 
stęp os iągnię ty przez Zw iązek R a
dziecki w  dziedzinie energ ii atomo
w e j w yw rze  decydu jący w p ły w  na za
w a rc ie  nowego porozum ienia w  spra
w ie  ene rg ii a tom ow ej m iędzy Stanami 
Z jednoczonym i, A n g lią  i Kanadą. Dwa 
ważne p u n k ty  służyć będą przypusz
czaln ie za podstawę tego porozum ienia. 
P ie rw szy dotyczy podzia łu  m iędzy Sta 
n y  Zjednoczone i W ie lką  B ry ta n ię  u ra 
nu  z K onga belg ijskiego. D ru g i do ty
czyć będzie w y m ia n y  ta je m n ic  atomo
w ych  pom iędzy trztema k ra jam i...“

„L a  L ib re  Belgique“  pisze da le j: 
„T e leg ram  ten za in tryg u je  opinię bel 
g ijską . W  ta k  ważnej sprawie, ja k  
podzia ł uranu —  pochodzącego prze 
ważnie z Konga be lg ijsk iego —  
wszystko odbywa się w ten sposób, 
ja k b y  Belg ia nie m ia ła  nic do po
wiedzenia. W ie lk ie  m ocarstwa dysku 
tu ją  i  handlu ją tym  ważnym  produk
tem  naszej ko lon ii, ja kby  rząd nasz 
n ie  is tn ia ł. Z apytu jem y raz jeszcze,

czy k ra j nasz zrzek ł się wszystkich 
swych praw  w  spraw ie uranu z K on
ga. Co zaw iera ją  słynne um owy lon 
dyńskie (zaw arte  w  czasie w o jny 
przez rząd em ig racy jny) na tem at k tó  
rych  czynn ik i odpow iedzia lne n ie  u- 
d z ie li ły  żadnych w y jaśn ień  i w  spra
w ie k tó rych  pa rlam ent w ykazu je  za
dz iw ia jącą dyskrecję? B e lg ia  nie jest 
jeszcze d y k ta tu rą  i  opin ia pub liczna 
ma praw o zapoznać się z zobowiąza
n ia m i p o w z ię tym i w  im ie n iu  pań
s tw a“ .

Jak  w yn ika  z powyższej w iadom o
ści, kon tro la  gospodarcza i  po litycz 
na Stanów Zjednoczonych nad B e l
g ią  s ta ła  się ta k  ścisła, że naw et 
p raw icow y dziennik uważa za ko
nieczne zaprotestować przeciwko te 
mu. D zienn ik piszę, że U S A  zacho
w a ją  się tak , ja k  gdyby n ie  is tn ia ł 
rząd b e lg ijsk i —  nie dodaje jednak, 
że to w łaśnie p o lity k a  tego rządu, 
k tó ry  zapewne popierany je s t ró w 
nież i  przez „L ib re  Belg ique“ , dopro 
w adziła  do u tra ty  suwerenności pań 
stwowej.

Zrywamy z chałupnictwem w lecznictwie...
M in . M iche jda  o służbie zd ro w ia  u> Polsce Ludow ej

(dalszy ciąg ze str. 1)
M in is te r  Z d ro w ia  d r  M iche jda , 

sk ła da jąc  P re zyd e n to w i Rzeczypospo 
l i te j  z o k a z ji o tw a rc ia  A k a d e m ii Le  
k a rs k ie j w  Zabrzu , m e ld u n e k  o osiąg 
nięciaich s łu żby  zd ro w ia  w  Polsce 
L u d o w e j m ó w ił:

„Z ry w a m y  z cha łu pn iczym  syste
m em  pom ocy le k a rs k ie j, z ty m  a ta w i 
stycznym  przeżytk iem  kap ita lizm u . 
S tw o rz y liś m y  sieć spo łecznych zakła  
dó w  s łużby zdrow ia , w ysu nę liśm y  
je j  czołowe p la c ó w k i aż do w s i i. za
k ła d ó w  pracy. W p ro w a d z iliś m y  za
sadę p lanow ania  do dzia ła lności na
szej s łużby  zdrow ia . Z nos im y fa k ty c z  
ne p rz y w ile je  k las  posiadających w  
dz iedz in ie  le czn ic tw a “ .

Z ilu s tro w a w s z y  swe w y w o d y  sze
reg iem  c y fr , m in is te r  s tw ie rd z ił:

Amb. Czechosłowacji złożył 
lis ty  uwierzytelniające 
prezydentowi Pieckowi

B E R L IN  (PAP). —  Prezydent N ie
m ieckie j R epub lik i Dem okratycznej 
p rz y ją ł szefa czechosłowackiej m is ji 
dyp lom atycznej p rzy  rządzie niem iec
k im  ambasadora Pischla, k tó ry  w rę 
czy ł prezydentow i lis ty  uw ie rzyte ln ia  
J'ące. ___________

Czechosłowacko - węgierska 
umowa handlowa

P R A G A  (P A P ). W  Budapeszcie 
podpisana została ostatn io czechosło- 
wacko-węgierska umowa handlowa na 
ro k  1950. Prasa czechosłowacka pod
kreśla , że umowa ta  znacznie rozsze
rza  zakres stosunków handlowych mię 
dzy obu k ra ja m i, p rzyczyn ia jąc się 
do pogłębienia łączącej je  p rzy jaźn i.

Z w y k łe  po w o jn ie  n iebezpieczeń
s tw o e p id e m ii n ie  ty lk o  zostało za
żegnane, ale na w e t libzba  zapadnięć 
na cho roby zakaźne, w  s tosunku  do 
okresu przedw ojennego, znacznie 
zm alała .

O rgfenizacja s ta łe j fachow e j op ie k i 
nad kob ie tą  w  ciąży, po łożn icą , n o 
w o ro d k ie m  i  dz ieck iem  ro z w ija  się 
w span ia le . M a m y  np. dz is ia j 5 razy  
w ięce j p o ra d n i d la  m atek, n iż  w  
r. 1938. Z w a lczan ie  chorób w enerycz 
nych, g ru ź lic y  i  ja g lic y  p rz y ję ło  cha 
ra k te r  m asow y i p re w e n c y jn y  w  ska 
l i  do tąd u  nas nieznanej..

W zrasta  sta le  sieć szp ita li, ośrod
k ó w  zd ro w ia  oraz s ta c ji pogo tow ia  
ra tunkow ego .

B a lneo log ia  i  k lim a to te ra p ia , z k tó  
ry c h  d a w n ie j k o rzys ta ły  ty lk o  M asy 
u p rz y w ile jo w a n e , dziś służą na jszer 
szym  m asom  rzesz p racu jących .

S ta ły  w zros t lic z b y  urodzeń, z je 
dnoczesnym  spadkiem  ilośc i zgonów 
jest w idom ym  św idectwem  rezu lta 
tó w  p ra cy  le ka rza  w  Polsce L u d o 
w e j.

W  okresie  p lan u  6 - le tn L g o  zada
n iem  s łużby zd ro w ia  jes t:

1) rozbudow a k a d r fachow ców  z 
rów noczesnym  przekszta łcen iem  
ich  ob licza m ora lno  -  ideowego,

2) organ izac ja  odpow iedn iego sy 
stem u w szechstronne j op iek i 
nad m a tką  i  dz ieck iem ,

3) zapew nien ie  k las ie  robo tn icze j 
nowoczesnej op ie k i le k a rs k ie j.

Kończąc swe p rze m ów ien ie  m in . 
M ich e jd a  z ło ż y ł zobow iązanie w  im ię  
n iu  s łużby zdrow ia , że będzie ona 
n ie u s tę p liw ie  i  p rz y  pom ocy w sze l
k ic h  m o ż liw y c h  ś rod ków  w a lczyć  o 
w yzw o le n ie  z ja rzm a  chorób i c ie r
pień naszej k lasy robotn icze j i wszy
s tk ich  lu d z i p ra cy  w  Polsce.

Dlaczego górnicy otrzymali stuą Kartę?
Przemówienie przewodniczącego CRZZ wicepremiera Zawadzkiego

w kopalni „Sosnowiec”
Przewodniczący C eńtra lne j Rady 

Z w iązków  Zawodowych A l. Zaw adzki 
w  dłuższym przem ówieniu, wyg łoszo
nym  z okaz ji św ięta górniczego w  
kop. „Sosnowiec“  dał odpowiedź na to, 
co to je s t K a rta  Górnicza i  dlaczego 
spośród innych zasłużonych oddziałów 
k lasy  robotniczej ty lk o  gó rn icy  o trzy  
m u ją  swą K artę .

Oto główne fra g m e n ty  tego przemó 
w ien ia :

K a rta  Górnicza to : 1) w yraz na jw yż 
szego uznania P a r t i i i  naszego Rządu 
Ludowego dla czołowego oddziału k la 
sy robotniczej, dla polskich górn ików  

2) w yraz najwyższego zaufania do 
górn ików , że ja k  dotychczas n igdy nie 
zawiodą k lasy robotniczej, mas p ra 
cujących i  P olsk i Ludowej w n ie ła 
tw ym  m arszu do socjalizm u.

Czy inne oddzia ły naszej k lasy  ro 
botniczej, nasi s ław n i hu tn icy , m eta
lowcy, w łókn iarze , chemicy, budow la
n i, stoczniowcy, kole jarze, transp o r
towcy, robotn icy  ro ln i i  in n i zasługują 
dziś na najwyższe uznanie i  na jw yż 
sze zaufanie P a r t i i i  Rządu? N iew ą t
p liw ie  tak . Zasługu ją i  posiadają to 
zaufanie Rządu i  P a rtii.

Czym  w ięc tłum aczym y fa k t, że t y l 
ko gó rn icy  o trzym u ją  swą K artę? 

Dw ie są tego p rzyczyny:
1) Odbudowę Polski z ru in  i  zgliszcz 

oparliśm y i  m og liśm y oprzeć przede 
w szystk im  o węgie l, także budowa

O śuiiadczenie  
Maxa Reim anna

podstaw socja lizm u w  plan ie  6-letn im , 
uprzem ysłow ienie k ra ju , budowa pe ł
nego us tro ju  socjalistycznego oprze 
się znowu przede w szystk im  o węgiel, 
bo węgie l to  podstawowy p roduk t 
dla w ytw arzan ia  wszystk ich innych 
produktów .

2) D latego, że zawód gó rn iczy to 
szczególny zawód. Otacza go senty
m ent i  legenda pokoleń, w yros łych  w 
nieckach węglowych. G órn ik  to  jakby  
żołn ierz fron to w y . Różni go od innych 
żo łn ierzy to, że dla niego wojna n igdy 
się nie kończy, wojna z przyrodą ślepą 
i  okru tną, karzącą gó rn ika  surowo za 
każdy jego nieopatrzny k rok , za każ
dą jego nieostrożność. W ęgla by ło  po 
trzeba, je s t potrzeba i  będzie potrzeba. 
W ęgiel to  jedna ? podstaw  budowy 
socjalizm u i  postępu, dobrobytu, k u l
tu ry  i  szczęścia mas pracujących.

K a rta  Górnicza —  m ó w ił dale j prze 
wodniczący CRZZ —  z ja w iła  się w 
chw ili, gdy kończąc i  nadrabia jąc w y 
konyw an ie  p lanu  3-letniego, szyku je
m y się do pierwszego roku planu 
6-letniego. P lan 6 -le tn i to o lb rzym i 
skok naprzód w  rozw o ju  naszego prze 
m ysłu, naszej gospodarki narodowej, 
skok w  przyszłość znaną nam dokład
nie, bo w idz ianą w  k ra ju  zwycięskiego 
socja lizm u —  w  Zw iązku Radzieckim.

Czego, towarzysze, trzeba, ażeby 
dla rea liza c ji p lanu 6-letniego dać 
k ra jo w i, naszej gospodarce narodowej, 
ty le  węgla, ile  będzie ona w ym aga ła? 
D la  tego celu tw o rzyć  trzeba wszę-

RERT TN (P A P ) A ee nc ia  A D N  do i dzie b r^ ady zespołowe w  górn ic tw ie ,
r °  P r o s i ć  na coraz w yższy poziom

K atastrofalna sytuacja w ojsk  
kuom intangow skich

N O W Y  JO RK (P A P ). W edług o 
s ta tn ich  doniesień korespondentów 
am erykańskich z Chin, poczyniono już

przygotow ania do ew akuacji resztek 
t.zw . „rzą d u “  kuom intangowskiego z 
Czeng-Tu na Formozę.

A denauer stara się 
odrodzić a rm ię  n iem iecką

B E R L IN  (P A P ). „K anc le rz “  zachód 
n io-n iem iecki Adenauer udz ie lił w  o- 
s ta tjiieh  dniach dwóch wyw iadów , w 
k tó rych  po ruszy ł sprawę odrodzenia 
a rm ii niem ieckie j.

W  wyw iadzie  dla zachodnio-niemiec 
k ie j agencji prasowej D P A  Adenauer 
w y ra z ił gotowość włączenia „pewnego 
kon tyngentu  niem ieckiego“  do zachod
nio-europejskich s ił zbrojnych. W  
d ru g im  w yw iadzie  udzielonym  p ro 
w inc jona lnem u pism u am erykańskie
m u „P la in  Dealer“ , poszedł on jeszcze 
da le j, domagając się od A m eryka 
nów wyposażenia oddziałów niem iec
k ich  w m a te ria ł wojskowy.

W  zw iązku z ty m i w ystąp ien iam i, 
oznaczającym i b ru ta lne  pogwałcenie 
uchwał poczdamskich i  innych porożu 
m ień czterostronnych, parlam entarna 
fra k c ja  Kom unistycznej P a r t ii N ie 
miec zg łos iła  in te rpe lac ję , w  k tó re j 
żąda od Adenauera w yjaśnień na te 
m at udzia łu  żo łn ierzy niem ieckich w  
pro jektow anej „a rm ii zachodnio-euro
pe jskie j. F ra kc ja  kom unistyczna zapy 
tu je  również, czy „kanc le rz“  zaciągnął 
jak ieko lw iek  zobowiązania w  te j spra
w ie wobec W ysokich K om isarzy za
chodnich m ocarstw  okupacyjnych.

D z ie n n ik i podkreś la ją , że w y w ia  
d y  prasow e A denauera  dem asku ją  
am e rykań sk ie  p lan y , zm ierza jące do 
u tw o rze n ia  a rm ii n iem ie ck ie j.

W  d n ’u śuuięta F in lan d ii 
Przy jęc ie  i r  poselstujie 

u; W arszaw ie
W  d n iu  6 bm. z o k a z ji św ię ta  na ro  

dowego F in la n d ii (P ro k la m a c ja  N ie  
pod leg łośc i w  r. 1917) poseł nadzw y 
cza jny  i  m in is te r pe łnom ocny F in la n  
dii. w  W arszaw ie  p. Eero J a e rn e fe lt 
W yda ł w  salonach poselstw a p rz y ję 
cie, na k tó re  p rz y b y ł cz łonek Rady 
P aństw a w icem arsza łek  S e jm u  W a 
c ła w  B a rc ik o w s k i oraz cz łonkow ie  
Rządu z w irc p -^m ie re m  A n to n im  K o- 
rz y c k im  n ■ cz tlc .

O becni b y l i  rów n ie ż  cz łonkow ie  
k o rp u s u  dyp lom atycznego ak re d y to  
w anego w  W arszaw ie , z dziekanem  
ambasadorem ZSRR Lebiediewem na 
«żele.

Przew iduje się przeniesienie g łów 
nej kw a te ry  generała kuom in tangow 
skiego Pai Czung-hsi z p ro w in c ji 
K w angs i na wyspę Hainan, leżącą u 
południowego wybrzeża Chin.

Prasa chińska w  H ong-K ongu uw a
ża te wiadomości za wskazówkę, że 
s iły  kuom intangowskie ju ż  w  n a jb liż 
szym czasie opuszczą ca ły  ląd ch iński 
i  będą próbow ały staw iać opór w y 
łącznie z wysp Form ozy i  Hainan.

Z A M IA R  U C IE C Z K I DO IN D O C H IN

L O N D Y N  (P A P ). W edług donie
sień agencji Reutera z Saigonu, do
wódca kuom in tangow ski w  Kw angsi 
generał Pai Czung-hsi in fo rm ow a ł się 
już  u w ładz francuskich  w  Indochi- 
nach, czy nie b y łyb y  one skłonne o- 
tw orzyć granicę dla jego ucieka ją
cych wojsk.

Zbiegowie kuomintangoW scy, k tó 
rzy  p rz y b y li ostatn io sam olotam i do 
H ong-K ongu opowiadają, że kuom in
tangow ski rząd prow inc jona lny z Y un 
nan ma przenieść się do T a li w  pob li
żu g ran icy  Burm y.

nosi z D usse ldorfu , że przew odniczą 
cy  K o m u n is tyczn e j P a r t i i  N iem iec 
R e im ann w y g ło s ił p rze m ów ien ie  p ro  
gram ow e na  k o n fe re n c ji k ie ro w n ic 
tw a  p a rty jn e g o  w  p ro w in c ji P ó łno c
na N a d re n ia  —  W estfa lia .

R e im ann p o d k re ś lił konieczność 
zorgan izow an ia  jednośc i a k c ji w szy 
s tk ic h  p ra cu ją cych  w  Zachodn ich  
N iem czech w  w a lce  o zadośćuczynię 
n ie  ic h  s łusznym  żądan iom  i  q  jedno 
l i te  dem okra tyczne  N iem cy. M ów ca 
ośw iadczył, że coraz w y ra ź n ie j żary 
sow u ją  sie d ia m e tra ln ie  różne lin ip  
ro z w o ju  dw óch  obozów św ia tow ych  
—  a n ty im p e ria lis tyczn e g o  ze Z w ią z 
k ie m  R a dz ie ck im  na czele oraz an ty  
dem okra tycznego z a m e rykań sk im  
k a p ita łe m  m on op o lis tyczn ym  na cze- 
lc .

R e im ann s tw ie rd z ił, że je ś li na ród 
n ie m ie c k i uśw iad om i sobie w  p e łn i 
znaczenie s łów  S ta lina , sk ie row anych  
do p rezyden ta  P iecka  i p re m ie ra  G ro 
tew oh la , oraz sku p i się w  szeregach 
f ro n tu  p o ko ju , to  będzie to  oznacza 
ło  k ra ch  ag resyw nych  p la n ó w  im pe 
rea lis tów  anglo - am erykańskich. 
Równocześnie zaś naród n ie m ie c k i bę 
dzie m ia ł o tw a rtą  drogę do p o k o jo 
w e j i  szczęśliwej przyszłości.

K ierouin ictiuo P artii 
Postępouiej USA 

opracotuało  
program

N O W Y  JO RK. (PAP). — W N ow ym  
Jo rku  odby ła  się dw ud n io w a  kon fe 
ren c ja  k ie ro w n ic tw a  p a r t i i  postępo
w e j S tanów  Zjednoczonych, na k tó 
re j opracowano p rogram  p a r t i i  w 
zw iązku  z w y b o ra m i do Kongresu, 
w yznaczonym i na ro k  1950.

Na ko n fe re n c ji obecni b y li przed
s taw ic ie le  P a r t i i Postępowej 24 sta
nów.

P rzy ję to  rezo lucję , w zyw ającą Stany 
Zjednoczone do poiożenia kresu „z im  
nej w o jn ie “  i prow adzen ia p o lity k i,  
zm ierzającej do poko jow e j w spółpra 
cy ze Z w ią z k ie m  R adzieckim .

P rz y ję to  rów n ie ż  rezo luc ję  poko jo 
wą, w zyw a jącą  do pop ie ran ia  p ro g rr 
m u  opartego na czterech punktach :

1) Z aw arc ie  u k ła d u  o zakazie b ro 
n i a tom owej, 2) N atychm iastow e u- 
s tanow ien ie  stosunków  dyp lom atycz
nych i  hand low ych  z C h ińską Repu
b lik ą  Ludow ą, 3) U chy len ie  is tn ie ją  
cych ograniczeń w  w y m ia n ie  hand lo 
w e j z ZSRR i k ra ja m i w schodn io
e u rop e jsk im i. P u n k t 4 -ty  głosi, że Sta 
ny  Zjednoczone w in n y  zaproponować 
zaw arcie czterostronnego porozum ie
nia, po tw ierdzającego podstaw y u* 
chw a ł poczdam skich w  spraw ie  za
kazu fo rm ow an ia  s ił w o jskow ych  w 
ja k ie jk o lw ie k  s tre fie  N iem iec.

współzawodnictwo pracy, now a to r
stwo i  rac jona liza to rs tw o , walczyć o 
w ykonyw anie i  przekraczanie norm , 
podnosić wydajność pracy, łamać 
wszelkie zaskorupiałe fo rm y , naw yk i 
m yślenia i  poglądy, łam ać je in ic ja ty  
w ą oddolną, nie narzuconą znikąd, 
ale twórczą, rew o lucy jną  in ic ja tyw ą  
najlepszych, najśw iadom szych g ó rn i
ków.

W spom niawszy o odznaczeniu ko 
pa ln i „Sosnowiec“  „Sztandarem  P ra 
cy“ , przewodniczący CRZZ ta k  zakoń 
czy i przem ówienie:

„Jesteśm y, towarzysze, cała brać gór 
nicza wraz z całą klasą robotniczą 
szczęśliwi, że dożyliśm y czasów, k ie 
dy w Polsce naszej, Ludowej Polsce, 
nagradza się pracę na jw yższym i ordę 
ram i, na jw yższym i ty tu ła m i i  honora
m i. Bo ta  Polska to  dzieło naszych 
rąk, w yn ik  naszej o fia rne j p racy i 
w a lk i. Strzeżm y je j więc ja k  źrenicy 
oka, p racu jm y dla n ie j ile  nam s ił 
starczy, bądźmy czu jn i na knowania, 
podszepty, dyw ersję i  sabotaż w roga 
klasowego i  nasłanych agentów im 
peria lis tycznych.

W id z ie l iś m y  ju ż  i  w ią ż  w id z im y ,
że droga do socjalizm u nie jes t usła
na różam i, bo droga dó sóćjh łizm u to 
w a lka  klasowa z w rogiem , nie prze
b ie ra jącym  w  środkach to wreszcie 
w a lka  z częściowym jeszcze zacofa
niem  w  naszych w łasnych szeregach.

Lecz nasza klasa robotnicza pokona 
wszelkie trudności i  przeszkody, poko
na bo je s t dziś jedno lita  i  zw arta , po 
kona, bo dziś ma jedno litą , zjednoczo
ną P artię , związaną w ięzią ideową z 
w ie lką  P a rtią  Bolszewików, w ie lką  
P a rtią  Lenina —  S talina , P a rtią , k tó
re j przewodzi 
dzynarodowej

Józef S ta lin , wódz m ię 
k lasy robotniczej, bo

Włoscy pracownicy państwowi 
zapowiadają s tra jk  powszechny

R ZY M  (P A P ). Na dzień 10 grudn ia 
ogłoszono 24-godzinny s tra jk  po
wszechny pracow ników  państwowych 
z w y ją tk ie m  kole i. U d z ia ł w  s tra jku , 
p roklam ow anym  przez Konfederację 
Pracy, zapow iedzia ły również obie roz 
łamowe organizacje związkowe: chrze 
ścijańsko - dem okratyczna i  saraga- 
tow sko-republikańska oraz autonomicz 
ne zw iązk i zawodowe, pracowników 
szkół, k tó re  zmuszone b y ły  liczyć się 
z nas tro jam i panu jącym i wśród ogółu 
pracow ników .

Pracownicy państw ow i szkół w yd a li 
odezwę, w  k tó re j w y ja śn ia ją  przystą
pienie do s tra jk u  tym , że rząd m im o 
w ie lokro tnych  obietn ic nie za ją ł się 
sprawą polepszenia w arunków  bytu  
urzędników .

śm iało w zoru je  się na doświadczeniach 
i  wzorach k ra ju  zwycięskiego socja liz 
m u —  Zw iązku Socja listycznych Re
pub lik  Rad i  ko rzysta  z pomocy tego 
k ra ju , pokona, bo w  walce, nauce i  
p racy rośn ie je j poziom uśw iadom ie
nia  politycznego, krzepnie je j duch 
bo jow y i  w o la  zw yc ięstw a.“

Słowom tym  tow arzyszy ła  spontani 
czna ow acja  na cześć G enera lissim u
sa S talina , po czym  przewodniczący 
CRZZ, A leksander Zawadzki, zakoń
czył przem ówienie okrzyk iem :

„N ie c h  ży je  nasz s ła w ny  górn iczy 
stan! N iech ży je  Polska Ludowa i  je j 
b ra te rsk i sojusz ze Zw iązkiem  Radzie
ck im ! N iech ży je  Prezydent Polski, 
Towarzysz B o les ław  B ie ru t1.“

Wysiedlenie personelu byłego 
konsulatu amerykańskiego 

w Mukdenie
P E K IN  (P A P ). A ge nc ja  N o w ych  

C h in  dtonosi z M ukd en u , że ludow e  
w ładze  bezpieczeństwa w e zw a ły  do 
opuszczenia m ias ta  w  c iągu 48 go
d z in  i  następn ie  do w y ja z d u  z te ry to  
r fu m  C h in  cudzoziem skich p ra co w n i 
k ó w  by łego  ko n s u la tu  U S A  w  M u k  
denie. W ładze d z ia ła ły  na podstaw ie  
w y ro k u  m ukdeńsk iego  sądu lu do w e  
go, k tó ry  w  lis to pa dz ie  b r. skaza ł 
ty c h  p ra c o w n ik ó w  na areszt i  depor 
ta c ję  za b ru ta ln ą  napaść na ro b o tn i
k a  ch ińskiego.

400 tps. górn ików  USA 
strajku je

N O W Y  J O R K  (P A P ). 30 lis topada
0 pó łnocy  w z n o w io n y  zosta ł w  S ta
nach Z jednoczonych  s tra jk  400 tys ię  
cy g ó rn ik ó w  ko p a lń  w ęg la  b ru na tn e  
go-

O g ó ln o k ra jo w y  zw iązek  zaw odow y 
g ó rn ik ó w  za lec ił, b y  wszyscy s t ra j
k u ją c y  g ó rn ic y  p rz y s tą p il i do p racy 
5 g ru d n ia  i  następn ie p ra c o w a li t rz y  
d n i w  ty g o d n iu : pon iedz ia łek , w to re k
1 środę.

Ja k  donosi agencja Associated 
Press w  zw iązku z powyższą decyzją 
Z w ią z k u  Zaw odow ego G ó rn ikó w , pre 
zydent T ru m a n  n ie  będzie m ia ł pod 
s taw  do zastosowania u s ta w y  T a fta -  
H a r t le y ‘a w  ce lu  z łam an ia  s tra jk u .

W kitku mtenæoèh
— W  os ta tn ich  cnasach m nożą,.flię i 

c h ło p ó w  fra n c u s k ic h  p ra e c itw k c  n ad ittU e r- 
Deflmu o p o d a tk o w a n iu . W  O otsr-tC łicw cm y
( L o ire  e t  Oh e r) od/byte d ę  iw M iife a ta c ja  
z  u d z ia łe m  1.5«0 c h ło p ó w  p rae cŁ w ko  l ic y 
ta c j i  g o s p o d a rs tw a  je d n e g o  z  m a ło ro ln y c h  
c h ło p ó w  z a p o d a tk i.  W ła d z e  zm u szon e  b y 
ł y  o d w o ła ć  l ic y ta c ję .

—  N a  m a s o w y m  w ie c u , z w o ła n y m  w  
L o n d y n ie  p rz e z  s e k c ję  n a u c z y c ie ls k ą  a n 
g ie ls k ie g o  K o m ite -tu  O b ro n y  P o k o ju , p o i 
s ta n o w iio n o  u tw o rz y ć  s ta ły  k o m ite t  n a u 
c z y c ie l i  a n g ie ls k ic h  w  o b ro n ie  p o k o ju  i 
u c h w a lo n o  re z o lu c ję , w y ra ż a ją c ą  n ie z a d o 
w o le n ie  z  p o w o d u  o b e c n e j p o l i t y k i  zagra«* 
n ic z n e j rz ą d u .

— A g e n c ja  E łe f te r i  E lla d a  d o n o s i, że
od  4 d n i  s t r a jk u ją  w s z y s c y  p ra c o w n ic y  
ro z g ło ś n i r a d io w e j w  A te n a c h , k tó r a  o d  
te g o  czasu n ie  d z ia ła .

— A g e n c ja  (T A S S  p o w o łu ją c  s ię  na  w ia  
d o m  ość, zam ieszczoną  w  d z ie n n ik u  a o k a r -  
s k im  „Z a tfe r “  d o n o s i, że w ie w s i A fo it io -  
g lu  (T u rc ja ) ,  700 c h ło p ó w  z a ję ło  8 h e 
k ta r ó w  z ie m i o b s z a rn ic z e j i  część z a b u 
d o w a ń  o b s z a rn ic z y c h . C h ło p i p r z y s tą p il i  
d o  s ie w ó w  n a  z a ję te j z ie m i.

Dalsze protesty  
Polaków  w e F ran c ji

P A R Y Ż  (P A P ). Do P aryża nadcho 
dzą dalsze p ro te s ty  po lsk ich o rgan iza
c ji wychodźczych w  zw iązku z os ta t
n im i w ysied len iam i Polaków  z F ra n 
c ji. M . in. uchw a ły p ro testacyjne po
w z ię ły  zarządy główne Zw iązku In w a 
lidów  W ojennych RP we F ra n c ji i  
Zw iązku M łodzieży P o lsk ie j „G ru n 
wald“ . AV mieście Vaziers (dep. N o rd ) 
odbył się potężny wiec p ro tes tacy jny  
z udzia łem  Francuzów  i  Polaków. N a 
wiecu potępiono jednom yśln ie b ru ta l
ne prześladowanie Polaków oraz w y 
siedlenie 27 osób.

Protest Rady  
N aro d o w ej P o lakó w  

w  B elg ii
P A R Y Ż (P A P ). Rada Narodowa 

Polaków w  B e lg ii p rzesła ła  do pokrew  
nej o rgan izac ji we F ra n c ji specjalne 
pismo w  zw iązku z prześladowaniem  
Polaków we F ra n c ji.

„R ada Narodowa Polaków w  B e lg ii 
•— czytam y w  piśm ie —  dołącza W  

im ien iu  szerokich mas rodaków, zrze* 
Szonych w  organizacjach dęmokratyczi 
nych, swój pro test do powszechnej fa 
l i  p ro testacyjne j przeciw  niesłycha
nym  aktom  rep res ji wobec Polaków, 
by łych  członków Ruchu Oporu, bo jow  
n ików  o wolność i  niepodległość Pol
sk i i  F ra n c ji“ .

Zakończenie n o w o jo rsk ie j ko n feren c ji 
pośw ięconej stosunkom  

am erykańsko - radzieck im
N O W Y  J O R K .  (P A P ) . —  Z a k o ń c z y ła  s ię  tu  k o n fe re n c ja ,  zorganizowana 

p rz e z  T o w a rz y s tw o  P r z y ja ź n i  A m e r y k a ń s k o  -  R a d z ie c k ie j,  w  k tó r e j  obok 
n o w o jo rs k ic h  p o s tę p o w y c h  d z ia ła c z y  p o li t y c z n y c h ,  s p o łe c z n y c h , u c z o n y c h
p isarzy, dzia łaczy re lig ijn y c h  —  w z ię li rów n ież udz ia ł p rzedstaw ic ie le  k a 
nadyjsk iego ruchu  poko ju  i  delegaci sześciu wschodnich stanów  U SA.
U czestn icy k o n fe re n c ji u c h w a lil i 

następu jący, złożony z 5 p u n k tó w  —
program , w o kó ł k tórego w in n y  ko n 
centrow ać się pokojow e w y s i łk i po
stępowej części społeczeństwa am ery 
kańskiego: 1) W zm ocnien ie O NZ po
przez lik w id a c ję  w sze lk ich  b lokó w  i 
pak tów  o charakterze agresyw nym , 
2) naw iązan ie  bezpośrednich ro ko 
w ań pom iędzy U S A  i ZSRR celem 
n o rm a liza c ji stosunków  m iędzy obu 
państw am i, 3) k o n s tru k ty w n y  p ro 
g ra m  stosunków  hand low ych  pom ię
dzy U S A  a Z w ią zk ie m  R adzieckim  
i k ra ja m i Europy wschodnie j oraz 
C h inam i, p rzy  uznan iu  przez rząd 
USA rządu C h ińsk ie j R e p u b lik i L u 
dowej, 4) red ukc ja  zbro jeń i  zan ie
chanie propagandy oraz przygotow ań 
w o jennych i 5) zaw arc ie  m iędzyna
rodowej um ow y, zm ierza jącej do w y 
e lim in o w a n ia  raz na zawsze b ron i 
atom owej i  naw iązan ia  w spółp racy 
narodów  w  dz iedz in ie  pokojowego 
w yko rzys ta n ia  en e rg ii atom ow ej.

N O W Y  JO RK. (PAP). Na osta tn im  
posiedzeniu k o n fe re n c ji T ow arzys t
wa P rzy ja źn i A m erykańsko  - Radziec
k ie j, poświęconej stosunkom  m iędzy 
ty m i m ocarstw am i, uchwalono jedno 
m yś ln ie  rezo lucję.

P odkreśla  ona niebezpieczny k ie 
ru n e k  obecnej p o lity k i zagran iczne j 
S tanów  Z jednoczonych, oraz s tw ie r
dza, że ta k  zw. „z im n a  w o jn a '“ p rze
c iw  Z w ią z k o w i Radzieckiem u odb ija  
się n ieko rzys tn ie  na stosunkach USA 
z in n y m i k ra ja m i o raz na w ew nę trz 
ne j gospodarce am erykańsk ie j.

J eden z handlowców b ry ty js k ic h  na* 
w iskiem  George C. D ixon, p racu ją  

cy w  branży w łókienn icze j i  jedw abn i- 
czej, zna lazł przed dwoma tygodn ia 
m i na swym  b iu rku  ciekawą o fe rty . 
O fe rta  pochodziła od jednej z f irm  ja  
pońskich i zachęcała do kupna dużej 
ilości, drukowanych kretonów . Sama 
o fe rta  nie byłaby, niczym  dziw nym  —  
f irm y  b ry ty js k ie  hand lu ją  z całym  
światem  i lis ty  nawet z na jbardz ie j 
odległych zakątków  k u li z iem skiej nie 
stanowią rzadkości. Faktem , k tó ry  
p rze raz ił handlowca b ry ty jsk ieg o , by 
ła  n iezw ykle n iska cena oferowanego 
tow aru. P rzy  ta k ie j cenie, wszelka 
konkurencja  b ry ty js k a  sta je  się n ie
możliwa.

D ixon napisa ł następnego dnia l is t  
do redakc ji „T im esa“  na tem at groź
by konkurenc ji japońskie j dla W ie l
k ie j B ry ta n ii. L is t  D ixona nie ty lk o  
został zamieszczony, ale redakcja  uzna 
ła  za stosowne poświęcić nawet a r ty 
k u ł wstępny tem u zagadnieniu.

K onkurencja  przem ysłu i  eksportu 
japońskiego dla W . B ry ta n ii je s t odbi
ciem jednej ze sprzeczności is tn ie ją 
cych m iędzy kap ita łem  angie lskim  i 
am erykańskim .

26 pa źdz ie rn ika . rb. generał Mac 
A r th u r,  naczelny dowódca w o jsk  soju 
szniczych w  Japon ii, a. p raktyczn ie  bio 
rąc d y k ta to r tego k ra ju , zn iósł tzw . 
„M in im a lne  ceny“  na tow a ry  ekspor-

PĘTLA Z JAPOŃSKIEGO 
JEDWABIU

tow ane przez Japończyków. Zarządze
nie  to by ło  poważnym  ciosem dla w ie 
lu  gałęzi eksportu  b ry ty jsk ieg o . „C eny 
m in im alne" są to ceny, poniżej k tó rych  
nie wolno było  Japon ii sprzedawać to 
w arów  za granicę. Ze względu na n is 
ką stopę życiową Japończyków, prze
m ysł japońsk i zdolny je s t produko
wać na eksport po cenach o w iele n iż 
szych, n iż  ja k ieko lw iek  inne państwo. 
„Ceny m in im alne“  m ia ły  więc zabez
pieczyć eksporterów europejskich i  az 
ja tyck ich  —  przede w szystk im  W ie lką  
B ry tan ię  i  k ra je  Com m onwealthu —  
przed konkurencją  japońską. Zniesie
nie tych  cen um ożliw iło  przem ysłow i 
japońskiem u .dalsze rozszerzenie eks
po rtu , zagrażającego przem ysłow i i  
eksportow i b ry ty jsk iem u .

W  dwa dni po tym  zarządzeniu, ge
ne ra ł Mac A r th u r  og łos ił, że od 1 g ru  
dnia rb . ca ły  eksport, a od 1 stycznia 
r .  p. ca ły  im p o rt,' przechodzi w  ręce 
rządu japońskiego.

K om is ja  parlam entarna w  Tokio roz 
poczęła ju ż  dyskusje nad pro jektem  
ustaw y o „k o n tro li nad handlem zagra 
nicznym “ . P ro je k t zosta ł sporządzony 
przez ekspertów  sztabu generała Mac 
A rth u ra , ale charakterystyczne jes t,

że nie przedstaw iono go zainteresowa 
nym  przedsiębiorstwom  innych państw  
przed przekazaniem do ko m is ji pa rła  
m entarne j.

N a  zasadzie te j us taw y rząd japoń 
sk i będzie m óg ł kontro low ać ca ły  han 
del zagraniczny, usta lać kurs jena, za 
braniać przeprowadzenie transakc ji, 
k tó re  p rem ier japoński uzna za szkód 
liw e  itd . U staw a ta  um oż liw i Japon ii 
skuteczną konkurencję z eksportem  
b ry ty js k im  w  A z ji i  Europie.

Przem ysł japońsk i opanowany jes t 
w poważnym  stopniu przez k a p ita ły  
am erykańskie , k tó ry c h  w łaśc ic ie le  m o 
gą na te j drodze kon tro low ać eksport 
japoński. W  ten sposób konkurencja  
„k ra ju  kw itnące j w iśn i“  stanie się w y  
godnym narzędziem odbierania A n g li i 
rynkó w  zbytu na korzyść gospodar
czych in teresów am erykańskich.

W  roku  ub ieg łym  bilans handlow y 
Japon ii z W ie lką  B ry ta n ią  i  czterema 
innym i k ra ja m i im perium  b y ł dodat
n i z nadwyżką 10 m ilionów  fun tó w . 
Sądząc z obecnej tendencji eksportu 
japońskiego, b ilans ten będzie się roz 
w ija ł w  dalszym c iągu na niekorzyść 
A n g lii.  W spom niany ju ż  a r ty k u ł „ T i
mes»“  z 21 lis topada rb . s tw ie rdza ł:

„N ie k tó re  rodzaje teks ty lió w  japoń 
skich o fe ru je  się w  tym  k ra ju  (A n g lii)  
po cenach o w iele n iższych od tych, 
jak ich  muszą żądać producenci b ry 
ty jscy . Do niedawna, postępy japoń
skie na ty m  polu og ran icza ły  się do 
Dalekiego Wschodu. Japońskie tow a ry  
w łókiennicze i  m a te ria ły  fo to g ra fic z 
ne sprzedawano w  Singapore, m otory 
D iesla ■—• w  Ind iach. Obecnie Japoń
czycy o fe ru ją  swe p ro du k ty  kupcom 
w E urop ie : wysokowartościowe apara 
ty  fo tog ra ficzne  z Japon ii można do
stać w  Skandynaw ii po cenach w y ją t
kowo n iskich. Donoszą, że doki japoń 
skie budują s ta tk i towarow e i  cys te r
ny  dla N o rw eg ii, F il ip in  i  innych k ra  
jów . Porcelana japońska, k tó re j wzo
ry  są podobne do b ry ty jsk ich , ja k  rów  
nież jedwab, kre ton  i  drukowane m a
te r ia ły  bawełniane można nabyć ba r
dzo tan io  w  Stanach Zjednoczonych“ .

„Z  am erykańską pomocą“  —  kończy 
a r ty k u ł —  „odrodzenie p rzem ysłu  ja 
pońskiego, podobnie ja k  niem ieckiego, 
stanow i fa k t  godny uw ag i“ .

T ak w yg ląda jedna, a byna jm n ie j 
nie jedyna strona sprzeczności m iędzy 
kap ita łem  am erykańskim  a b r y ty j
skim . Okazuje się, że nawet le kk i ja 
poński jedwab może się zacisnąć b a r
dzo mocno na szyi gospodai'ki b r y ty j
sk ie j —  szczególnie, jeże li za oba koń 
ce ciągną Stany Zjednoczone.

Z Y G M U N T  B R O N IA R E K

Na zakończenie rezo luc ja  w zyw a  
do w zn ow ien ia  prób osiągnięcia po
rozum ien ia  m iędzy U S A  i Z w ią zk iem  
R adzieckim  w  sprawach, w y w o łu ją 
cych zasadnicze różn ice poglądów, 
oraz do najszybszego uznan ia  C h iń 
sk ie j R e p u b lik i Lu do w e j i  zw o łan ia 
m iędzynarodow ej ko n fe re n c ji d la  po
w zięc ia  decyz ji o zniszczeniu wszyst 
k ich  bom b atom owych.

Na ko n fe re n c ji odczytano depeszę 
po w ita lną  cd radzieck iego T ow arzysl 
Wa W spółpracy K u ltu ra ln e j z Z agran i 
cą. W obradach b ra ło  ud z ia ł około 
300 delegatów.

N O W Y  JO RK. (PAP). —  K on fe ren  
c ja  now o jorska , zorganizow ana przez 
T ow arzystw o P rzy ja źn i Am erykańsko- 
RadziecM ej —  zakończyła się w ie lk im  
w iecem  w  M adison Square Garden, 
Na w iecu  tym  p rze m a w ia li: w y b itn y , 
dzia łacz p a r t i i  postępowej E lm e i 
Benson, s łyn ny  p isarz  H o w ard  Fast, 
b. w ic e m in is te r sp ra w ie d liw o śc i USA 
Rogge i  s ta ły  delegat P o lsk i do ONZ 
d r Ju liusz  Suchy. ,

P R Z E M Ó W IE N IE  1
D R A  J U L IU S Z A  SUCHEGO I

N O W Y  JO R K . (PAP). —  Przema» 
w ia ją c  na w iecu  w  M adison Square 
G arden, d r J u liu sz  Suchy podkreś
l i ł ,  że Z w iązek  R adziecki i  k ra je  da 
m o k ra c ji ludow e j zna laz ły  się w  
p ie rw szych  szeregach bo jo w n ików  
w a lk i o  pokó j n ie  ty lk o  dlatego, że 
ludność tych  k ra jó w  poniosła  n a jw ię k  
sze o f ia ry  w  d ru g ie j w o jn ie  św ia to 
w e j lecz w  pierwszym , rzędzie d la te -

Igo, że us tró j tych k ra jó w  zakłada po 
l i ty k ę  pokojowego bu do w n ic tw a  i  
w spó łp racy narodów. „W ie rz y m y " — 
pow iedz ia ł Suchy —  że is tn ie je  pełna 
m ożliw ość w spó łżyc ia  i  w spó łp racy 
k ra jó w  o różnych system ach ekono
m icznych i  p o lityczn ych  w  in te res ie  
pokojow ego rozw o ju  ludzkości. W spół 
p racy te j n ie  da się jednak  osiągnąć 
m etodom ! jednostronnego d y k ta tu  
am erykańskiego. Obecnie, gdy w ia 
domą jes t powszechnie rzeczą, że rza 
ko m y m onopol am erykańsk i na broń 
atom ową na leży do św ia ta  złudzeń —• 
rządzące ko ła  am erykańskie  n ie  po 
w in n y  się łudz ić , że m og łyb y  zm usić 
ZSRR do p rzy jęc ia  p la n u  w  dz iedz i
n ie  e n e rg ii a tom ow ej, opracowanego 
przez n ie  w y łączn ie  w e  w łasnym  in 
teresie.

M im o , że m ocarstw a zachodnie u- 
tru d n ia ją  porozum ien ie , m im o  iż 
u p ra w ia ją  one p o lity k ę  w yśc igu  zbro 
je ń  i  m ilita ry z a c ji N iem ie c  zachod
n ich  —  po w ie dz ia ł Suchy •— na rody 
m iłu ją ce  po kó j n ie  tracą  w ia ry  w  
przyszłość. W iem y, że pokó j je s t prag 
n ie n ie m  m ilio n ó w  lu d z i w  E uropie, 
A z ji i  w  in n ych  częściach św ia ta  i  
że wa lcząc o pokó j w  ON1Z przem a
w ia m y  w  im ie n iu  tych  m ilio n ó w . 
W iem y, że na straży p o ko ju  sto i Z w ią  
zek R adz ieck i i  k ra je  dem okrac ji lu  
dowej i w iem y, że na s traży poko ju  
stoją m ilio n y  prostych mężczyzn i  ko  
b ie t, k tó re  w yp ow iad a ją  się p rze c iw  
ko w o jn ie  i  będą czynn ie  w a lc z y ły  e 
t rw a ły  p o k ó j“
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B ukareszt, w  g ru dn iu .

Kanał Dunaj —Morze Czarne
p  d y  w  m a ju  b r. B iu ro  P o lityczne  
' J r R u m uń sk ie j P a r t i i Robotn icze j 
oraz Rada M in is tró w  p o w z ię ły  de
cyz ję  bu d o w y  k a n a łu  D una j —  M o 
rze Czarne, ró w n in a  D obrudżdży 
b y ła  jeszcze k ra je m  na w p ó ł w y m a 
r ły m . P ro w in c ja  ta  położona w  po 
łu d n io w o  -  w schodn ie j części. R um u 
n ii,  n a jb a rd z ie j pod każdym  w zg lę 
dem z całego k ra ju  zaniedbana i  za
cofana, rozciąga się na k a m ie n is tym  
i  g lin ia s tym  ja ło w y m  gruncie . P o
d różny  og ląda jący Dobrudżdżę z o - 
kn a  pociągu, m ęczy szybko w z ro k  
n iesłychaną m ono ton ią  k ra job ra zu . 
Na horyzoncie  an i ś ladu drzewa, czy 
z ie len i, wszędzie pus tyn ia , na k tó re j 
od czasu do czasu p o ja w ia ją  się 
w apn iste  b a jo rk a  lu b  bagniska, a nad 
n im i unoszą się ciem ne chm ary  k o 
m arów . Czasem niebo p rze tn ie  zy 
gzakiem  k lucz  d z ik ic h  gęsi. Czasem 
ja k  gdyby  d la  urozm aicenia, w y ra 
sta ją  nagie p a g ó rk i s ta roży tnych  gro 
bowców.

N a ca łe j ró w n in ie  Caras, w  D o 
b rudżdży n ie  m a an i jednego w ię k 
szego m iasta, n ie  m a p rzem ysłu , nie 
ma roś linnośc i.

W ła śc iw ie  ca ły  pow yższy op is n a 
leża łoby um ieścić  w  czasie p rze 
szłym . T a k  by ło .

A ż  nagle, w iosną  1949 ro ku , za
lu d n iły  się stepy D obrudżdży. T ę tn i 
ło  w  n ic h  życie, w rz a ła  praca. W a
gony pe łne  kam ien i, cegieł, p iasku, 
w apna i  w ęg la  zdążąjące pośpiesznie 
ze w szys tk ich  s tron  k ra ju  na p o łu d 
n io w y  -  wschód, do D obrudżdży, 
zw ia s to w a ły  m ieszkańcom  te j w y 
m a rłe j z ie m i —  na ro d z in y  nowego 
życia. M k n ę ły  w agony z budu lcem ,

Encyklopedia  
sztuk plastycznych

P rz y  Sekcji Sztuk P lastycznych, po 
wołanego w  tych  dn iach do życia Pań 
stwowego In s ty tu tu  Sztuki, u tw orzo
ne zosta ły  dwa zespoły redakcyjne 
dla opracowania dwóch słowników, 
a m ianow icie: „S łow n ika  Sztuk P las
tycznych“  oraz „S łow n ika  B iogra ficz  
nego A rty s tó w  Polskich“ . Zespoły te 
dzia łać będą w  oparciu o In s ty tu t 
H is to r ii S ztuk i U n iw e rsy te tu  W a r
szawskiego.

„S ło w n ik  Sztuk P lastycznych, obej 
m ując około 12.000 pozyc ji posiadać 
będzie cha rakter m ałe j encyklopedii 
sztuk p lastycznych i  ich h is to r ii o- 
raz  dz ia łów  pomocniczych p las tyk i.

„S ło w n ik  B io g ra ficzny “  obejmuje 
wyczerpujące in fo rm ac je  o artystach 
polskich.

O dczjjt o Sm etanie
Tow arzystw o P rzy ja źn i Polsko- 

Czechosłowackiej o rgan izu je  w  dn. 10 
grudnia br. o godz. 18-ej w  sali K o 
m ite tu  Słowiańskiego w  W arszaw ie 
(A l. S ta lina  12) pre lekcję  p t.: „B e - 
drzych Smetana, życie i  twórczość“ , 
ilus trow aną m uzyką z p ły t.  P re lek
cję w yg łos i prezes Zw iązku Kom po
zytorów  Polskich —  Z ygm un t M y- 
cielski. W stęp wolny.

R ozstrzygnięcie konkursu  
na uiykonanie sztuki 
i p ieśni rad zieck ie j

K o m is ja  sędziowska og łos iła  w y n i 
k i  dw ud n io w ych , k ra jo w y c h  e lim i
n a c ji w ie js k ic h  zespołów a rtys tycz 
nych, b io rą cych  udz ia ł, w  zorgan izo
w a nym  przez Z w ią zek  Samopomocy 
C h łopsk ie j k o n k u rs ie  na najlepsze 
w yko n a n ie  s z tu k i i  p ieśn i radz iec
k ie j.

Spośród 17 zespołów te a tra ln ych  
t rz y  rów no rzędne p ie rw sze  nagrody 
o trz y m a ły : zespół z Bodzanowa, w o j. 
w arszaw skie, za w ys ta w ie n ie  „R a 
d io  -  P aźd z ie rn ika “  —  M a j akow sk ie  
go, zespół z R yp ina , w o j. pom orsk ie  
(„J u b ile u s z “  Czechowa) oraz zespół 
z M szany D o lne j, w o j. k ra ko w sk ie  
(„W ysp a  p o k o ju “  —■ P ię tro w a ).

Poza ty m  przyznano t rz y  drugie 
i trzy  trzec ie  nagrody. Nagrodzono 
również szereg zespołów  chó ra lnych  
i  tanecznych.

Korespondencja własna A P I  d la  „R zeczypospo li te j”

p ę dz iły  po c ią g i z lu d źm i, z och o tn i
ka m i z ca łe j R um un ii, k tó rzy  chc ie li 
w ziąć u d z ia ł w  g igan tycznym  przed 
sięw zięciu .

D U N A J B L IŻE J M O RZA
B udow a kan a łu  D u n a j —  M orze 

Czarne m ieć będzie d la  życ ia  gospo 
darczego R u m u n ii o lb rzym ie  znaczę 
nie.

P"> p ie rw sze  zm n ie jszy  on o 380 
k m  odległość, ja k a  d z ie li D una j, 
g łów ną a rte r ię  k o m u n ik a c y jn ą  tego 
k ra ju , od M orza  Czarnego. D u n a j za 
tacza na te ren ie  R u m u n ii g łęboką 
pętlę, „n a k ła d a ją c  d ro g i“ ' w  sw ym  
b iegu do m orza i  odcina jąc D o b ru 
dżdżę od resz ty  k ra ju . N a jw a ż n ie j
szą kon sekw enc ją  skrócen ia  te j od 
leg łośc i będzie obniżenie kosztów  
tra n sp o rtu  wodnego.

Po d ru g ie  —  is tn ien ie  k a n a łu  u -  
m o ż liw i w ie lk im  ok rę to m  m o rsk im  
dostęp do w n ę trza  k ra ju ,  do ośrod
k ó w  p rzem ys łow ych , co zm n ie jszy 
ceny to w a ró w  im p o rto w a n y c h  oraz 
u ła tw i w y w ó z  a r ty k u łó w  eksp o rto 
w ych .

Po trzec ie  —  żegluga na D u n a ju  
p rzy  jego u jś c iu  s ta ła  się n ies łych a 
n ie  u tru d n io n a , w s k u te k  tego, że 
rzeka ta  nanos i roczn ie oko ło  30 m i
lio n ó w  m e tró w  sześciennych m u łu , 
a sta łe  oczyszczanie z m u łu  je s t ba r 
dzo kosztowne. K a n a ł ca łko w ic ie  
rozw iąże to  zagadnienie.

Po czw arte  w reszcie  —  i  ten  p u n k t 
jes t może na jw a żn ie jszy  —  dz ięk i 
budow ie  ka n a łu  u a k ty w n io n y  zosta 
n ie  zupe łn ie  bezw artośc iow y do
tychczas okręg  k ra ju . S tepy D o b ru 
dżdży p rzem ien ią  się w  k w itn ą c y  
okręg  p rzem ys łow y, a ludność, k tó 
ra  dotychczas w egetow ała , zdobę
dzie no rm a ln e  w a ru n k i życiow e, p ra  
cę, m oż liw ośc i k u ltu ra ln e g o  ro zw o 
ju .

DO B R U D ŻD ŻA  Z A T Ę T N IŁ A  P RA CĄ
W arsz ta ty  b u d o w y  k a n a łu  rozc ią 

ga ją się na o lb rz y m ie j p rzestrzen i. 
Od m ie jscow ości Cenna V oda aż do 
p rz y lą d k a  M id ia , na całe j tras ie  b u 
d o w y  kana łu , k tó ry  będzie m ia ł 70 
k m  d ługości, b u d u je  się pośpiesznie 
l in ie  ko le jo w e , d rog i, zak łada  się 
sieć e lek tryczną , b u d u je  fun d a m e n 
ty  p rzysz łych  m iast i  p o rtó w . M ono 
tomny k ra jo b ra z  m a la ryczne j ró w n i
n y  o ż y w ił się. W yg lą d  D obrudżdży 
zm ien ia  się z dn ia  na dzień. W y ra 
s ta ją  żu ra w ie  dźw igów , rusztow an ia , 
huczą nowoczesne m aszyny, sp ro w a 
dzone ze Z w ią zku  Radzieckiego.

W  sam ym  sercu stepu D obrudżdży 
pow sta ją  dw a duże m iasta. N o w ym  
kana łem  zarządzać będzie m iasto  
P oa rta  A lb a  (pow stan ie  ono w  m ie j 
scu, w  k tó ry m  obecnie zn a jd u je  się 
w ioska  te j n a zw y). D ru g ie  m iasto  
nosić będzie rów n ie ż  nazwę w io sk i, 
z k tó re j w y ro śn ie : N avodari.

U  w y lo tu  kana łu , pom iędzy d w ie 
m a g iga n tycznym i tam am i, zbudow a 
ny  zostanie p o rt M id ia , n a jw ię kszy  
p o rt R u m u n ii (p rześc ign ie  K o n s ta n - 
zę).

D z ies ią tk i tys ięcy  ro b o tn ik ó w  zgło 
s iło  się na apel P a r t i i R obo tn icze j i 
p rzyb y ło  do D obrudżdży. P raca jest 
na w ie lu  odc inkach c a łk o w ic ie  zm e
chanizowana. W  m iastach  N a vod a rl 
i  P oa rta  A lb a  s to ją  ju ż  p ie rw sze  no 
we dom y. W  C erna V oda i  w  M a d - 
g id ia  zaczęto p rze kop yw ać  kan a ł.

P rz y  budcnvie k a n a łu  stosu je  się 
n ie  ty lk o  rad z ie ck ie  m aszyny i  insta  
lac je , lecz ró w n ie ż  ko rzys ta  na k a 
żdym  k ro k u  z bogatego doświadcze
n ia  rad z ie ck ich  fachow ców .

R o bo tn icy  m a ją  do dyspozyc ji n a j 
nowocześniejsze u rządzen ia  spo rto 
we, h ig ien iczne ; p rz y  w arszta tach  
w yb ud ow a no  w  re k o rd o w y m  te m 
p ie  —  św ie tlice , s tad iony, ła z ie n k i.

P la n  gospodarczego i  ku ltu ra ln e g o  
u a k ty w n ie n ia  D obrudżdży  p rze w id u  
je  tw o rze n ie  pasów leśnych, m e lio 
rac je  te re n ó w  u p raw nych , osuszenie 
bagn isk (a ty m  sam ym  w y tę p ie n ie  
m a la r ii) ,  e le k try f ik a c ję  w si, i  ja k  
ju ż  w spom niano, budow ę m ias t i  
po rtów .

P lan  ten  i  jego rozpoczęta ju ż  
przed p ó ł ro k ie m  rea lizac ja , s ta ła  się 
ośrodk iem  za in te resow an ia  ca łe j 
ludnośc i R u m u n ii. D o szeregu w spa
n ia ły c h  osiągnięć m ło d e j re p u b lik i 
lu do w e j —  p rzybędz ie  nowe, jedno  
z na jw ażn ie jszych .

P ETRU M A TE IE S C U

Na naszych ekranach

W i l c z e  d o ł y ”
T em atem  tego f i lm u  są pa rtyzanę  

k ie  w a lk i S ło w a ków  z N iem ca
m i. Spośród trzech  au to ró w  scenariu  
sza jeden  —  P. B ie l ik  —  je s t je d n o 
cześnie reżyserem  film u . Scenariusz 
zosta ł z a k ro jo n y  szeroko, z rozm a
chem —  w ą te k  fa b u la rn y  koncen
t ru je  się zasadniczo w  środow isku  
ro d z in y  ch łopsk ie j, lecz f i lm  u ka zu 
je  szerokie p e rs p e k ty w y  ogólno-sna- 
rodow e j w a lk i n iepod leg łośc iow e j, 
u ras ta jąc  do m ia ry  h is to rycznego e- 
posu uc iem iężonej S łow acji.

P ie rw sza część f i lm u  szkicu jąca 
w yra z iśc ie  ch a ra k te ry  i  różn icu jąca  
t y p y  lu d z k ie  rozg ryw a  się w  k lim a 
cie kam era lnym . Znać tu  in te lig e n t
ne i  w n ik liw e  opracow an ie  scena
riusza, k tó ry  w prow adza  nas w  ś ro 
dow isko  w ie jsk ie , s ta ra jąc się na 
p rzyk ład z ie  je dn e j w s i od tw orzyć  
bez re tuszu p raw dę  o postaw ie  S ło
w a k ó w  w  stosunku do okupanta. 
P ozna jem y w ięc  m łodego zapaleńca, 
rwącego się do p a r ty z a n tk i i  jego 
b ra ta , k tó ry  po tęp ia  podziem ną w a l 
kę zb ro jną , w idząc  w  n ie j ź ród ło  re 
p re s ji i  na rod ow ych  nieszczęść.

O bok nauczycie la  -  p a tr io ty  jes t 
w e w s i w ó jt  -  sprzedaw czyk, k tó ry  
w  końcow ej części f i lm u  wskaże 
N iem com  drogę do górsk ie j k ry jó w 
k i  pa rtyza n tó w , w y d a ją c  ic h  ty m  
sam ym  w  ręce opraw ców . A u to rz y  
f i lm u  w  trosce o oddanie pe łne j 
p ra w d y  n ie  u n ik a li uka zyw an ia  
c iem nych p lam  (podobnie ja k  to  u -  
czyn iła  W anda Jakubow ska  kreś ląc 
obraz społeczeństwa ośw ięcim skiego i 
w  „O s ta tn im  e ta p ie "). Jakże s iln ie  
i  sugestyw n ie  ko n tra s tu je  z ty m i 
m a rn y m i k re a tu ra m i bohaterska 
grupa pa rtyza n tó w , pędzących życie 
o r łó w  gó rsk ich  w śród  w ąw ozów  i  
skał, rzuca jących  się z g ra n a ta m i i 
k a ra b in a m i m aszyn ow ym i na n ie 
m ie ck ie  czołgi. Ż yc ie  p a rtyza nck ie  
poryw a też w o jska  h linkow sk ie , 
k tó re  m asowo do n ic h  przechodzą.

G dy  akc ja  p rzenosi się z te ren u  
w s i w  góry, f i lm  na b ie ra  innego cha 
ra k te ru . F ilm , k tó r y  w y s ta r to w a ł z 
założeń czysto rea lis tycznych , k re 
śląc s y lw e tk i lu d z k ie  z zadz iw ia jącą  
pewnością i  konsekw enc ją  rysu n ku , 
zaczyna w  dalszych częściach z a tra 
cać tę  k lasyczną n ie m a l pewność i

p rosto tę  a rtys tyczne j l in i i ,  b y  ro z 
proszyć ją  w  z b y t dużej ilo ś c i e p i
zodów, p rzeciąga jących się często 
bez poważnego uzasadnienia.

R o zb ija  to  zw artość kom p ozyc ji, 
zam azuje ostrość w idzen ia  lu d z i i  
p rze w le ka  czas trw a n ia  f ilm u . P a 
m ię ta m y  ja k  oszczędnie w  „O s ta t
n im  e ta p ie " Jakubow ska  dozow ała 
sceny o k ru c ie ń s tw  i  egzekucji, choć 
O św ięcim  b y ł na pewno terenem  
stokroć ba rdz ie j zroszonym  k rw ią  
męczeńską, n iż  ja k a k o lw ie k  —  na - 
wet^ n a jb a rd z ie j prześladow ana —  
w ieś s łowacka. R ea lizm  film o w y c h  
ś rodków  eksp res ji n ie  po lega p rze 
cież na w yp o w ia d a n iu  obrazam i do 
k ładnego przeb iegu  zdarzeń. N ie raz  
fragm ent, syn te tyczn y  s k ró t zdarze
n ia  w  b łyska w iczn e j scenie, czy t y l 
ko  re fle ks  zb ro d n i na tw a rza ch  je j 
św iadkó w  w y w o łu je  znacznie s iln ie j 
szy e fekt, a na w e t w strząs u  w idza, 
n iż  graniczące z n a tu ra liz m e m  insce 
n izow an ie  rozs trza łów , czy to r tu r .

N ie  m yślę  tu  je d y n ie  o względach 
estetycznych. Z  p u n k tu  w idzen ia  
psych icznej h ig ie n y  społeczeństw po 
w o je n n ych  p rze ła d o w yw a n ie  l i te ra 
tu ry , sz tu k  te a tra ln ych , czy f ilm ó w  
obrazam i znęcania się cz ło w ie ka  nad 
c z ło w ie k ie m _ jes t rzeczą szkod liw ą  
ty m  ba rdz ie j, że pub liczność k in o w a  
składa się w  znacznej części z m ło 
dzieży.

K o m p o zycy jn ie  zaciąży ła  nad 
„W ilc z y m i d o ła m i"  ep icka  koncep
c ja  f ilm u , k tó ry  p o tra k to w a n o  ja ko  
swego ro d za ju  h is to ryczn y  n o ta tn ik  
przeżyć S łow aków . S tarano się za
tem  w tło czyć  ja k  n a jw ię c e j ty p o 
w y c h  fa k tó w  znęcania się N iem ców , 
ja k  n a jw ię c e j rod za jów  nieszczęść, 
co w  efekcie  osłab ia p ra w d ę  życ iow ą 
f i lm u  —  nieza leżn ie zresztą od tego, 
że fa k ty  są w ysn u te  z au ten tycz
nych zdarzeń. Ten pozorny para
doks m a sw o je  w y tłu m acze n ie  w  
specyficznych p ra w a ch  sz tu k i f i l 
m ow e j, k tó ra  w ym a ga  w ie lk ie g o  u -  
m ia ru  w  k re ś le n iu  obrazu życ ia ; je  
go typo w e  z ja w iska  n iedostateczn ie 
przekom ponow ane na ję z y k  f i lm o 
w y  w ys tę p u ją  na  e k ra n ie  w  fo rm ie  
rażących p rze ja sk ra w ie ń .

N a dm ie rne  rozw leczen ie  ś rod ko 
w e j p a r t i i  f i lm u  n ie  p o zw o liło  re ży 
se row i zdobyć się na dostatecznie

m ocny akcent końcow y —  w yzw o 
len ie  S ło w a c ji przez A rm ię  Czerwo 
ną. M om ent ten  m a za m a ło  d yn a 
m ik i,  je s t b la d y  w  zes taw ien iu  z 
rozm achem  całej ko n ce p c ji f ilm u .

M ocną pozycją  „W ilc z y c h  d o łó w “  
jes t gra ak to ró w . W szystk ie  n a z w i
ska nowe, n ieznane nam  jeszcze z 
żadnych f i lm ó w  czechosłowackich. 
T ypy  znakom icie dobrane do po
szczególnych ró l, k tó re  zosta ły  g run  
to w n ie  przem yślane i  przeżyte .

Ś w ie tn y  rów n ie ż  poziom  techn icz
n y  zdjęć, ja k  zresztą z w y k le  w  f i l 
mach czechosłowackich, k tó re  są 
p rodukow ane  w  bardzo dob rych  w a 
run ka ch  wyposażenia technicznego. 
W spania łe  górsk ie  p le n e ry  —  ż y 
w iołowość p rzy ro dy  oddana z dużym  

| artyzm em . D z ię k i b lis k ie m u  p o k re - 
| w ie ń s tw u  ję zyka  s łow ackiego i  p o l-  
! skiego f i lm  ten m óg łb y  być w yśw ie  
|t,lany bez po lsk ich  nap isów  ty m  bar 
dz ie j, że d źw ię k  w  „W ilc z y c h  do
ła c h " je s t w y ją tk o w o  czysty, 

i Z. K. — M.

\ P. S. Pod adresem zarządu k in  
1 w arszaw sk ich  k ie ru je m y  zapytan ie,
I dlaczego p ra w ie  z re g u ły  seanse 
| w ieczorne, anonsowane w  prasie  na 
I godz. 21-szą, rozpoczyna ją  się o godz. 
21.3Q. W  ub. pon iedz ia łek  (5 g ru d 
n ia ) rozpoczęto seans w  „A t la n t ic u "  
o godz. 21.40. Pub liczność w ysz ła  z 

0 8°dz. 24 -te j narażona oczy
w iśc ie  na trudn ośc i ko m u n ikacy jn e . 
O późnien ia  w y n ik a ją  p raw dopodob
n ie  z tego pow odu, że n ie k tó re  f i l 
m y  są nieco dłuższe ( ja k  w łaśn ie  
„W ilc z e  d o ły " ) .  T rzebaby jednakże 
znaleźć ja k ie ś  w y jś c ie  z s y tu a c ji i 
n ie  w prow adzać pub licznośc i w  błąd. 
A lb o  ogłosić w  prasie, że seans ro z 
poczyna się o godz. 21.30, a lbo też 
rozpoczynać p ie rw szy  seans o godz. 
16-30 (zam iast 17) i  w te d y  osta tn i 
będzie m ó g ł rozpocząć się no rm a ln ie . 
Poza spraw ą spóźnionego p o w ro tu  
trzeba jeszcze zw róc ić  uwagę na 
fa.kb że zgodnie z og łoszeniam i w  
pras ie  pub liczność p rzychodz i do k i 
na p rzed  godziną 21, tracąc n iepo 
trze b n ie  oko ło 40 m in u t na w y c z e k i
w a n ie  w  n iep raw dopodobnym  tło k u .

Sądzim y, że d y re k c ja  k in  sto łecz
n ych  do łoży starań, by  tę spraw ę u -  
regu low ać.

(zkm )
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A le k s a n d ró w  A . P IE S N  O  S T A 
L IN IE .  P ieśń  n a  c h ó r 1 fo r te p ia n . 
T e k s t S. A ły m o w .

*
A le k s a n d ró w  A. K A N T A T A  O 

S T A L IN IE .  N a  c h ó r i fo rtep ia n .. 
T e ks t M . In iu s z k in .

*
B la n te r  M . P IE S N  O S T A L IN IE .  

N a  c h ó r lu b  g i r *  1 fo r te p ia n . T e k s t 
A . S u rk o w .

+
C h a c z a tu r ia n  A. P O E M A T  O S T A 

L IN IE .  F ra g m e n t p o e m a tu  s y m fo 
nicznego. N a  ch ó r, g los i  fo r te p ia n . 
T e k s t A szug  M irz a .

♦
K o w a l M . B A L L A D A  O  M A R 

S Z A L K U  S T A L IN IE .  N a  g los i f o r 
te p ia n . T e k s t L . O szan in .

*
R ewwckń M . P IE S N  O S T A L IN IE .  

N a  c h ó r i  fo r te p ia n . T e k s t M . R y ls k i 
*

K o z ic k i F .  O S T A L IN IE ,  O JC U  
L U D U . N a  c h ó r  lu b  g los  i  fo r te p ia n . 
T e k s t G. P lo tk in .

T u lik o w  R. D Z IĘ K U J E M Y  S T A 
L IN O W I.  N a  ch ó r, g los  i fo r te p ia n . 
T h k s t O. Fadie je-w .

♦
M w a d e li W. N A S  W O L A  SWOJA 

S T A L IN  W IÓ D Ł . N a  ch ó r lu b  glos 
i  fo r te p ia n . T e k s t A  S u rko w .

+
M a jb o ro d a  P. O D A  D O  W I E L K I E 

GO S T A L IN A . N a  g los i  fo r te p ia n . 
T e k s t O. N o w ic k i 

+
Z a ch a ró w  W . D W A  S O K O Ł Y . N a  

c h ó r i  fo r te p ia n . T e k s t lu d o w y . 
O prać. M . Is a k o w s k L  

*
Ź d ano w  S. P IE S N  O S T A L IN O W 

S K IM  P L O N IE . N a  c h ó r lu b  g los 
i fo r te p ia n . T e k s t O. Juszczenko.

♦
K a b d le w s k i D. N IE C H  D Ź W IĘ 

C ZY P IE S N . M ło d z ieżow a  p ieśń  
3  S ta lin ie . N a  ch ó r lu b  g ios  1 fo r te -  
oian. T e k s t. W . L e b ie d ie w -K u m a c z .

K ro n ik a  k u ltu ra ln a
W  Teatrze W ie lk im  we W rocław iu  

odbyła się prem iera sztuk i wybitnego 
dram aturga radzieckiego A nato la  Sof 
ronowa pt. „M oskiew ski cha rakte r". 
U tw ó r ten w ys ta w ił T ea tr Dolnośląs
k i W ram ach ogólnopolskiego Festiw a 
iu  Sztuk Radzieckich.

*

W  M ie jsk im  Muzeum S ztuk i w  Ł o 
dzi została o tw a rta  w ystaw a rysu n 
ków  Rem brandta, składająca się 
z k ilkudz ies ięc iu  plansz facs im ilo - 
wych. -— W ystaw a zaw iera też 
bardzo cenne i  rzadkie  o ryg in a l
ne a k w a fo rty  Jana P io tra  N o rb li-  
na, nadwornego m alarza Stanisława 
A ugusta, założyciela szkoły m a la r
sk ie j w  W arszaw ie, ja k  rów nież p ra 
ce ucznia N o rb lina  m alarza i  rysow 
n ika  M ichała Płońskiego.

Na półce z ks iążkam i

K . de Coster —  „O sobliwe p rz y 
gody D y la  Sowizdrzała1“ . —  Przed
mowa —  Rom ain Rolland, tłum aczy! 
—  P rzecław  S m olik . Książka i W ie 
dza 1949, s tr. 484.

M aria  M ajerow a —  „B a llada  g ó r
n icza" —  T łum . J. Bałakowska. 
P .I.W . 1949, s tr. 149.

L u d m ił Stojanow —  „Mechmed Si- 
nop“ . P .I.W . 1949 r., s tr. 131.

P. Lew ińska —  „W a lka  o nowe har
cerstwo". —  K siążka i  W iedza 1949 
s tr. 37.

W ik to r  Grosz —  „U  źródeł wrześ
nia 1939“ . —  „C z y te ln ik "  1949, str. 
93.

W  Łódzkim  Teatrze Żydowskim  od
by ła  się prem iera sz tuk i „M ó j syn", 
k tó re j autorem  je s t g łośny węgierski 
pisarz an tyfaszystow ski Sandor Ger- 
gely. Sztukę wyreżyserow ała Ida  K a 
m ińska.

*
Tow arzystw o Dram atyczne T eatru  

M ie jskiego im . L . Solskiego w  Tarno
w ie o tw orzy ło  sezon sztuką J. W ir-  
skiego „ In ż y n ie r Saba". Sztukę reży
serował J. P iechnik.

*
W  ram ach prowadzonej przez 

Państw. Dolnośląskie T ea try  D ram a
tyczne akc ji zbliżenia tea tru  do robot 
p ików  odegrana została w św ie tlicy  
państwowej fa b ry k i m ydlą i g lice ryny 
we W roc ław iu  sztuka Leona K ruczków  
skiego p t. „N iem cy". W  św ie tlicy  fa 
b ry k i urządzeń mechanicznych we 
W roc ław iu  odegrane zosta ły fragm en
t y  „Z em sty" F redry .

*
M łodz ież w ie lko p o lska , zrzeszona 

w  Z M P  p rzyg o to w u je  c ie ka w y  fes ti 
w a l a rty s ty c z n y  sz tu k i radz ieck ie j. 
W  im p rez ie  wezm ą ud z ia ł re c y ta to 
rzy , śpiewacy, chó ry  oraz n a rra to rzy , 
w y ło n ie n i drogą grom adzkich, gm in  
nych  i  p o w ia to w ych  e lim in a c ji.

C iekaw ą in ow a c ją  w  popisach m ło  
dzieży poznańskie j są n a rra to rzy , 
k tó rz y  podczas e lim in a c ji te reno 
w y c h  m u s ie li opow iedzieć okreś lony  
fra g m e n t znanej pow ieści A le k s a n 
dra  B eka  „Szosa W o łoko łam ska". 
Specja lne ju r y  p u n k to w a ło  zna jo 
mość treści, dykc ję , s ty l w y p o w ie 
dzi, je j czas oraz opanowanie sce
ny. W  konkursach  te renow ych  uczest 
n iczy ło  4.300 na rra to rów , 3.900 recy ta 
to rów  ; 1.800 śpiewaków.

U czestn icy e lim in a c ji o trz y m a li 
szereg cennych nagród ks iążkow ych .

J Ó Z E F  S T A L I N  4>
(Krótki życiorys)

Potężnym  środkiem wzm acniania 
o rgan izac ji i  zdobywania w p ływ ów  
wśród mas by ła  w  rękach p a r t i i bo l
szewickiej masowa, bolszewicka gaze
ta  codzienna „P raw da " wychodząca w  
Petersburgu. Została ona założona 
zgodnie ze wskazaniem Lenina, z in i
c ja tyw y  Stalina. Pod jego k ie row n i
ctwem przygotow any został p ierw szy 
num er „P ra w d y " i  ustalono je j k ie ru 
nek.

„P raw da " narodziła  się w raz z no
wym  przyp ływ em  ruchu rew olucyjne
go. W  dn iu  22 kw ie tn ia  (5 m aja wed
łu g  now kalend.) 1912 r . wyszedł p ier 
wszy je j num er. B y ło  to prawdziwe 
święto dla robotników . B y  uczcić uka
zanie się „P ra w d y", postanowiono 
dzień 5 m aja  uważać za święto prasy 
robotniczej.

„P raw da " 1912 roku —  to założenie 
fundam entu zwycięstwa bolszewizmu 
w roku  191,7“  —  p isa ł towarzysz Sta 
lin  w  dniu dziesięciolecia „P raw dy".

22 kw ie tn ia  1912 r .  aresztowano 
S talina w  Petersburgu na u licy  i  po 
paru mięsiącach wdęzienia zesłano go 
tym  razem dale j —  do k ra ju  N arym  
skiego, na t rz y  la ta . A le  ju ż  1 wrześ- | 
n ia  1912 r .  ucieka on znów z zesłania : 
do Petersburga. T u  redaguje bolsze- j 
w icką gazetę „P raw da ", k ie ru je  dzia- j 
ła lnością bolszewików w  kam pan ii w y  , 
borczej do IV  Dum y Państwowej. T ro  1 
p iony przez polic ję, narażając się na 
w ie lk ie  niebezpieczeństwo, S ta lin  wry- j 
stępuje na szeregu masówek fab rycz- ! 
nych. O rganizacje robotnicze i  sami 1

robo tn icy  chronią go i  osłan ia ją przed 
po lic ją .

_ W  kam pan ii te j, uwieńczonej zw y
cięstwem  p a rtii,  o lbrzym ią ro lę  ode
g ra ł napisany przez S ta lina  „N akaz 
(robotników petersburskich dla swoje
go posła robotniczego", k tó ry  to „N a 
k a z " uzyska ł ta k  wysoką ocenę Le n i
na. Posyłając „N a ka z " do d ru ka rn i 
Lenin nap isa ł: „Bezwzględnie zw ró- 
c>ćH N ie  zabrudzić. Nadzwyczaj, waż
ne je s t zachowanie tego dokum entu". 
W  liście do redakc ji „P ra w d y " Lenin 
w skazyw ał: „Bezwzględnie umieścić 
ten nakaz dla posła petersburskiego 
na widocznym  m iejscu w ie lk im i l i te 
ra m i".

S ta linow ski „N a ka z " przypom ina ł 
robotn ikom  o n ierozstrzygn ię tych za
daniach 1905 roku i  w zyw ał ich do 
w a lk i rew olucyjne j, do w a lk i na dwa 
fro n ty  —  zarówno przeciwko rządow i 
carskiem u ja k  i  przeciwko libera lne j 
bu rżuazji, dążącej do ugody z cara
tem. Po wyborach S ta lin  k ie ru je  bo l
szewicką częścią f ra k c ji dumskiiej. W 
Petersburgu w raz z n im  pracują. J. 
Sw ierd łow  i  W . M,ołotow, k tó rzy  bio- 
rą  czynny udz ia ł w  k ie row aniu „P ra w 
dą", kam panią wyborczą i  fra k c ją  
dumską. W  tym  okresie m iędzy Len i
nem i  S talinem  usta la  się jeszcze ściś 
le jszy  kon takt. W  swych lis tach Le 
n in  całkow icie aprobuje działalność 
S talina, jego przem ówienia i  a r ty k u 
ły . S ta lin  dw ukro tn ie  jeździ do Lenina 
do K rakow a : w  listopadzie i w  końcu 
grudn ia 1912 roku na naradę KC z 
działaczam i p a rty jn y m i.

Znajdu jąc się za gran icą S ta lin  p i
sze pracę „M a rks izm  a kw estja  naro
dowa", k tó rą  Lenin ocenił bardzo w y
soko. P isa ł on o te j p racy; „W  m arksi 
stow skie j lite ra tu rze  teoretycznej... 
podstawy program u narodowego soc
ja ldem okrac ji zosta ły ju ż  w  ostatn ich 
czasach oświetlone (na pierwsze m ie j 
sce wysuwa się w  te j spraw ie a rty k u ł 
S ta lin a )“ . Praca S ta lina  „M arks izm  a 
kw estia  narodowa" by ła  przed wojną 
na jdonioślejszą .wypowiedzią bolsze
w izm u w  kw e s tii narodowej na te re 
nie m iędzynarodowym. B y ła  to  teoria 
i  p rogram ow a dek la rac ja  bolszewizm u 
w  kw e s tii narodowej.

W  pracy te j ostro i mocno przeciw
stawione zosta ły dwie metody, dwa 
program y, dwa św iatopoglądy' w  kwe 
s t ii narodowej —  I I  M iędzynarodówki 
i  lenin izm u. S ta lin  w raz z Leninem 
rozg rom ił oportunistyczne poglądy i 
dogm aty I I  M iędzynarodów ki w  spra
wie _ narodowej. Len in  i  S ta lin  opraco 
w a li program  m arks is tow sk i w  kwe
s t ii narodowej. W  pracy swej S talin 
dał m arksistow ską teorię narodu, s for 
nm łow a ł zasady stosunku bolszewi
ków do rozw iązania kw e s tii narodo
w ej (żądanie traktowe,nia kw e s tii na
rodowej jako części ogólnego zagad
nien ia rew o lu c ji w  nierozłącznym  
zw iązku z całą sytuacją  m iędzynaro
dową epoki im peria lizm u) i  um otywo 
w a ł bolszewicką zasadę międzynarodo 
wego zjednoczenia robotników .

23 lu tego 1913 roku  S ta lin  został 
aresztowany na w ieczorku, zorganizo 
wanym  przez Petersburski K om ite t 
bolszewików w  sali g ie łdy  K ałaszn i- 
kow skie j. T ym  razem rząd carsk i ze
s ła ł S ta lina do dalekiego K ra ju  T uru - 
chańskiego na cztery la ta . S ta lin  mie 
szkał z początku w  osadzie Kostino, 
następnie zaś, na początku 1914 roku,

żandarm i carscy, obawiając się ponow 
nej ucieczki, przenoszą go jeszcze da
le j na północ —  do osady K u re jka  —  
przy  samym kole podbiegunowym. Tu 
ta j spędza on la ta  1914, 1915 'i 1916. 
B yło  to najcięższe zesłanie polityczne 
ja k ie  ty lk o  m ogło istnieć w  głuchej 
da li sybe ry jsk ie j.

La tem  1914 roku  rozpoczęła się 
wojna im peria listyczna. P artie  I I  M ię 
dzynarodów ki haniebnie zdradz iły  pro 
le ta r ia t i p rzeszły na stronę burżua
z ji im peria lis tyczne j. Jedynie Len in  i 
bolszewicy pozostali w ie rn i bojowe
mu sztandarow i in ternacjona lizm u, je 
dynie p a rtia  bolszewików od razu i 
bez wahań wzniosła sztandar zdecydo 
wanej w a lk i przeciwko w ojn ie  im peria  
lis tyczne j. Odcięty od całego świata, 
oderwany od Lenina i  ośrodków p a r ty j 
nych, S ta lin  za jm uje w  kwestiach 
w ° jn y , pokoju i  rew o luc ji leninowskie 
stanowisko in ternacjonalistyczne.

W  grudn iu  1916 roku S talina powo
łano do wojska i skierowano etapem 
do K rasno jarska, a następnie do m ia 
sta Aczyńska. Tuta j, zastaje go wieść 
o rew o lu c ji lu tow ej. 8 m arca 1917 ro 
ku S ta lin  wyjeżdża z Aczyńska, śląc 
z d rog i Leninow i depeszę pow ita lną 
do Szwajcarii.

_ 12 m arca 1917 roku, zniósłszy męż
nie wszystkie trudności zesłania tu ru - 
chańskiego, S ta lin  je s t znowu w  Pio- 
trogrodzie  —  rew o lucy jne j s to licy  Ro 
s ji. KC p a r t i i poleca m u kierow nictw o 
gazety „P raw da ".

P a rtia  bolszewików dopiero co w y 
szła z podziemia. W ie lu  spośród n a j
w yb itn ie jszych i  najczynnie jszych 
członków p a r ti i powracało z dalekich 
m iejsc zesłania i  z więzień. Lenin znaj 
dował się na em igrac ji. B urżuazy jny

Rząd Tymczasowy w sze lk im i sposoba
m i opóźniał jego przyjazd. W  tym  bar 
dzo ważnym  okresie S ta lin  skupia par 
tię  do w a łk i o przerastan ie rew oluc ji 
burżuazyjno - dem okratycznej w  socja 
listyczną. W raz z M ołotowem  k ie ru je  
działa lnością K om ite tu  Centralnego i 
Petersburskiego K om ite tu  bolszewi
ków. W  a rtyku łach  S talina o trzym u ją  
bolszewicy zasadnicze wytyczne dla 
swej pracy.

Już w  pierwszym  a rtyku le  „O  Ra
dach Delegatów Robotniczych i  Żoł
n ie rsk ich " p isa ł S ta lin  o podstawo
w ym  zadaniu p a r t i i:  „W zmocnić te 
Rady, rozpowszechnić je  wszędzie, po 
wiązać je  z sobą, z Centra lną Radą 
Delegatów Robotniczych i  Żo łn ie r
skich na czele ja ko  z organem rew o
lucy jne j w ładzy ludu".

W. a rtyku le  „O w o jn ie " S ta lin  w y 
kazał, że cha rakter w o jny  im p e ria li
stycznej nie zm ien ił się w skutek prze j 
ścia w ładzy w  ręce Rządu Tymczaso
wego, że wojna 1914 —  1917 roku  rów  
nież przy  burżuazyjnym  Rządzie Tym  
czasowym pozostaje nadal grabieżcza 
i  n iespraw iedliwa.

S ta lin , M ° ło to w  i in n i,  w raz z w ię k 
szością p a rtii,  b ro n ili p o lity k i n ieu f
ności wobec im peria lis tycznego Rzą
du Tymczasowego, w ystępow ali prze
ciwko mieńszewicko - eserowskiemu 
„oboronczestwu" i  przeciwko na pół 
m ieńszewickiemu stanow isku w arun
kowego popieran ia Rządu Tymczaso
wego, stanowisku, ja k ie  zajm ował Ka 
m ieniew i  in n i oportun iści.

V

T E N IN  pow róc ił do R osji 3 (16) 
kw ie tn ia  1917 roku  po d lugotrw a 

łym  pobycie na w ygnaniu . Wieść o

] przyjeździe ukochanego wodza rewo- 
j lu c j i  została powitana przez czołowych 
| rob o tn ików  P io trogrodu en tuz jasty
cznie. Towarzysz S ta lin  w raz z dele- 

' ? acją robotn ików  wyjechał na spotka 
jn ie  Lenina na stację B ie łoostrow. Spot 
[kan ie Lenina na dworcu F in landzkim  
w P iotrogrodzie przekszta łc iło  się w 
potężną demonstrację rewolucyjną. Na 

! stępnego dnia po przyjeździe Lenin 
j og łosił swe słynne Tezy Kw ietn iowe, 
k tó re  da ły p a r ti i genia lny plan w a lk i 

' o przejście od rew o luc ji burżuazyjno- 
dem okratycznej do rew o luc ji soc ja li
stycznej. Tezy Lenina da ły  p a r t i i no
wą orientację w  nowych warunkach 
w a lk i po obaleniu caratu. W  dniu 24 
kw ie tn ia  (7 m aja) 1917 roku rozpo
częła się V I I  (K w ie tn iow a) kon feren
cja bolszewików; podstawę je j pracy 
s tanow iły  tezy leninowskie. Konferen 
c ja  kw ie tn iow a nastaw iła  pa rtię  na 
walkę o przerastanie rew o luc ji bu rżu
azyjno - dem okratycznej w  soc ja lis ty 
czną.

Na konferencji, broniąc stanowczo 
leninow skie j l in i i  zm ierzającej do re 
w o luc ji socjalistycznej, S ta lin  dema
skuje oportun istyczną, antylen inow - 
ską lin ię  Kam ieniewa, Rykowa i  ich 
nielicznych zwolenników. Oprócz tego 
w yg łos ił na kon ferencji re fe ra t o kwe 
s tii narodowej. Rozw ija jąc konsek- 

\ wentnie m arksistowsko - leninowską 
[ lin ię  w kw estii narodowej, S ta lin  uza- 
I sadnił bolszewicką po litykę  narodową, 
[ b ron ił prawa narodów do samookreś- 
lenia aż do oderwania się i  stworzenia 

j  samodzielnych państw. Leninowsko - 
stalinowska p o lityka  narodowa zapew 
n iia  p a r ti i w W ie lk ie j Październiko
wej Rewolucji S. j  L ityczn e j popar- 

, c:e uciskanych narodów, 
i (c. d. n.)
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W ykonan ie
p lanów

W  dniu 6 bm. wykonała roczny 
plan wydobycia węgla załoga ko
pa ln i „R ym e r“  w Rybnickim  Zjed 
noczeniu P rzem yślu Węglowego. 
Skrócenie te rm inu wykonania pla 
nu o ponad 3 tygodnie jes t w y n i
kiem  system atycznej pracy zało
g i w ubiegłych miesiącach, kiedy 
plany miesięczne przekraczano re 
gu la rn ie  w granicach 106 —  115 
proc.

*
(e) Podległa Zjednoczeniu Ener

getycznemu Okręgu Górnośląskie
go E lektrow n ia  „E le k tro “  w Ł a 
ziskach Górnych wykonała dnia 
4 grudn ia roczny plan p rodukcy j
ny. P lan trz y le tn i w ykona ła  e lek
tro w n ia  w  Łaziskach na 73 dni 
pnted te rm inem  ju ż  dn ia  18 paź
dzie rn ika  rb .

C entra lny Zarząd Budownictwa 
Przemysłowego melduje o w yko
naniu rocznego planu p rodukc ji 
przez podległe mu przedsiębior
stw a w dniu 30 listopada br.

W  ostatn ich miesiącach udzia ł 
we współzawodnictw ie pracy 
w zrósł do 60 proc. stanu załóg na 
budowach. W  roku bież. odbyło 
się 1450 narad w ytw órczych w 
przedsiębiorstwach budownictwa 
przemysłowego.

*

W  dniu 29 bm. M orskie Z ak ła 
dy Rybne w Gdyni zakończyły 
plan roczny, przekraczając go o 
80 proc. Ten poważny w y n ik  pro 
dukcy jny um ożliw iło  współzawod 
n ic tw o pracy oraz zastosowanie 
nowych metod p rodukc ji tranu  
technicznego.

Rozwój
współzawodnictwa

morskiego
Współzawodnictwo imorskie, ó- 

bejmująoe wszelkie dziedziny pra 
cy, związanej z zagadnieniami 
M arynarki Handlowej i  portów  
rozw ija się coraz intensywniej, 
przyczyniając się do podniesienia 
wydajności i  dyscypliny pracy.

Na posiedzeniu Głównego Ko 
m itetu Morskiego Współzawod
nictwa Pracy w  Gdyni, pp zrefe 
rowaniu dotychczasowych osiąg
nięć przyjęto szereg projektów, 
(«tających na celu dalsze uspraw
nienie akcji współzawodnictwa 
na odcinku morskim.

M . in. zdecydowano wprowadzić 
nowe normy, jako m ierniki p ra
cy, zreformować dotychczas obo
wiązujący regulamin współzawod 
nictwa 1 rozpocząć akcję współ
zawodnictwa na polu oszczędnoś 
ci. Ponadto zainicjowane będzie 
współzawodnictwo międ/ty okręgo
we.

Główny Komitet Współzawod
nictwa Pracy w  Gdyni postano
w ił ufundować przechodnie ban
dery dla zwycięskiej załogi stat
ku handlowego i dla najlepszej 
załogi statków rybackich Państw. 
Przedsiębiorstwa Połowów Dale
komorskich „Dafimor".

W śród w ydaw nic tw

»Życie Gospodarcze«
N o w y 23 n u m e r „Ż y c ia  G ospodar

czego“  p rzynos i na w stęp ie obszer
ne w y ją tk i z re fe ra tu  B oles ław a Bie  
ru ta  na p lenum ■ KC  PZPR oraz z a r
ty k u łu  E. Szyra w  „N o w y c h  D ro 
gach" o w zm ożen iu czu jności na  
fronc ie  gospodarczym . Jerzy Z borow  
sk i pisze o m etodzie przyspieszania  
obiegu środków  ob ro tow ych . Jan  
W erne r om aw ia  ro lę  a k ty w u  zw iąz 
kowego w  w a lce  o w yższy poziom  
gospodarki, S tefan F re n k e l an a lizu 
je  ro lę  i  znaczenie p lanow an ia  in 
w estycy jnego, a E dw ard Ł u k a w e r  
w ys tęp u je  o w łaśc iw e  m ie jsce dla  
zagadnień ekonom icznych w  p rze 
m yśle. D r M , F ra n k  za jm u je  się ro 
lą rachunkow ośc i w  k o n tro li n o rm a 
ty w n y c h  środków  ob ro tow ych , M gr. 
M . B ań kow icz  om aw ia  podstaw owe  
założenia o rg an izac ji zaopatrzenia  
w  przem yśle , a Leon S ie n n ic k i daje  
a r ty k u ł p t. R ew a luac ja  z ło ta  czy de
w a lua c ja  do lara. D z ia ł ,.Z dośw iad
czeń bu do w n ic tw a  socja lis tycznego“  
przynos i na c ie le  a r ty k u ł A . Suczko 
ica  —- R adzieckie  przeds ięb io rs tw a  
w alczą o przyśpieszenie środków  o- 
b ro to w ych . Poza ty m  w  dzia le ty m  
om ó w io ny  je s t hande l zagran iczny  
Czechosłow acji ze Z w ią zk ie m  R a
dz ieck im , w y n ik i pożyczk i toęg ie r- 
s k ie j oraz dzia ła lność rzem ieś ln icze j 
spółdzie lczości w  B u łg a r ii.  Następ
n ie  po fe lie to n ie  „Z  ukosa"  k ro n ik a  
k ra jo w a  om aw ia na jw ażn ie jsze  w y 
da rzen ia  ub ie g łych  d w u  tyg o d n i w  
dz iedz in ie  p lanow an ia , p rzem ysłu , 
ro ln ic tw a , spółdzielczości, hand lu , 
gospodark i m o rsk ie j. N u m er za m y
ka p rzeg ląd m iędzynarodow y z pod
k reś len iem  w a lk i ro b o tn ik ó w  z im 
p e ria lizm e m  am e ryka ń sk im  _ oraz  o - 
siągnięć gospodarczych pańs tw  go
spo da rk i p lan ow e j.

S półdzie lczość w y tw ó rc z a  ro z w i
ja ją c  się sam orzutn ie  i  bezplano 

w o w  p ie rw szych  la ta ch  p o w o je n 
nych ob ję ła  te branże, w  k tó ry c h  
praca ze w zg lędów  k o n iu n k tu ra l
nych  b y ła  n a jb a rd z ie j ren tow ną , a 
zaopatrzenie w  surowce nasuw ało 
n a jm n ie j trudnośc i. W  ten  sposób 
rów no leg łe  do p rze m ys łu  państw o
wego .d u b lu ją c  częstokroć jego p ro 
f i l  p ro d u k c y jn y , ro z w ija ły  się spó ł
dz ie ln ie  w y tw ó rcze . U d z ia ł p rocen
to w y  branż p rze m ys łow ych  w  p ie rw  
szym p lan ie  spó łdz ie ln i w y tw ó r
czych na 1949 r. p rze d s ta w ia ł się na 
s tępu j ąco: b ranża odzieżowa —  33,5 
proc., w łó k ie n n icza  —  17,4 proc.,
skórzana —  12,6 proc., chem iczna —  
7,2 proc., d rzew na —  6,6 proc., m e
ta lo w a  —  6 proc., pap ie rn icza  — 
2.2 proc., m in e ra ln a  —  2,1 proc., e- 
le k tro te chn iczna  —  2 proc., różne —  
2 proc. i  b ranża spożyw ców  —  8,4 
proc.

W idz im y w 'ęc, że 63,5 proc. p ro
d u k c ji spó łdzie lcze j reprezentow ane 
są przez 3 g łów ne branże: odzieżo
wą, w łók ie n n iczą  i  skórzaną, c z y li te, 
k tó re  są przede w s z y s tk im  dom eną 
dz ia ła lnośc i p rze m ys łu  państwowego. 
I  je ż e li w  p ie rw szych  la ta ch  pow o
je n n ych  ten stan rzeczy b y ł usp ra 
w ie d liw io n y , gdyż chodz iło  przede 
w szys tk im  o to  b y  p ro du kow a ć  i  za 
spaka jać po trze by  ry n k u , n ieza leż
n ie  od tego, k to  za jm u je  się p ro d u k 
cją, o ty le  obecnie, w stępu jąc w  
okres p lan u  sześcioletniego, na leży 
w yra źn ie  o k re ś lić  co i  przez kogo 
ma być  p rodukow ane . <

D la tego  też usta lono na okres na j 
b liższych 6 -c iu  la t  p ro f i l  p ro d u k c y j
n y  spółdzielczości p racy, p rz y  czym 
zw rócono uwagę na konieczność spo 
tęgow an ia  w y tw ó rczośc i sp ó łd z ie l
czej w  branżach dotychczas zan ied
banych. W  ten  sposób pow sta je  sze
reg n o w ych  zagadnień i  p ro b lem ów  
w y tw ó rczych , k tó re  w  og ó lnym  u ję 
c iu  da ją  się sprecyzować w  następu 
ją c y  sposób.

PRO DUKCJA
O D ZIEŻO W A  I  W Ł Ó K IE N N IC Z A
W  bra nży  odzieżowej na leży  coraz 

w iększy  nacisk k łaść na p ro d u kc ję  
opartą  o surow ce resztkow e z p rze 
m y s łu  państwowego. N astępnie, w  
m ia rę  w zro s tu  państw ow ego p rze 
m ysłu  odzieżowego w in ie n  się zwę
żać zakres m asow ej p ro d u k c ji spó ł
dzie lcze j po w o łu ją c  w  to  m ie jsce 
spó łdz ie ln ie  m ia ro w e  ze spec ja lnym  
uw zg lędn ien iem  p ro d u k c ji zróżn icz
kow ane j oraz w y s o k ie j ja kośc i ko n 
fe k c ji  dam skie j i m ęsk ie j. N ade- 
w szystko  zaś na leży zw róc ić  uwagę 
na kon fekc ję  dziecięcą, k tó re j p ro
d u k c ja  jeszcze n ie  jes t na odpow ied 
n im  poziom ie. R ew ia  m ody, ja k ą  w  
pa źdz ie rn iku  b r. zo rgan izow a ł w  
K ie lca ch  O ddzia ł CSP, p rzekona ła  
naocznie, że w  ram ach spó łd z ie l
czych zak ładów  w y tw ó rc z y c h  m o
żna się ub ie rać  i  e legancko i  tan io .

W  spó łdz ie lczym  przem yśle  w łó 
k ie n n iczym  na okres na jb liższych  
sześciu la t  n ie  na leży oczekiwać 
w ie lk ic h  zm ian, a to  ze w zg lędu  na 
pew ne trudn ośc i surow cow e oraz 
p rzes ta rza ły  p a rk  maszyn. N a tom iast 
słuszną się w y d a je  w  opa rc iu  o ten  
p rzem ys ł organ izacja  szeregu spó ł
d z ie ln i w y tw ó rczych , k tó re  będą się 
za jm o w a ły  p ro d u k c ją ' d ro b n ych  a r
ty k u łó w  w e łn ian ych , ja k :  sza lik i, 
rę k a w ic z k i, s k a rp e tk i, s w e te rk i, u -  
b ra n ka  dziecięce itd ., zak łada jąc o- 
czyw iście, iż  zaopatrzenie w  _ w e łnę 
surow ą będzie sta ło  na odpow iedn im  
poziom ie.

Z A G A D N IE N IE  
B R A N ŻY  SKÓ RZANEJ ,

Jeże li chodzi o branżę skórzaną, 
to  spółdzielczość w y tw ó rcza  w in n a  
obe jm ow ać p ro d u k c ję  o b u w ia  paso

wanego, ba rdz ie j starannego w  w y 
k o n a n iu  i  ba rdz ie j zróżn iczkow ane
go w  asortym encie i  fasonach. 
W  ty m  ce lu  na leży zorgan izow ać 
lepsze zaopatrzenie w  skó ry  k o lo ro 
we. Jest to  zupe łn ie  m ożliw e , je że li 
zw ażym y, że p ro d u k c ja  skó r k o lo 
ro w y c h  w  ro k u  19Ć’0 m a ca łko w ic ie  
ju ż  zaspakajać po trze by  ry n k u . 
W  b ra nży  skórzane j, oprócz obuw ia , 
w ys tęp u je  szereg a r ty k u łó w  p ro d u k  
c j i  ry m a rs k ie j oraz tzw . g a la n te r ii 
skórzane j. W  te j dz iedz in ie  przęd 
spółdzielczością w y tw ó rc z ą  sto ją  d u 
że m oż liw ośc i p ro d u kcy jn e , b io rąc 
pod uwagę c h a ra k te r je j p ro d u k c ji 
n ie  se ry jne j, lecz o pew nym  posma
k u  in d y w id u a ln y m . N a leży  w  te j 
b ranży  pow o łać ró w n ie ż  szereg za
k ła d ó w  usługow ych , a przede wszyst 
k im  zak ładów  napraw czych  obuw ia.

B R A N Ż A  C H E M IC Z N A  I  D R ZEW N A
B ranża  chem iczna m a duże w id o 

k i  ro zw o jo w e  na na jb liższą  p rz y 
szłość i  w  p ro f i lu  p ro d u k c y jn y m  
przew idz iano  d la  n ie j szereg a r ty k u  
łó w , k tó ry c h  w y tw a rz a n ie  P aństw o 
pozostaw ia spółdzie lczości. N a to 
m iast p ro d u kc ję  le k ó w  i  a r ty k u łó w  
ap teka rsk ich  re ze rw u je  d la  siebie 
k lu c z o w y  p rze m ys ł pa ńs tw ow y, d la  
k tó rego  pozyskan ie k a d r  fachow ców , 
z a tru d n io n ych  obecnie w  spó łd z ie l
czości, je s t zagadnien iem  b. pow aż
nym . Ta branża będzie prow adzona 
przez spółdzielczość ty lk o  do r . 1950.

B ranża  d rzew na  przysparza  n a j
w ięce j k ło po tó w . W p raw dz ie  posia
dam y w ie lu  fachow ców  i  w ie le  od
pow iedn io  w yposażonych w a rsz ta 
tów , ale przez ca ły  u b ie g ły  okres od 
czuwano b ra k  surowca, k tó ry  p ra w 
dopodobnie będzie w ystępow ać i  w  
przyszłości. D la tego  też p rzed  spó ł
dzielczością p ra cy  pow sta je  now y 
p ro b lem  w y k o rz y s ta n ia  resztek su
row ca  drzew nego z p rze m ys łu  pa ń 
stw ow ego i  o rg an izac ji ta k ic h  w a 
ru n k ó w  pracy, k tó re  pozw o lą  te 
resztk i wykorzystać, czy to  w  p ro 
d u k c ji zabawek, czy też d ro bn e j ga 
la n te r ii drzew nej, »raz wszelkiego 
rod za ju  sprzę tu  dom ow ego i  gastro 
nom icznego. Is tn ie je  tu  ró w n ie ż  za
gadn ien ie  odpow iedn iego w y z y s k a 
n ia  tro c in , z k tó ry c h  p o w in n o  się w y  
tw arzać  p ły ty  s to la rsk ie . W  w ie lu  
dz ie ln icach  k ra ju  t ro c in y  u lega ją  
zniszczeniu i  n ie  są na w e t w y k o rz y 
s tyw ane ja k o  środek opa łow y.

M O ŻL IW O Ś C I ROZW OJOW E  
B R A N ŻY  M ETALO W EJ  

I  ELE K TR O TE C H N IC ZN E J
B ranża  m e ta low a  m a na jw iększe  

m ożliw ośc i rozw o jow e . Spó łdzie lczy 
p rzem ys ł m e ta low y , m im o  pew nych 
trudn ośc i su row cow ych  w in ie n  ulec 
ja k  n a jd a le j idącej spe c ja liza c ji i 
z różn iczkow an iu . Z aopatrzen ie  p rze 
m ys łu  budow lanego w  na jróżn ie jsze  
okucia , w ie lk ie g o  p rze m ys łu  pa ń 
stw ow ego w  szereg d ro b n ych  części 
w ym ienn ych , u ru cho m ien ie  p ro d u k 
c j i  części w ym ie n n y c h  d la  n ie ty p o 
wego p a rk u  samochodowego, u ru 
chom ien ie  zak ładów  p ro d u k c ji w szel 
k iego rod za ju  guz ików , zatrzasków , 
h a fte k , agrafek, szp ilek  —  oto  za
dan ia  na na jb liższą  przyszłość.

R ów nież w  b ra n ży  e lektro techn icz  
ne j spółdzielczość w in n a  się _ zająć 
w iększą rozbudow ą pom ocn iczych 
zakładów  w ytw ó rczych  i  niezależ
n ie  od p ro d u k c ji w y ro b ó w  goto
w ych  ja k : żelazka e lek tryczne , po 
duszki .grzejne, c z a jn ik i itd . p ro d u 
kow ać drobne części sk ładow e w  za 

‘ kres ie  sprzę tu  e lektro techn icznego.
Reasum ując powyższe spostrzeże

n ia  m ożem y śm ia ło  pow iedzieć, iż 
spółdzielczość w y tw ó rcza  n ie w ą tp li
w ie  w y p e łn i swe zadania w  okresie 
p la n u  sześcioletniego, o ile  zaopa

trzen ie  surow cow e będzie sta ło  na 
od pow iedn im  poziom ie  i  będą m o
ż liw o ś c i częściowej m od e rn izac ji 
p a rk u  m aszynowego. Fachow ców  i  
lu d z i chę tnych  do  p ra cy  spó łdz ie l
czość w y tw ó rc z a  m a dość. R a c jon a li 
za to rs tw o i  w spó łzaw odn ic tw o  p ra 
cy będą ty m i bodźcam i, k tó re  p o 
zw o lą  p la n y  n ie  ty lk o  w yko na ć  ale 
je  na w e t znacznie przekroczyć.

TADEU SZ S IE L U Ż Y C K I 
C z łonek Z arządu  CSP

Sukcesy p lan tatorów  
buraka cukrowego

Jak in fo rm u je  C en tra lny  Zw iązek 
i P lan ta to rów  P rzetw órczych Roślin  
O kopowych, w  n ie k tó rych  gospodar
stwach ch łopsk ich , u p raw ia jących  na 
sienne b u ra k i cukrow e, uzyskano b. 
w ysok ie  p lon y  nasion.

I  tak  np. m a ło ro ln y  ch łop —  p lan 
ta to r ze w s i P łonka  w  w o j. lu b e l
sk im  uzyska ł z 1 ha re ko rd o w y  w y 
n ik  —  44 q., podczas, gdy przecię tna 
zb io rów  nasion bu raka  cukrowego 
w ynos i 15 q. z ha. In n y  gospodarz — 
cb. M ich a ! W ojtaszko z Bab ina w  
w o j. lu b e ls k im  zebrał z 1 ha 41,8 q. 
nasion, a jego sąsiad ob. S tan is ław  
M ieczko —  40 q. nasion.

Robotnicy budowlani podejmują 
współzawodnictwo jakościowe
Załoga Państwowego P rzeds ięb io r

stwa B ud ow n ic tw a  Przem ysłowego 
N r 3 u ch w a liła  osta tn io  rezo luc ję  po 
de jm u jącą jakościow e współzawod
n ic tw o  pracy.

Do udz ia łu  w  r iim  w e zw a li ro b o t
n icy  rów n ie ż  pozostałe oddz ia ły  PBP 
w  w o j. k ra ko w sk im .

Ruch w spó łzaw odn ic tw a w  PBP 
Nr. 3 ro z w ija  s ię  coraz lep ie j. Po
szczególne zespoły osiągają 360 proc. 
norm y.

Z całego kraju
Przemysł

(e) D n ia  28 lis topada e lek trow n ie  
zawodowe podległe Z jednoczeniu Ener 
getycznem u O kręgu Radomsko - K ie 
leckiego w yko n a ły  roczńy p lan  p ro 
d u kcy jn y . E le k tro w n ia  w  Radom iu o- 
siągnęła w  tym  czasie w yso k i stopień 
przekroczenia p lan u  rocznego sięga
ją cy  9 proc.

R oln ictw o

\ Zacieśnić współpracę  
‘ in żyn ierów  i robo tn ików

O bradu jący  w  G dańsku in ż y 
n ie ro w ie  i  techn icy  bu do w n ic 
tw a  o trz y m a li l is t  podpisany  
przez Rom ana Franaszczuka, 
m a js tra  m u ra rsk ieg o  z W arsza
w y  (budow a szybkościowców  —  
M o k o tó w ), w  k tó ry m  a u to r p i 
sze m. in ., co następu je :

„ W  s a m e j W a rs z a w ie  w  c ią g u  
6- le t n ie g o  p la n u  m a m y  o d d a w a ć  
ponad 80 izb m ieszka lnych  dzień  

- n ie, a 4 razy  ty le  w  ca łym  k ra ju , 
P rzypada nam  budow a setek fa  
b ry k , dróg, szkół, k in , tea tró w , 
dnm ów  lu d o w y c h , s z p ita li itp .
0  ile  zd o ln i b y liś m y  przed te r 
m in em  ukończyć budowę m o
stów , trasy  W -Z , os ied li m ieszka  
n io w ych , to  zdo ln i będziem y  
p lan  6 - le tn i ukończyć ju ż  w  p ią  
ty m  ro k u “ .

„Ż ąda m y od Was ( in ż y n ie ró w
1 te ch n ikó w  —  przyp . red .) w y 
ko rzys tan ia  i  upow szechn ienia  
soc ja lis tycznych  m.etod pracy, ra  
c jo n a liza to rs tw a , doświadczeń z 
5 la t budow y P o lsk i Lu do w e j. Żą 
dam y od Was zapew nien ia  w spó ł 
p racy  p ro je k to d a w cy  z ro b o tn i
k iem . Żądam y od Was opracowa  
n ia  6 -le tn iego  p la n u  oszczędza
n ia  m a te ria łó w  i  s ił roboczych, 
p la n u  h ig ie n y  i  bezpieczeństwa  
pracy, p la n u  w zm ożenia w y d a j
ności i  po p ra w y  b y tu . W a lką , k tó  
rą  p o de jm u jem y o budowę le p 
szego i  wspanialszego ju tra ,  
um acn iam y po kó j na św ięcie, 
którego ta k  gorąco p ra gn iem y".

K o n tra k to w a n ie  trzody ch lew nej na 
I I  k w a rta ł 1950 r. przebiega pom yśl
nie. Do d n ia  15 lis topada br. zakon
trak tow a no  ogółem 64 proc. ogólnej 
ilośc i trzody, k tó ra  ma być dosta
w iona w  I I  kw a rta le  1950 r.

Ponieważ kon tra k to w a n ie  trzody 
ch lew nej na I I  k w a rta ł 1950 r. zakoń
czy się 31 g rudn ia  br., a w  ciągu paź
d z ie rn ika  i  po łow y lis topada zakontrak 
towano ju ż  64 proc. ogólnej ilośc i 
trzody ch lew nej .p rzew idu je  się, że 
p lan  zakon trak tow an ia  na I I  k w a rta ł 
1950 r. :/>stanie znacznie p rze k ro 
czony.

*

Za g o rliw ą  i  w yd a jn ą  pracę oraz 
dokonane ulepszenia w  ro ln ic tw ie  Za
rząd O kręgow y PG R w  Koszalin ie , 
w raz  ze Zw iązk iem  Zaw odow ym  Ro
b o tn ik ó w  Rolnych, rozd z ie lił wśród 
200 p racow n ików  i  ro b o tn ikó w  ro l
nych 2 m il. 300 tys. p re m ii z fu n d u 
szu socjalnego.

Handel
W  N ow ej S oli oddany został do 

uży tku  trz y p ię tro w y  budynek dla  Po
wszechnego Dom u Towarowego. Kosz 
ty  odbudowy tego dom u w yn ios ły  
25 m in. zł.

D z ięk i uzyskaniu nowego pomiesz
czenia P D T  w  N ow ej S oli u ruchom i 
k ilk a  now ych dz ia łów  sprzedaży.

Kom unikacja i transport

Awanse robotnicze

Stacje ko le jow e  K ra k ó w  Gł. i  Po
znań Gł. zaw a rły  w  ram ach współza
w odn ic tw a m iędzydyrekcyjnego um o
w ę o wspózawTodn ic tw ie  p racy  m ię- 
dzystacyjne j.

W spółzawodnictwo pracy m iędzy- 
s tacy jne j uw zględn ia następujące za
sadnicze w a ru n k i: regularność pocią
gów osobowych i  tow arow ych, po lep
szenie w spó łczynn ika  p racy mane
w row e j, p lanowa obsługa punk tów  
za ładunkow ych i  w y ładunkow ych  i 
inne.

Stacje K ra k ó w  Ol. i  Poznań Gł. za
w a r ły  tę umowę z ważnością od 1 
g rudn ia  na okres trzech miesięcy.

S ys te m  , ,Q “
Zakłady wytwórcze przem ysłu t łu 

szczowego w okresie 3 kw a rta łów  rb. 
w ykona ły  w  150 proc. roczny plan o- 
szczędnościowy. Ogólna kwota uzyska 
nych oszczędności wynosi ponad 
461.925 tys. zł.

Osiągnięcie to było  możliwe dzięki 
coraz szerszemu stosowaniu robo tn i
czych pom ysłów ł  usprawnień rac jo 
na liza torsk ich w poszczególnych za
kładach pracy.

W  suóf zawodnie two
W  Państwowych Zakładach Przemy 

siu Odzieżowego w  Łomnicach odbyło 
się wręczenie nagród pieniężnych czo
łow ym  przodownicom pracy, w yró ż 
nionym  w  zakończonym niedawno trze 
c im  etapie współzawodnictwa, w  k tó 
rym  bra ła  udzia ł przeważająca w ięk
szość załogi.

We współzawodnictw ie indyw idua l
nym  najlepsze w y n ik i w dziedzinie wy 
dajności oraz jakości p rodukc ji osią
gnęły robotn ice: Regina K o b i- łk o , 
przeciętnie 203 proc. norm y produkcyj 
nej oraz Stefan ia W iśniewska (170 
proc.).

W gospodarstw ie P G R  K raszew o

5.200 litróuj mleka od jednej kromy
—  Już 40 la t  p ra cu ję  w  ro ln ic tw ie , 

ale ta k ie j p ra cy  ja k  tu  jeszcze n ie  ! 
spo tka łem  w  ca łe j m o je j p ra k tyce . ' 
5.200 l i t r ó w  m le ka  od je dn e j k ro w y  I 
Od now a m us ia łem  się uczyć ro ln ic -  t 
tw a  —  m ó w i d y r. U zięb ło , k ie ró w -  j 
n ik  zespołu gospodarstw  pańs tw o 
w ych  K raszewo.

—  Jest taka  stara zasada w  ro ln ic  
tw ie , że n ie  m ożna orać, je ś li się sk i 
ba za p łu g ie m  św ieci. Tym czasem  tu  
w  ogóle n ie  m ożna stosować te j za
sady, gdyż z iem ia  na Ż u ław ach  jes t 
ta k  tłus ta , że św iec i się zawsze, gdy 
ją  p rze k ra ja ć . A  znow u w  czasie su
szy trw a ją c e j przez parę  ty g o d n i zie 
m ia  w ysycha  i  tw a rd n ie je  ja k  g lina , 
k tó re j n ie  ruszy żaden tra k to r .  -

•— Jechałem  parę d n i tem u, ju ż  po 
deszczach i  zauw ażyłem , że k u ry  
grzebią zasiane oz im iny . M a ły  p ie 
sek, w ypuszczony na postraszenie 
k u r, dopad ł je  bardzo ła tw o , ale p ta 
k i n ie  m og ły  uciec. O kaza ło się, że 
w  c iągu k ró tk ie g o  czasu grzebania 
w  ziem i, ta k  sobie p o s k le ja ły  łapy , 
ta k  o b le p iły  je  g lin ia s ty m  grun tem , 
że n ie  m ia ły  s iły  podnieść nóg!

P y ta m y  w ięc  o tra k to ry , ja k  sobie 
radzą na z iem i najcięższej pod wzg lę 
dem  up raw y . D obre są t ra k to ry  śre 
d n ie j ciężkości L a n tz ‘e, p o lsk ie  U r 
susy i  Farm alTe. Z  ty c h  c ią g n ikó w  
sta le  je s t w  p ra c y  80 proc. N a to 
m iast Fordsony są n ieodpow iedn ie  i 
b. duży p rocen t ich  stanu zawsze 
sto i w  rem oncie. „G rze b ią  się“  w  
ziem i, m a ją  za słabe s i ln ik i do c iąg
n ięc ia  k ilk u s k ib o w e g o  p ługa. Co do 
naszych U rsusów , to ro ln ic y  nauczy

l i  się rozpoznaw ać ich  za le ty  w e 
d łu g  nu m e ró w  se rii. T w ie rdzą , np., 
że seria num erow ana od „800“  do 
„1000“  jes t bardzo dobra, s ta rann ie  
zrob iona i  w y trz y m a ls z a  w  pracy. 
D oskonale n a d a w a łyb y  się na te 
ziemie tra k to ry  „S te y r“ , k tó re  za
m ias t k ó ł ogum ionych  mogą m ieć 
sta low e k o ła  z zębami. C zy n ie  m o - 
żnaby zam ien ić się na t ra k to ry  pp. 
z H a rtw ig ie m , k tó rem u  wystarczą 
le k k ie  Fordsony?

Poza ty m  kon ieczn ie  i  ja k  na jszyb 
c ie j trzeba  pom yśleć o częściach za
m ie nn ych  do w szys tk ich  tra k to ró w , 
a zwłaszcza do po lsk ich . G d yb y  do
stępne b y ły  tłoki., p a n e w k i i  k i lk a  
innych , n a jb a rd z ie j psu jących  się 
części, wówczas n ie  tra co n o b y  ty le  
czasu na ich  do rab ian ie  i  znacznie 
zm nie jszonoby przesto je  re m o n to 
w e  w szys tk ich  maszyn.

K raszew o je s t je d n y m  z p rzo du ją  
cych zespołów gdańskiego okręgu  
PGR. Zespół ten  do s ta rczy ł w  ro ku  
b ieżącym  70 w agonów  zboża ponad 
p la n ! N ie w ą tp liw ie  też w a rto  za in 
teresować się w y n ik a m i p ra c y  i  p lo  
n a m i o trz y m y w a n y m i przec ię tn ie . 
Jęczm ien ia o trzym ano 26 q  z 1 ha, 
chociaż re k o rd  zanotow ano na je d 
n ym  z m a ją tk ó w  aż 38 q  z 1 ha. Rze 
p a k  —  15,3 q  z ha (re k o rd : na  m aj. 
K aczynos 24 q>, pszenica —  22 q 
(re k o rd  tzw . s u p e re lity  k w a lif ik o w a  
ne j 33 q ), ży to  —  20 q, z ie m n ia k i od 
120 do 320 q z 1 ha.

C h a ra k te rys tyczne  w a ru n k i u p ra 
w y  z ie m i żu ła w sk ie j zm uszają do 
p rzeprow adzan ia  spec ja lnych  ekspe
rym e n tó w , d z ię k i k tó ry m  m ożna bę

I dzie w y typ o w a ć  na jb a rd z ie j odpo
w ie d n ie  g a tu n k i roś lin . W  ty m  też 
ce lu  zespół K raszew o p ro w a d z i spo
rą  dz ia łkę  eksperym enta lną, na k tó 
re j u p ra w ia  się np. 10 ga tunków  
pszenicy. W łaśc iw e  w n io s k i z tych  
dośw iadczeń będzie m ożna w y c ią g 
nąć po dłuższym  carisie. jednakże 
ju ż  te raz obserw acje w yka zu ją , że 
na jlepsze będą p raw dopodobn ie  ga
tu n k i pszenicy „k o m o ro w s k ie j“  i  
„d a ń k o w s k ie j zachodn ie j“ .

Szersze obserw acje g leby i  k lim a  
tu  s k ło n iły  w ładze ro ln ic tw a  do za
p lan ow a n ia  na te renach żu ław sk ich  
przede w szys tk im  m asowej h o d o w li 
byd ła . Po p ro s tu  pastw iska , zapro
wadzone na Ż u ław ach  le p ie j się op la 
ca ją  w  gospodarce, n iż  u p ra w a  ro 
ś lin . Zgodn ie  z ty m i za łożen iam i i 
d z ię k i pos iadan iu  w  sw ym  obszarze 
odpow iedn ich  p a s tw isk  —  zespól 
K raszew o w ysp e c ja lizo w a ł się w ła ś 
n ie  w  h o d o w li. T rzeba  też przyznać, 
że d y re k to r  zespołu zab ra ł się do te j 
tru d n e j p ra c y  ze szczególnym  zam i
ło w an iem .

P ię kna  obora lic z y  obecnie oko ło 
300 sztuk im p o rto w a n ych  k ró w  
szwedzkich. O czyw iście  n ie  w szys t
k ie  okazy pochodzą z im p o rtu , gdyż 
w ie le  z n ich  u ro d z iło  się ju ż  i  w y 
chow a ło  w  Polsce. B lis k o  80 proc. 
k ró w  uznano go dnym i w p isan ia  do 

. ks ią g  zarodow ych, co dow odzi u trz y  
m an ia  n ie z w y k le  w yso k ich  k w a l i f i -  

; k a c ji ca łe j obory. Z  urodzonych  w  
j K rasze w ie  c ie lą t w ych ow a no  96 
proc., us tanaw ia jąc  pewnego rod za - 

j ju  re k o rd  w  dziedz in ie  h o d o w li b y 
d ła  w  Polsce, K raszew o ma także 15

i p ię k n y c h  byczków  hodow lanych  
I w łasnego chowu, z k tó ry c h  jeden 
| („B o s to n “ ) b y ł bezpośrednią p rz y -  
; czyną uzyskan ia  przez K raszew o dy  
i p lom u  za w zo row ą  hodow lę , 
i A le  to  jeszcze n ie  w szystko  czym  
I c h w a li się zespół K raszewo. D z ię k i 
dobrem u, ra c jon a ln em u  od żyw ia n iu  
k ró w  i  t ro s k liw e j opiece nad całą 
oborą, K raszew o uzyska ło  b. dobrą 
w yda jność  m leka . K ażda z k raszew - 
skich , k ró w  dostarcza co n a jm n ie j 
3.900 l i t r ó w  m le ka  w  ciągu roku . 
P rzecię tna w yda jność  • obory  jest, 
znacznie w iększa, gdyż pew na ilość 
k ró w  da je w  okresie  rocznym  po 
5.200 l i t r ó w  pe łnow artośc iow ego 
m leka.

A  teraz zastanów m y się nad w y 
m ie n io n y m i c y fra m i p lo n ó w  zespołu 
państw ow ego K raszew o, w  p o ró w 
na n iu  z p rze c ię tn ym i p lo n a m i w  
Polsce p rzedw o jenne j. O tóż bez t ru  
du m ożna spraw dzić, że p lo n y  te  są 
d w u k ro tn ie  w iększe od osiąganych 
wówczas, o czym  poucza nas M a ły  
R oczn ik  S ta tys tyczny. Jedyn ie  p rze 
cię tna z ie m n ia ków  je s t podobna, cho 
ciąż dziś także wyższa. A le  przecież 
z iem ia żu ław ska  n ie  je s t na jlepsza 
pod up raw ę  z iem n iaków . N ie  trzeba 
też p rze kon yw ać o wyższości naszej 
obecnej h o d o w li, skoro  dodam y, że 
na jw yższa  no tow ana p rzed  w o jn ą  
m leczność k ró w  sięgała w  sporadycz 
n y c h  w yp ad kach  3,5 tys. l i t r ó w ,  a 
p rzec ię tn ie  w yn o s iła  oko ło  3,2 tys. 1. 
rocznie. N iech  te zestaw ienia zastą
p ią  kom enta rz  k ró tk ie g o  op isu p ra 
cy zespołu PG R Kraszewo.

2. A D A M  K R ZE P K O W S K I

D zięki w yrob ien iu  społecznemu i  
dokształcaniu zawodowemu coraz w ię 
cej kobiet dolnośląskich awansuje na 
wyższe stanowiska.

Ob. Gostomska, by ła  robotnica ro l
na, później pracownica ad m in is tra cy j
na w  P.G.R., wysunięta została ostat 
nio na stanowisko dyrek to ra  klucza 
m ają tków  państwowych w  Olszynie 
Średniej, pow. Lubin. Ob. Gostomska 
—  działaczka społeczna i  ak tyw is tka  
L ig i K ob ie t zdobyła k w a lifika c je  za
wodowe przez w y trw a łe  samokształcę 
nie i  p ra k tykę  w  P.G.R.

W yna lazk i i  usprawnienia
W  Zjednoczeniu Energetycznym  

Okręgu B iałostockiego złożono dotąd 
29 pom ysłów racjona liza torsk ich , z 
k tó rych  25 po rozpatrzen iu akcepto
wano, a ich au torzy o trzym a li premie. 
M. in. b rygad ier węglowy, Józef K o 
lesnik, zastosował specjalne wg. w ła 
snego pom ysłu c iągn ik i do prze trans- 
portow yw ania złomów na samochody 
ciężarowe.

*
Ruch rac jona liza to rsk i w  zakładach 

w ytw órczych i  przetwórczych, podle
głych M in is te rs tw u P rzem yślu Rolne 
go i  Spożywczego, zatacza coraz szer
sze kręg i.

W  ciągu 10 miesięcy rb . do K o m is ji 
Usprawnień p rzy  M in is te rs tw ie  Prze
m ysłu Rolnego i  Spożywczego w płynę 
ło ogółem 415 wniosków rac jona liza
torskich.

Szkolim y fachow ców
Zjednoczenie Energetyczne okręgu 

nadmorskiego uruchom iło w  Gdańsku- 
Je litkow ie  ośrodek szkolenia zawodo
wego, rozpoczynając pierwszy kurs 
szkoleniowy dla 120 elektrom onterów 
w iejskich.

Konkurs
przem ysłu w ełn ianego  

rozpoczęty
(K W ) Próbny etap współzawod 

n ic tw a zespołów najwyższej ja 
kości przem ysłu wełnianego zo
s ta ł zakończony.

Z dniem 1-go grudnia br. roz
począł się nowy okres te j akc ji 
ob ję ty konkursem na najlepszy ze 
spól jakościowy w fabrykach prze 
m ysłu wełnianego. Z tym  też 
dniem została zam knięta lis ta  
zgłaszających się do konkursu  zes 
połów.

W s p ó łz a w o d n ic tw o  ja k o ś c io w e  
w przemyśle wełnianym  przedsta 
w ia się następująco: w 8 fa b ry 
kach łódzkich czynnych jes t 145 
cztero- i r-aeścioosobowych zespo
łó w ; część zespołów zorganizowa
no dla uczczenia 70 rocznicy u ro 
dzin Józefa Stalina.

Zakończenie konkursu nastąpi 
w dniu 31 grudnia br. Zespoły, 
k tó re  uzyskają najlepsze w yn ik i, 
osiągając na jwyższy procent „e x - 
s try “  i  „p r im y “  przy pełnym  za
chowaniu lub przekroczeniu bazy 
rekordow ej, zustaną w yróżnione i  
nagrodzone p re m iam i p ien iężny
m i.

O przyznan iu nagród zedecydu- 
je  specja lny kom ite t, w  skład k tó 
rego wejdą przedstaw iciele Zarżą 
du Głównego Związku W łókn ia rzy  
i  Centr. Zarządu Przem. W ełn ia 
nego.

Zim ouie rem ontg  
traktoróm

Z dniem 1 grudn ia br. rozpoczęły się 
w warsztatach Technicznej Obsługi 
R o ln ictw a oraz w warsztatach zespo
łowych Państwowych Gospodarstw 
Rolnych rem onty tra k to ró w  i  maszyn 
rolniczych, k tó re  będą użyte w  p ra 
cach polowych wiosną 1950 r.

T ra k to ry  oraz większe maszyny ro i 
nicze będą napraw iane w  warsztatach 
TOR. Pozostałe maszyny, a także 
część lokom obił, m łocarn i i  kosiarek 
(drobne i  średnie napraw y) rem onto
wane będą w  zespołowych w arszta
tach PGR, k tó re  zaopatrzone zostały 
ostatn io w  odpowiednie urządzenia.

W arsz ta ty  remontowe TOR będą 
m og ły w  rb. wykonywać kap ita lne  re  
m onty tra k to ró w  pounrrowskich i  po
niemieckich. Części zamienne do tych  
tra k to ró w  wykonywane są bowiem eał 
kow icie w  fabryce części zamiennych 
im. „15 g rudn ia “ .

Do dnia 31 g rudn ia  w a rsz ta ty  TOR 
napraw ią 40 proc. ogólnej ilości t ra k 
to rów  przeznaczonych do rem ontów. 
W  styczniu 1950 r . wyrem ontowane 
¡będzie dalsze 40 proc. tra k to ró w , a po 
Zostałe 20 proc. w yrem ontu je  się w  
lu ty m  1950 r . Z dniem 15 marca 1950 
r. nowowyremontowane tra k to ry  i  ma 
szyny rolnicze będą gotowe do prac 
wiosennych.

M azury dostarczają rpb
W  ciągu listopada br. złowiono na 

wodach Jezior M azurskich ok. 1.500 
ton ryb  różnego gatunku. P lan skupu 
ryb  wykonano w  100 proc.

Po zaspokojeniu ry n k u  m iejscowe
go nadwyżkę ry b  dostarczono ludnoś
ci W arszaw y i  Łodzi.

F abryka  Konserw  Rybnych w  Giżyc 
ku wykona ła roczny plan p rodukc ji na 
40 dni przed term inem . Również zało 
ga wędzarn i w  O lsztynie przekroczyła 
znacznie roczny p lan p rodukcji.



RZECZPOSPOLITA
N r  387. S tr. 5

Nie będzie id Polsce analfabetom!
W  <?nłu 7 k w ie tn ia  1949 r. Sejm  [śc i nauka  b y ła  i  tru d n o  dostępna i  w iększość ana lfabe tów , to  ludność 
» »  Ustawodawczy _ Rzeczypospolitej n iew ysta rcza jąca. P olska Lu dow a  w  w ie jska  —  na uczestn ic tw o m a 

P o lsk  ej u c h w a lił jednog łośn i«  usta trosce o w szys tk ich  o b yw a te li oba- w p ły w  p rzeb ieg pogody. Łagodna 
w ę  o l ik w id a c ji ana lfabe tyzm u. l i la  ów  system. Budżet ośw ia ty  jesień, późny w ypas i  z im ow a p ra -

N ie  m a m o w y  o postępie, o ko rz y  w z ró s ł w ie lo k ro tn ie . ”  ■ * -
s ta n iu  z do b ro dz ie js tw  k u ltu ry  i c y 
w iliz a c ji,  o wzroście stopy życ iow ej 
—  ta k  d ługo  pokąd nie  rozszerzy się 
i  n ie  po g łę b i ośw iata. O ngi państw o 
dba ło  ty lk o  o e litę , tę k tó ra  w yzys 
k iw a ła  lu d z i p racy. D la  n ie j b y ła  
ośw ia ta  —  d la  szerokich  mas lu dn o

Sprzęt krajoujjj 
i radziecki 

dla budoim rctuja
Z orga n izow a ny  w  G dańsku z oka 

z j i  Z jazd u  N aukow ego In ż y n ie ró w  i 
T e c h n ik ó w  B u d o w n ic tw a  pokaz 
sprzę tu  budow lanego zobrazował 
na jnow sze osiągnięcia w  dziedzin ie  
p ro d u k c ji sprzę tu  budow lanego i 
m oż liw o śc i zastosowania poszczegól
nych  m aszyn w  w a ru n ka ch  p o ls k ie 
go bu do w n ic tw a .

N a w ys ta w ie  zgrupow ane zosta ły 
w sze lk iego  rod za ju  m aszyny używ a 
ne w  b u d o w n ic tw ie , zarów no p ro 
dukow ane w  k ra ju  ja k  i sprowadza
ne z zagran icy.

w szystk ich ! —  oto m yś l przewodnia 
p o lity k i Rządu.

Jako  soadek po przeszłości pozo
stało w  Polsce pó łto ra  m ilio n a  a n a l
fabetów . W  samej W arszaw ie d w a 
dzieścia tys ięcy  lu d z i n ie  
czytać i  pisać.

Z energ ią  p rzystąp iono  do pracy. 
Zosta ł zam ianow any P e łnom ocn ik  
Rządu w  osobie m in . S tefana M a tu 
szewskiego, k tó rem u  postaw iono do 
dysDOzycji poważne ś rodk i. Już w  
budżecie no rm a ln ym  M in . O św ia ty  
b y ło  p rze w id z ia nych  na ów  cel 250 
m ilio n ó w  —  po uch w a le n iu  us ta w y 
zaś p rzvznano doda tkow o 605 m il io 
nów. N ieza leżn ie  od 855 m ilio n ó w  
funduszów  rządow ych  —  Z w ią z k i

O św ia ta d la  w ie  orka , opóźn iły  w  n ie k tó ry c h  o- 
kręgach rozpoczęcie akc ji.

T ym  m ożna w y jaśn ić , że na dzień 
15.11 w o j. b ia łos tock ie  o k lim a c ie

Zaw odow e D re lim in o w a ły  na ów  cel 2010.

na jsu row szym  p rzo d u je  w  w y k o n a 
n iu  p rogram u, gdyż p rz y  p la n ie  1500 

um ia ło  ku rsó w  zorgan izow ało  1612. Z  in 
nych  w o je w ó d z tw  Bydgoszcz p la n o 
w a ła  1200 —  w yko na no  1618,
G dańsk p lanow ano 1000 —  w yko n a  
no 960, W arszaw a p lanow ano 3.000 
— w yko na no  2090, K a to w ice  p la n o 
wano 2500 —• w yko pa no  1675, K ie l
ce p lanow ano 2000 —  w yko na no
1630, K ra k ó w  p lanow ano 1800 —  w y  
konano 1603, Łódź p lanow ano 3000 
—  w yko na no  2129, Szczecin p la n o 
wano 2000 —  w yko n a n o  1128, W ro 
c ła w  p lanow ano 3000 —  w yko na no

210 m ilio n ó w  —  różne organ izacje  
soołeczne zaś ja k  L ig a  K ob ie t, Z M P  
ok. 90 m ilio n ó w . Zaznaczyć należy, 
że o ile  ś ro d k i państw ow e i  Zw . Z a
w odow ych  są przeznaczone na w y 
nagrodzenie nauczyc ie li i  d ru k  pod
ręczn ików , z funduszów  społecz-

D la  ro z w ija ją c e j się m echan izac ji | nych  p o k ry w a  się koszty lo k a li
po lsk iego  bu do w n ic tw a , p ie rw szo 
rzędne znaczenie m a ja  dostaw y m a
szyn i  u rządzeń z ZSRR. Spośród 
m aszyn ra d z ie ck ich  pokazanych na 
W ystaw ie  szczególny po dz iw  bu dz i; 
jedna_ z na jnow ocześn ie jszych w  
św iec ie  kop a re k  na podw oz iu  ’ gą- 
s ienn icow ym , zastępująca ręczną p ra  
cę 60 kopaczy. Duże za in teresow anie 
bu d z i ró w n ie ż  radz iecka  ty n k o w n ic a  
m echaniczna, k tó ra  w  c iągu dn ia  
w y k o n u je  pracę 70 ty n k a rz y  ręcz
nych.

Ze Z w ią z k u  Radzieckiego o trz y 
m u je m y  także  —  dem onstrow ane na 
pokazie  w  G dańsku —  sp ych a rk i 
czołowe, m ie sza rk i, dźw ig i, w yc iąg i, 
tra n s p o rte ry  taśm ow e oraz liczne  na 
rzędz;a o napędzie e lek trycznym .

N a pokaz ie  w ys ta w io n o  rów n ież  
sprzęt w y k o n a n y  na podstaw ie  po 
m y s łó w  ra c jo n a liza to rsk ich . Jest to 
m. in . skonstruow ana przez rac jona  
liz a to ra  O lew ińsk iego  ło pa ta  na t ró j 
nogu, pozw a la jąca na zw iększen ie 
w yd a jn ośc i i  zm nie jszen ie  w y s iłk u  
p rz y  robo tach  ziem nych, przenośny 
szablon do w y k o n y w a n ia  o tw o ró w  
w  ru rze , p ro je k tu  A m bro z ie w icza  i 
B ie lick ie g o , p rzy rzą d  do m uro w an ia  
na ro ży  p ro filo w y c h  —  O laka, w a r -  
s tw op io n  głośnego ra c jo n a liza to ra  
Paducha i  w ie le  innych .

opa

Rekord hodowlany 
Dolnego Śląska

W  ram ach a k c ji „ H “  dostarczony zo 
s ta ł Dolno - Ś ląskie j C entra li M ięsnej 
tuczn ik  o wadze 313 kg.

Hodowcą tucznika, k tó ry  stanow i re 
ko rd  Dolnego gląska. w  dziedzinie ho
dow li trzody  chlewnej, jest ob. Fe liks 
M ejnartow icz, w ó jt gm iny W roci- 
szów.

Grubość słon iny rekordowego tucz
n ika  w ynosiła  12 cm.

łu , rem on tów , p o s iłkó w  itp .

A b y  a k c ji nadać w y ra źn ie  cha rak 
te r  ogólno -  społeczny je s t o rg a n i
zowana o fia rność pub liczna , k tó ra  
p rzyn io s ła  dotychczas 69.461 tys. zł.

W  m ia rę  ro zw o ju  a k c ji p rz e w id u 
je  się też i  w zrost środków . W  r. 
1950 dotacją państwa będz;e w yno
sić 2 m il ia rd y  z ło tych.

Rozporządzając ta k  pow a żnym i 
k w o ta m i K om isa rz  p rz y s tą p ił do zre 
ali.zowania zakreślonego p rogram u. 
W  lip c u  i  s ie rp n iu  zorgan izow ano 
14.589, w e w rześn iu  17.837, w  lis to 
padzie 22 811 ku rsó w  z 395.616 u - 
czestn ikam i. W  g ru d n iu  będzie osiąg 
n ię ta  liczba  30.000 ku rsó w  z 450.000 
uczestn ikam i. O czyw iście lic z b y  te 
pod lega ją  w ahaniom . Z w ażyw szy, że

Rozbudouia przetu ió rn i 
ouuocoiuych

W p lan ie  6-le tn im  przew idz ia 
na jes t rozbudowa is tn ie jących  i bu
dowa now ych fa b ry k  w in  i  p rze tw ór 
n i owocowo - w arzyw nych , przede 
w szystk im  w  . ośrodkach p ro d u kc ji 
ogrodniczo-sadowniczej. Ogólna ilość 
zakładów  wzrośnie do 117. Is tn ie jące 
zakłady będą rozbudowane stosow
nie do potrzeb danego terenu.

Nowe p rze tw órn ie  będą znacznie 
większe i produkow ane będą przetw o 
ry  dotychczas w  Polsce nie  fa b ry k o 
wane i  wym agające w ięcej pracy, ja k  
np. pektyna, soki i ga la re tk i sprosz
kowane, pom idory  w  proszku itp .

Prognoza pogody
Zachm urzen ie  zmienn.e, ..¡,,jj)gigflpaż- 

n ie  duże z m oż liw ośc iam i p rz e lo t
nych  opadów. Nocą te # ip e ra tu ra  w  
po b liżu  0 st., dn iem  m aksym a lna  oko 
ło  p lus  4 st. Dość s ilne  w ia t ry  z k ie  
ru n k ó w  zachodnich.

W  ca łe j a k c ji z począ tku  stosowa
no m etodę w spó łzaw odn ic tw a, lecz 
obecnie zaniechano je j,  stosując ja k o  
ba rdz ie j celową m etodę zobow iązań 
p rz y  k o n tro li o rg an izac ji społecz
nych.

U ru cho m ien ie  całego apara tu  w y 
m agało oczyw iście zorgan izow an ia  
w y d a w n ic tw  pom ocy szkolnych. 
W  szczególności w ydano podręczn ik  
„S ta r t “  w  trzech  nak ładach 100, 300

i  300 tys. egzem plarzy. O bok „S ta r 
tu “  w ydano też „P rz e w o d n ik “  ja k o  
za łączn ik d la  nauczających. D la  
pó ła na lfa be tó w  oraz d la  tych , k tó rz y  
u ko ń czy li ku rs  w yd an o  książkę „N a  
tra s ie “  w  na k ładz ie  30.000 egzem
p la rzy . ( „S ta r t “  i  „T ra s a “  dw a obce 
w yra zy . Szkoda, że n ie  da ło się iclą. 
u n ikn ą ć ). -Również w  ilo śc i 300.000 
został w yd a n y  po d rę czn ik  „A ry tm e 
ty k a  w  ćw iczen iach“ . D oda tkow o  zo 
s ta ł w yd a n y  też p ro g ra m  ku rsó w  d la  
nauczyc ie li —  a czasopismo „G rom a  
da“  d ru k u je  doda tek pt. „W iadom o 
ści ciekawe i  pożyteczne“ .

W  dn iach od 11 do 18 g ru dn ia  bę
dzie zorganizow any „T yd z ie ń  W a lk i 
z A na lfabe tyzm em “ . K om is ja  Społe
czna w ychodz i ze słusznego założe
nia, że n ie  w ys ta rcza ją  zarządzenia 
a d m in is tra cy jn e  i  fundusze, że k o 
niecznością je s t m o b iliza c ja  o p in ii 
społecznej. N a s tró j ogó lny  w in ie n  
być bodźcem w  dz ia ła n iu  —  wszyscy 
muszą być  p rze ję c i m yślą, że do ko r 
n y w u je  się w ie lk ie  dzieło. Czyż n ie  
jes t w zrusza jący  obraz, gdy 22 za
m ia taczy u lic  w  Rzeszowie, wszyscy 
pow yże j 50 la t, grom adzą się na k u r  
sie —  albo ten d ru g i, gdy s ta ry  
cz łow iek  op raw ia  w  ra m k i p ierw sze 
przez siebie w yp isane  w yrazy...

—  N ie  m a w  Polsce ana lfabe tów  
—  po w ie m y z dum ą w  r, 1951.

S ta ra jm y  się do tego przyczyn ić .
T.

Rezolucja Związku Pracowników Spółdzielczych 
po obradach I I  zjazdu krajowego

W  W arszawie zakończył obrady 
k ra jo w y  zjazd de legatów  Z w . Zaw . 
P ra co w n ikó w  Spó łdzie lczych.

W  d y s k u s ji nad re fe ra ta m i z w ra 
ca ł uw agę w yso k i poziom  św iadom o 
ści k lasow e j de legatów .

N a czoło zagadnień w ysu w a ła  się 
spraw a czujności k lasow e j w śród  
persone lu  p laców ek spółdzie lczych.

G niezno
na p ierw szym  m iejscu  

przy w ykonyw an iu  
rem ontów  kap ita ln ych
M in. A d m in is tra c ji Publicznej o trzy  

mało pierwszy meldunek o ukończe
niu, przew idzianych na rb . rem ontów 
kap ita lnych z Funduszu Gospodarki 
M ieszkaniowej.

Meldunek ten w p łyn ą ł za pośredni
ctwem poznańskiego Urzędu W oje
wódzkiego z m iasta Gniezna.

Gniezno w yko rzysta ło  w  dniu 30 
listopada w  pe łn i 24 m in. zł. kredytów , 
przyznanych z Centralnego Funduszu 
Gospodarki M ieszkaniowej na prace 
remontowe, przeprowadzając -w ra 
mach te j sum y rem ont 85 domów o 
3.000 izb, zam ieszkałych przez 4.500 
ludzi.

SPODT i WYCHOWANIE FIZYCZNEJ

U tenisistów nic się nie zmienia
Co się stało z masoiuością?

Bank Związku Spóiek Zarobkowych
s. A.

O D D Z IA Ł  G D Y N IA  
sprzeda w  drodze p rze ta rg u  o fe rtow ego 

S A M O C H Ó D  O SO BO W Y „H A N S A “  T Y P  1100 n r  re j. HO-7101.
Sam ochód oglądać m ożna za zgłoszeniem  się w  banku . O fe rty  

z k w ite m  na w p łacone w a d iu m  w  w ysokośc i 10 proc. o fe row ane j sum y 
na leży sk ładać w  D z ia le  O rgan, do 9.XII.1949. O tw a rc ie  o fe rt nastąp i 
10.XII.1949 o godz. 10 -te j. B a n k  zastrzega sobie p ra w o  dow o lnego w y 
b o ru  o fe ren ta  w zg l. un iew ażn ien ia  p rze ta rg u  bez podan ia  pow odów .

TABELA WYGRANYCH 57 LOTERII
1-szy dzień ciągnienia lV -e  klasy

W ygrane po 500.000 z ł padły na 
N rN r : 2696 5047 10777 31704 97447.

W ygrane po 200.000 z ł padły na 
N r  14082.

W ygrane po 100.000 z ł padły na 
N rN r :  1163 11453 26693 36550 40839 
88912.

W ygrane po 40.000 zł padły na 
N rN r :  16106 19778 21599 26713 45498 
45691 57869 68843 71414 72663 74655 
79844 81999 93496 94852 98283.

W ygrane po 16.000 z ł padły na 
N rN r :  2097 3876 3898 8651 9551,
13681 21250 21807 28171 32629 34263 
37581 45882 47523 47527 53215 53657 
55885 56248 57712 57741 59238 64635 
68839 68972 69339 73907 74435 74713 
79788 80922 83519 85122 86621 87370 
91602 92421 96846.

W ygrane po 8.000 zł padły na 
N rN r :  113 155 906 959 1380 1471 
1962 23^7 2662 3114 4415 5221 5790 
6439 7188 7317 7943 8524 8806 9148 
9302 9599 9954 10349 10440 10449 
10515 10946 11662 11755 13232 14465 
14621 14704 15329 15435 15620 16184 
17824 18037 18419 19493 19680 19835 
20103 20750 20677 20896 20929 21701 
22055 22467 22878 23662 23916 24206 
24461 25150 26288 26800 27976 28836 
29039 29091 30500 30838 31383 32242 
32567 32717 33736 36053 36806 38623 
39571 40341 42899 44953 48187 48571 
49188 50466 51004 51008 51727 52873 
52943 53052 53078 53408 53608 53851 
54547 56734 57491 58396 58591 59180 
59251 59581 61041 61731 61899 63609 
64203 64757 65375 66417 66745 67265 
67605 68550 G8721 68793 69807 71169 
72750 73061 73257 73257 73297
73450 74345 75066 75230 75870 76827 
76858 77782 77875 78321 78928 82499 
82545 83213 83678 85183 85433 86651 
86820 86900 87005 88782 89083 89086

90114 91149 91833 92008 92105 92787 
92907 92956 93189 93473 93736 93812 
93946 94404 94492 95782 95893 96255 
96471 97756 98177 98227 98934 98941 
99632 99769 99789 99892 99956.

W ygrane po 4.000 zł padły na 
N rN r: 55 84 263 352 406 9 23 87 
534 97 639 51 76 707 79 98 837 76 
914 92 1011 40 103 90 268 85 303 25 
39 45 95 8 420 65 76 9 585 699 706 
25 9 783 90 2 912 53 5 2042 59 87 
123 36 45 208 27 424 507 89 612 48 
68 98 738 938 68 3067 72 212 51 67 
402 15 20 501 4 18 35 80 658 727 77 
84 838 912 38 4059 126 38 50 243 
383 409 70 9 481 6 509 94 633 59 
88 704 7 91 893 7 900 57 5048 73 
90 151 2 70 2 301 17 36 47 78 93 
490 2 502 48 638 726 801 23 60 80 8 
6052 110 4 41 57 291 384 533 47 
699 730 40 3 8 58 62 823 52 60 96 
7046 8 62 118 55 9 79 269 310 90 
410 59 536 90 648 708 33 47 68 827 
49 81 94 946 7 55 8 8003 20 72 94 
106 65 201 26 306 53 71 487 543 63
83 615 45 717 52 6 48 65 902 51 96 
9033 53 9 70 2 97 133 226 85 341 
57 69 89 98 400 36 680 752 8 87 824
84 961 10035 55 93 193 243 77 365 
451 570 691 734 50 844 76 918 20 
11150 203 390 9 500 629 851 64 88 
944 8 60 82 99 12163 92 265 546 60 
629 98 702 56 65 97 872 93 910 91 
13066 36 53 163 97 584 617 60 825 
76 911 29 35 56 14094 102 44 311 2 
24 30 42 97 402 17 29 59 526 42 654 
909 78 93 15004 12 57 99 139 82 4 
225 39 88 97 856 88 453 510 24 46 
617 54 712 65 91 857 913 52 16029 
54 80 185 284 91 305 53 470 581 
671 9 718 77 90 821 51 921 17035 57 
100 23 58 72 7 8 83 241 306 62 78
85 433 92 521 59 602 56 72 84 97 
746 72 91 916 53 95 18027 47 192 260 
349 50 98 415 17 76 534 535 44 613 
79 87 881 900 5 19110 63 341 70 403

W zorem la t ubiegłych Polski Z w ią 
zek Tenisowy og łos ił „L is tę  10 n a j
lepszych“  na ro k  1949. P rzypa trzm y 
się ja k  ona w yg ląda:

M ężczyźni: 1) W ł. Skonecki (Le 
g ia ), 2. P ią tek (S ta l Poznań), 3. 
C hytrow sk i (S ta l Pogoń K atow ice), 
4. O le jn iszyn (L e g ia ), 5. T łoczyński 
(O gniwo Szczecin), 6 i 7. Beldowski 
(Leg ia ) i N ies tró j (S ta l Pogoń), 8 i 9. 
B ra . ':  (S ta l Pogoń) i  Puchalik (O g
niwo B ie lsko), 10. H. Skonecki (W i
dzew W im a Łódź).

K ob ie ty : 1. Jędrzejowska (S ta l Po
goń), Popławska (S ta l G liw ice), 3 i 
4. Kam ińska (O gniwo B ie lsko) i T ło - 
czyńska (Ogniwo Szczecin), 5. Jaś- 
kow iakówna (W arta  Poznań), 6. Ru- 
aowska (Leg ia ).

A  teraz^ dla porównania p rzypom 
n im y lis tę  z ub. roku :

M ężczyźni: 1. Skonecki, 2. Hebda, 
3. B ra tek, 4. P ią tek, 5. Bełdowski,

Kursy narc iarskie  
dla n auczyc ie li

M iędzy 27 g rudn ia  b.r. a  7 stycznia 
1950 r. odbędą si w  Zakopanem  k u r  
sy na rc ia rsk ie  dla nauczycie li wycho
w an ia  fizycznego w  szkołach średnich. 
Ogólne k ie ro w n ic tw o  tych  ku rsów  po 
w ierzone zostało K u ra to r iu m  O. S. 
K rakow skiego.

K u rs  in s tru k to rs k i zakończony bę
dzie egzaminem przed K om is ją  M in i
sterstwa O św iaty. W kursach weźmie 
udzia ł oko ło 300 uczestników , k tó rzy  
o trzym a ją  bezpłatne zakw aterow anie 
i  w yżyw ien ie .

Państwowe Zakłady
Pluszu i Dywanów Nr 12

w K ie trzu , 
pow, Głubczyce,

.zaangażują od zaraz:

1 starszego księgowego 
1 księgowego
1 z-cę kienwrcika zaopatrzeni)
Podania z życiorysem kierować do Dy 
rekc ji Państw. Zakł. P luszu i  D yw a
nów N r. 12 w  K ie trzu . M ieszkanie za
pewnione. K r .  1790-1

Dalszy ciąg wygranych podany będzie ju tro .

kuponów materiału
na ub ranka  oraz

270 IN N Y C H  C E N N Y C H  N A G R Ó D  
przyn iósł dzieciom  

„ J E S IE N N Y  K O N K U R S *4

„Świerszczyka”
S praw dź, czy T w o je  dziecko nie 
o trzym a ło  nagrody! W y n ik i kon
kursu  w 43 i 50 num erze „Ś w iersz
czyka“ . K r  1776-0

6. O lejniszjm , 7. T łoczyński, 8. Chy
trow sk i, 9. Skonecki, 10. Buchalik.

K ob ie ty : 1. Jędrzejowska, 2. Po
pławska, 3. Rudowska, 4. Jaśkow ia- 
kówna, 5. T łoczyńska, 6. K raw czy- 
kówna.

Co się więc zm ieniło ? Oprócz jed 
nego nazwiska u mężcsiyzn i jednego 
u kob ie t w łaściw ie mc. N a tu ra ln ie  
poza kolejnością poszczególnych za
w odn ików . „N o w ą“  gw iazdą w  k lasy
f ik a c ji m ęskiej, k tó ra  zajęła miejsce 
Hebdy jes t N ies tró j. Gdyby Hebda 
nie b y ł k lasy fikow any w  ub. roku, 
gdyż już  wówczas b y ł trenerem , 
N iestró j znalazłby się i  w tedy w/ ta 
beli 10-ciu.

W iele się m ów iło  w  bież. sezonie 
o masowości tenisa. Tenis nie bę
dzie już  e lita rn ym  sportem  i  stanie 
się dostępny dla mas —  mówiono. 
W  tabeli tego zupełnie nie widać. 
Jak można mówić o .masowości, k ie 
dy Zarząd PZT. nie p o tra f i ł znalęźć 
jeszcze 4 kobiet, aby uzupełnić tabelę 
k lasy fikacy jną  do dyięaięciu nazwisk..

Zarząd PZT obiecał wkró tce podać 
lis tę  jun io rów . Zobaczymy co tam  
słychać, bo to nas na jw ięce j in te re 
suje, jako zapewnienie lepszej p rz y 
szłości polskiego tenisa. W ydaje się 
jednak, że zam iast oklepanej lis ty  
dziesięciu, k tó ra  i tak  n ikogo nie ob
chodzi, gdyż od k ilk u  la t pow tarza ją  
się tan i te same nazwiska, lepie j by 
łoby ogłosić co PZT z rob ił w k ie 
runku  umasowienia tego sportu. S ły 
szeliśmy o k ilk u  tu rn ie jach  dla m ło 
dzieży, ale chcemy wiedzieć co te tu r 
n ieje da ły . Czy w yłon iono z n ich ja 
kieś ta le n ty , a co najważniejsze czy 
się n im i zaopiekowano. Ważne jes t 
także co zrobiono w tym  k ie runku 
w szkołach i  poszczególnych pionach.

Takie uw ag i nasuwają się podczas 
przeglądania ogłoszonej lis ty . Trzeba 
dążyć do zm iany istn ie jącego Stanu 
rzeczy, bo inaczej tenis nie „chw y
c i“ . C iągle to samo, w  kółko te same 
nazw iska zawodników, k tó rzy  w  do
datku, oprócz może trzech, nie po
p ra w ia ją  swego poziomu, to napraw 
dę może znudzić na jw ytrw a lszego  k i
bica spor-tu tenisowego.

H okeiści ZSRR 
rozpoczęli

ro zg ryw k i m istrzowskie
Na stadionie Dynamo w  Moskw ie 

odbyło się święto sportowe z okazji 
13 rocznicy kon s ty tu c ji sta linow skie j. 
W z ię li w  n im  udz ia ł zawodnicy 
w szystkich moskiewskich s tow arzy
szeń sportowych. Uroczystości rozpo
częła defilada. Szczególnie en tuz ja
stycznie w ita n i b y li hokeiści C D KA, 
drużyny zeszłorocznego m is trza  Zw. 
Radzieckiego, k tó rz y  k roczy li na cze
le przedstaw icie li 20. moskiewskich 
klubów sportowych.

Po defiladzie odbyły się b ieg i szta
fetow e hokeistów oraz mecze w  ho- 
keja-band.

Uroczystości zakończył mecz ho
ke jow y dwóch popu larnych drużyn 
m oskiewskich C D K A  i  Spartaka, 
k tó ry  b y ł początkiem rozg ryw ek m i
strzowskich. Zw yciężył zespół C D K A  
3:2 w ykazując lepsze przygotow anie 
kondycyjne i  techniczne.

p o r o s t u

ptMemy

Przetarg ofertowy
U rząd  W o je w ó d zk i P om orsk i w  Bydgoszczy ogłasza n in ie jszym  

p rze ta rg  o fe rto w y  na sprzedaż: 40 po jazdów  m echan icznych (sam o
chodów osobowych i  c iężarow ych oraz m o to c y k li) ,  4 p rzyczep sam o
chodowych, 1 z b io rn ik a  benzynowego oraz 14 beczek po benzynie.

W ym ien ion e  p rze d m io ty  m ożna oglądać w  garażach w o je w ó d z
k ic h  w  Bydgoszczy p rz y  u l. 15 G ru d n ia  20a i  p rzy  u l. N a k ie ls k ie j 24 
oraz w  S k ła d n icy  P ow ia tow ego Z arządu  D rogow ego w  T o ru n iu  p rzy  
u l. Ł u k o w e j 16 (przy dw orcu T o ru ń -M o k re ) codziennie od godz. 10-te j 
do 14-ej z w y ją tk ie m  n ied z ie l i  św ią t i  to  od 5 do 19.X II.49 r.

O fe rty  w  zam kn ię tych  kopertach  z napisem  „P rz e ta rg  samocho
d o w y “  na leży nadsyłać pod adresem W y d z ia łu  B udże tow o-G ospodar- 
czego U rzędu  W ojew ódzk iego  w  Bydgoszczy u l. Gen. S ta lina  3 w  te r 
m in ie  do d n ia  19.X I I .  b r. —  O tw arc ie  o fe rt nastąp i dn ia  20.X II.49 r. 
o godz. 10-ej w  U rzędzie W o je w ód zk im  P om o rsk im  (p o kó j 145).

O fe renc i w in n i w p łac ić  w a d iu m  w  w ysokości 5.000 z ł od po jazdu 
m echanicznego na rach un ek sum depozytow ych  U rzędu  W o je w ó d zk ie 
go P om orskiego w  K asie  I  U rzędu  S karbow ego w  Bydgoszczy, a do 
w ód w p ła ty  do łączyć do o fe rty  pod rygo rem  je j un iew ażn ien ia .

W  raz ie  ró w n e j ceny o fe rto w e j U rząd  W o je w ó d zk i zastrzega so
b ie  p ra w o  w y b o ru  oferenta. N iezależn ie od tego może być p rze ta rg  
o fe rto w y  un ie w ażn io ny  bez podan ia  pow odów . K r .  1788-1

O tw arc ie  obozu 
dla sportowcom  

Zw . Zaw odow ych
W e w torek odbyło się w  A kadem ii 

W ychowania F izycznego na B ie la
nach, otwarcie obozu kondycyjnego 
dla p iłk a rz y  p ięśc ia rzy i  g im nasty - 
czek, przed wyjazdem  do Paryża na 
uroczystości z okaz ji jub ileuszu 15- 
lecia Francuskich Zw. Zawodowych 
(FS G T).

K ie row n ik iem  obozu z ram ienia 
Zw. Rady K F  i  Sportu je s t ob. L i 
sowski. T reneram i: bokserów —  
Sztam, p iłk a rz y  —  W acław K ucb a r i  
g im nastyczek —  K irk ic k i.

Obóz będzie trw a ł do dnia wyjazdu.

P rzykładne ukaran ie  
pięściarza

Znany zawodnik sekcji p ięściarskie j 
Ł K S  W łókn ia rza  M arc inkow ski, uka
ra n y  został przez ŁO Z B  trz y m ie 
sięczną d yskw a lifika c ją  z zawiesze
niem  na jeden rok, za prowadzenie 
niesportowego try b u  życia.

Dużo uw ag i pośw ięcono zagadnie
n io m  w si. S pe c ja lny  nac isk  na ko 
nieczność usp raw n ie n ia  o rg a n iza c ji 
w  g m inn ych  spó łdz ie ln iach  p o ło ży ł 
de legat Hosadyna, k tó ry  s tw ie rd z ił, 
że k a p ita lis tyczn e  e lem en ty  na w s i 
u s iłu ją  w yko rzys ta ć  te spó łdz ie ln ie  
d la  w łasnych  korzyśc i. P odkreś lono 
konieczność w zm ocn ien ia  a k ty w u  
w ie jsk ieg o  p ra c o w n ik ó w  spó łdz ie ln i.

W  zakresie w sp ó łza w o dn ic tw a  p ra  
cy  de legat B rze z iń sk i z K a to w ic  do 
maga! się uspraw nien ia  regu lam inów  
i  in s tru k ta ż u .

O w zo row e j dz ia ła lnośc i spó łdz ie l 
n i, na k tó ry c h  czele s tanę li ro b o tn icy  
m ó w ił de legat Lew inson . Jako  p rzy  
k ła d y  poda ł te k s ty ln ą  spó łdz ie ln ię  
p ra cy  w e W ro c ła w iu  i  spó łdz ie ln ię  
pracy w  Łodzi — „M e ta low iec “ .

W ie lu  m ów ców poruszyło sprawę 
szkolen ia  ideolog icznego i  zawodowe 
go oraz w zm ocn ien ia  k a d r zw iązko 
w ych  aktyw u .

W  uchw a lone j re z o lu c ji Z jazd 
stw ierdza, że spółdzielcy stoją tw ardo  
w  szeregach b o jo w n ik ó w  o po kó j. 
S pó łdz ie lcy  w ita ją  z radością powsta 
n ie  L u d o w e j R e p u b lik i C h in  i  N ie 
m ie ck ie j R e p u b lik i D em okra tyczne j.

Z  radością też w ita ją  pow o łan ie  
na s tanow isko M in is tra  O brony  Na 
rodow e j M arsza łka  P o lsk i K onstan te  
go Rokossowskiego.

D ru ga  rezo luc ja  za jm u je  się w e w  
n ę trz n y m i sp ra w a m i Z w ią z k u  k ła 
dąc nac isk  na ru ch  łączności ze w sią  
i  s tw ie rdza  kon ieczność zaostrzenia 
czu jności k lasow e j w  m y ś l W skazań 
I I I  P lenum  K C  PZPR.

W  sk ład  p re zyd iu m  now ych  w ładz  
zw iązkow ych  w esz li: p rzew odn iczą
cy —  M ich a lsk i, w iceprzew odn iczący
—  Jan kow sk i, sekre tarze —  B u k ó w  
ski, O les ińsk i i N iem iec, cz ło nko w ie
—  W o jtow icz , S ow iak, M rów czyńska  
i  B o rko w sk i.

Państwowe Dom jj D ziecka  
na D o lnym  Śląsku

W y d z ia ł S oc ja lny  K u ra to r iu m  
Szkolnego u ru c h o m ił osta tn io  w  w o j. 
w ro c ła w s k im  szereg now ych  P ań
stwow ych Dom ów Dziecka, z k re d y 
tó w  M in . O św ia ty  i  funduszów , z ło  
żonych przez społeczeństwo do lno 
śląskie.

Z  n o w o o tw a rtych  D om ów  Dziecka 
w  Legn icy. Ząbkow icach, Zarębie 
G órne j, pow. Lubań, korzysta  ju ż  b l i 
sko 300 dzieci. P ań s tw ow y D om  
uruchom iony  w  Brzeźnicy, pow. Ząb
kow ice o trzym a ł do swej dyspozycji 
gospodarstwo rolne. O tw a rty  ostatn io 
Dom  Dziecka „M o rsk ie  O ko" w  Dusz
n ikach jest równocześnie m iejscem  k u  
ra c y jn y m  d la  dzieci.

Konfident gestapo Bolesławski 
skazany na karę śmierci

P rzed Sądem O kręgo w ym  w  W a r
szaw ie s taną ł Jan Bolesławski., oskar 
żony o w spółp racę z okupantem , p rzy  
jęcie tzw . vo lks -lis ty  denuncjow anie 
cz łonków  R uchu O poru i  prześlado
w an ie  osób pochodzenia żydow skie 
go.

Bęlesław ski jako kon fid e n t gesta
po d z ia ła ł od 1940 ro k u  na te ren ie  
W arszaw y, g ra jąc ro lę  „dz ia łacza nie  
pod leg łośc iow ego“ . W yko rzys tu ją c  
swe znajom ości w śród  kupców  ż y 
dow skich , p ro po now a ł on za w ysoką 
op ła tą  w yw ie z ie n ie  ich  z W arszaw y 
za gran icę i  o w y jeźdz ie  każdego 
tra n sp o rtu  in fo rm o w a ł gestapowców, 
k tó rz y  ro z s trz e liw a li schw ytanych . 
B o les ław sk i spow odow ał śm ierć w ie  
lu  osób pochodzenia żydowskiego i  
poza w y łudzo ną  od sw ych o fia r  op la  
tą. o trzym yw a ł część ich zagrabianego 
m ienia.

W  podobny sposób w y d a w a ł B o le 
s ław sk i w ie lu  członków Ruchu Oporu.

W  czasie o ku p a c ji oskarżony B o le  
s ła w sk i na p ię tno w an y b y ł w  pras ie  
podziem nej za szykanow anie  i  znęca 
n ie  się nad ro b o tn ik a m i, k tó ry m  gro 
z i ł  w ys ła n ie m  na ro b o ty  do N iem iec.

Sąd O kręgo w y  skazał B o les ław sk ie  
go na ka rę  śm ie rc i.

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

A  A  A )  Teodolity, sprzęt m ierniczy, 
sprzedaż, kupno nawet uszkodzonych, 
inż. Czerski, W idok 26. 39996-0

UNIEWAŻNIENIA 
l  ZGUBĘ

Skradziono przepustkę M O N w ys ta 
wioną dnia 6. 11. 48 r. N r. 1651 na naz 
wisko B arbara Handzelewicz - O strów  
ska. 2426-1

Skradziono leg. Zw. Zaw. i  dowód o- 
sobisty na nazwisko Kraw czyńska He
lena. 2421-1

Zgubiono książkę R K U  W arszawa, 
świadectwo szkolne oraz pięć zleceń 
na uszycie g a rn itu ró w  na nazwisko 
M azurczak H enryk. 2423-1

Zgubiono ka rtę  rozpoznawczą na naz
wisko H anny Szpalarskie j zam. Ska
ryszewska 10. 1388-1

Zgubiono leg itym ację  Zw iązku Zawo
dowego Pracowników  Finansowych 
R. P. N r. 8833. G izińska W anda

1389-1

Zgubiono leg itym ację  Zw iązkową do
zorców na nazwisko Przychodzeń A n 
ton). 1390-1
----- ;----—————i— _ _
Zgubiono książeczkę w ojskow ą R K U  
N ow y D w ór na nazwisko W oszczyński 
Leon. 31978-1

Zgubiono leg itym ację  N r. 107 SGGW 
na nazwisko Bontemps S tanisław.

2422-1

Zgub iono leg. Zw. Zaw. N r. 101347
na nazwisko M atusiak Stefania. 2425-1

Zgubiono ka rtę  re jes tracy jną  R K U  
Grodzisk na nazwisko M adzia rsk i Fe
lik s . 2424-1

RZECZPO SPO LITA
C E N N IK  O G ŁO S ZE Ń

D ro b n e  45 z), za wyraz, poszukiwa
n ie  p ra c y  25 zl. za w y ra z , minimum  
10 s łów , m a x im u m  25. Oglosz. wymia
ro w e : (za  1 m m . szer. 1 szpalty: za 
te k s te m  do 70 m m . zł. 100; 71 — 120 
m m . zl. 130: 121 — 200 m m . z l. 180; 201 
— 300 m m . zt. 230: p o n a d  300 mm. zł. 
280; te k s to w e  do  70 m m . zl. 170; 71 — 
120 m m . zt. 220; 121 — 200 m m . zł. 270; 
201 — 300 m m . z ł. 340; p o n a d  300 mm. 
z ł. 420; n e k ro lo g i d o  70 m m . zł. 85; 
71 — 120 m m . z ł. 100; 121 — 200 mm. 
zl. 150; 201 — 300 m m . zl. 240: ponad 
300 m m . zl. 300. B ila n s e  o 100% dro
żę). W  n u m e ra c h  n ie d z ie ln y c h  i świą
te c z n y c h  50% d o p ła ty . Z a  terminowy 
d r u k  og łoszeń  a d m in is t r a c ja  nie odpo
w ia d a . N a le żn o ść  za ogłoszenia należy 
k ie ro w a ć  p rzez  P .K .O . na konto N r. 
1-717 —  D z ia ł O g łoszeń .

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą :

B iu ro  O g ło szeń  „ C z y te ln ik “  Centrala 
w  W a rs z a w ie . P o z n a ń s k a  38 p a r te r ,  te .l 
887-08 i 857-93. O d d z ia ły  m ie js k ie :  
M a rs z a łk o w s k a  3/5, D a s z y ń s k ie g o  14. 
P ra g a  ,u !  T a rg o w a  67 (k s ię g a rn ia  Je 
ż e w s k ie g o ), „ Im p e t “  K ru c z a  48, k s ię 
g a rn ia  „C z y te ln ik "  u l. P u ła w s k a  49, 
k s ię g a rn ia  „W o ln o ś ć “  u l. Marszałkow
s k a  95. W  k r a ju  w s z y s tk ie  oddziały 

„C z y te ln ik a “  i  B iu ro  Ogłoszeń.

R e d a k to r  n a c z e ln y  H e n ry k  K o ro ty ń s k i

Sp. Wyd.-Ośw. „C zyte ln ik" D ruk. N r. 2

B-95103
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Mięso i ujęcHiny 
dla W arszaujjj

W  zw iązku  ze zb liża jącym i się 
św ię tam i, C en tra lny  Zarząd P rzem y
c ia  M ięsnego dostarczy na ryn e k  
w arszaw sk i zwiększone ilośc i mięsa 
i  tłuszczów.

N a g rudz ień  przeznaczono d la  lu d 
ności W arszaw y 2.571 ton  m ięsa w ie  
przowego oraz 1.098 ton wołowego, 
t j .  o 100 proc. w ięce j n iż  w  poszcze
gó lnych m iesiącach sezonu jesienne
go.

W p rzydz ia le  tym ' 1.273 tony Stano
w ią  w ę d lin y , 1.767 ton  mięso, 629 ton 
s łon ina  i  tłuszcze.

Zaopatrzenie ludności s to licy  w  m ię 
so i  jego p rze tw o ry  wzrastać będzie 
w  m ia rę  zb liżan ia  się św ią t.

Sprzedaż odbywać się będzie ja k  
dotychczas, tzn. w  po n ie d z ia łk i i 
c z w a rtk i bez k a rte k , w  pozostałe d n i 
tygodn ia  —  na lis ty  pracow nicze i 
bony.

O ile  chłonność ry n k u  w arszaw skie  
go w  okresie  przedśw iątecznym  oka
że się w iększa n iż  przew idziano, r y 
nek o trzym a dodatkow o ok. 200 ton 
m ięsa i  tłuszczu.

P rzew idu je  się także dostarczenie 
szerokiego asortym entu  m ięsnych 
p rze tw o ró w  konserw ow ych.

Najuijjższy czas pomyśleć 
o nocnej komunikacji ui stolicy

Podróż ze śródm ieścia na Pragę  
nie m oże odbyw ać się pieszo

#T 'ł ABO R M Z K , mimo, że wiele mu brakujse jeszcze do świetności, stale 
1  powiększa się. Rosną także w ym agania pasażerów. Coraz więcej s ły 

chać głosów żądających usprawnienia kom un ikac ji nocnej w W arszawie.
D yrekc ja  M Z K , m im o k ilk a k ro tn y c h  wypow iedzi prasy stołecznej, —  

nie daje w te j spraw ie żadnych wyjaśnień.
Tymczasem życie w ykazuje coraz częściej i  w yraźn ie j konieczność 

wprowadzenia nocnej kom unikac ji, bo dziś między godziną 22.30 a 23.30 za
m iera w  W arszaw ie całkow icie ruch m ie jsk ich  środków  lokom oc ji Dostać 
się w nocy z dworca na dworzec, lub z pracy do domu, z jednego brzegu 
W is ły  na d ru g i —  je s t nielada problem em .

w r  "  '  —------------  | Tym , k tó rzy  k iedyko lw iek w raca li
lNie Zabraknie  jw  nocy do domu znany je s t obrazek ja

dodatków  k raw ie c k ic h  i k i zaobserwować można codziennie na
Od dłuższego ju ż  czasu na ry n k u  ! Wiata Z, .A L

warszawskim  daje się odczuwać b rak Je-r  zol!lrns!c m  • W idać ta m  g ru p k i o-

N a Pradze i W o li 
n a jw ięce j rem o ntów

K om is ja  do S praw  Rem ontów na 
1950 r . w yznaczy ła  ju ż  15 detmlów 
m ieszka lnych przeznaczonych do re 
m on tu  kap ita lnego  w  ro k u  przysz łym . 
O b ie k ty  te przeważnie zna jd u ją  s ię  
w  dz ie ln icach  robo tn iczych  —  na P ra  
dze, T argów ku , P ow iś lu  i  W oli.

C zern iakow ska 53, Czerniakow ska 
143a, C hm ie lna  106, Długosza 23, B ia  
łobrzeska 29, S zlenkierów  17, P łocka 
3, Czarneckiego 3, W ileńska  29, H an
d low a 1-3, S trzelecka 2, W ileńska  59, 
W olska 82, M oko tow ska 62 i  W ilcza 
16.

Rem ont rozpocznie się w  s tyczn iu , 
o i le  zezwolą na  to  w a ru n k i a tm o
sferyczne. (k i)

p łó tna  sztywnego, k tó re  je s t ważnym  
dodatkiem  kraw ieck im . Obecnie sytua 
c ja  ulega poprawie. P łó tna  dostarcza 
się do s to licy coraz w ięcej.

W  poniedziałek PD T p rzy  u l. P u ław  
sk ie j o trzym a ł tra n sp o rt 3 tys. m. te 
go tow aru. Dom T ow arow y p rzy  ul. 
Z ło te j zaopatrzono w  5 tys . m etrów .

W  na jb liższych dniach sk lepy tek 
sty lne WSS o trzym a ją  ok. 6 tys . m.

(b)

D ruga
W arszaw ska K onferencja  
Z w iązkó w  Z aw o d o w ych
Rada Zw iązków  Zawodowych m. st. 

W arszaw y zawiadamia, że w dn iu  8— 9 
grudn ia 1949 r. w  sa li konferencyjne j 
Rady Zw. Zaw. u l. N ow y Z jazd 1 ( IV  
p ię tro ) odbędzie się I I  W arsz. K on
ferencja  Zw. Zaw. Początek obrad o 
godz. 9-ej.

R e fe ra t zasadniczy w yg łos i P rze
wodniczący Centra lne j Rady Zw. Zaw. 
A leksander Zawadzki. K onferencja  do 
kona w yboru nowych w ładz zw iązko
wych sto licy.

C ^ D x ié

Odczyty
O go-dz. 18.4i5 w  g m a c h u  s z k o ły  p rz y  u l.  

R e ja  7 (A u la  , ,A “ ) A k a d e m ia  N a u k  P o li
ty c z n y c h  d la  u czcze n ia  70 ro c z n ic y  u ro d z in  
Józefa  S ta lin a  u rzą d za  o d c z y t p o p u la rn y  
p ro f .  d r .  A le kse g o  D e ru g i p t .  „S ta l in o w s k a  
p o l i ty k a  z a g ra n ic z n a “ . W stęp  w o ln y .

W ystaw y
M U Z E U M  N A R O D O W E . Z b io r y  s ta le  — 
z tu k a  Ś re d n io w ie c z n a . M a la rs tw o  P o l-  
r ie .  S z tu k a  Z d o b n ic z a  S z tu k a  S ta ro ż y tn a  
tw a r te  c o d z ie n n ie  w  godz . 10 — 15-ej, w  
□Boty, n ie d z ie le  1 ś w ię ta  10 — 1*.
W p o n ie d z ia łk i m u z e u m  z a m k n ię te . 
M U Z E U M  W  W IL A N O W IE  o tw a r te  C O - 

z ie n n ie  o p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w  godz. 10— 15. 
M U Z E U M  W M Ł O C IN A C H . W ystaw a 

S tró j L u d o w y " .  O tw a r ta  c o d z ie n n ie  od 
odz. 10 — 18. W stęp  b e z p ła tn y . 
A R C H IW U M  G Ł Ó W N E  (P a ła c  P od  B ła 

hą — P I. Z a m k o w y  2) w y s ta w a  „P rz e 
ró ś ć  W a rs z a w y  w  d o k u m e n c ie "  o tw arta  
□ d z ie n n ie  w  g odz . 11 — 18 p ró c z  pom e-
z.i a lków  1 dni no św ia tec zn y c h___
Ż Y D O W S K I IN S T Y T U T  H IS T O R Y C Z N Y  

i l ,  K a ro la  Ś w ie rc z e w s k ie g o  4) —  T ra sa  
f —Z ) M u z e u m  m a r ty r o lo g i i  i  w a lk i  Z y -  
ó w  w  P o lsce  podczas o k u p a c j i  h it le r o w -  
s ie j.  O tw a r te  c o d z ie n n ie , w  n ie d z ie le  1 
w .e ta  od  godz. 8 d o  16.
O S IE D L E  W S M  (Ż o lib o rz , u l.  P ró c h n l-  

a 8a m . 277) w y s ta w a  a r ty s tó w -p la s ty k ó w  
z ie ln ic y  ż o lib o rs k ie j.  M a la rs tw o , g ra f ik a ,  
zeżba, t ik a n in y  a r ty s ty c z n e . W y s ta w a  o- 
y a r ta  w  n ie d z ie le  od  godz . 11 d o  20, w  
n i p o w sze d n ie  o d  godz. 17 d o  2'0-ej. 
a rń k n ię c ie  w y s ta w y  n a s tą p i -w d n iu  11 
.u d n ia  b. r .
K R Ó L E W S K A  3. W y s ta w a  ry s u n k ó w  
l i t o g r a f i i  g r a f ik a  a m e ry k a ń s k ie g o  W il la -  

la  G ro p p e ra .

O G R O D  Z O O L O G IC Z N Y  je s t o tw a r ty  
o d z ie n n ie  o d  godz. 9 d o  16.

T eatry
P O L S K I g odz . 19 „M a tk a r D u b ra w a " .  
K A IM iE IR A LN Y  godz. 19 „D w a  o b o z y " . 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  g odz . 19.15 „N ie m c y  . 
T E A T R  N O W Y  n ie c z y n n y .
M A Ł Y  godz. 19 „ C io tu n ia " .
R O Z M A IT O  S C I godz. 19 „M ie s z c z a n ie  
T E A T R  S Y R E N A  godz . 19.15 „S p ra w a

L U D O W Y  IK A T R  M U Z Y C Z N Y  godz. 19
N es te rko ".

L T L A N T IC  .C h m ie ln a  33) „W ilc z e  d o - 
■ godz. 16.30, 21.15. Z w . 19, n ie d z . 14. 
•A L L A iD IU M  (Z ło ta  7-9): „O d p o w ie d ź  , 
te ro k a  d ro g a " ,  godz. 19. 20.30. Z w . Z a w .

'O  G O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56):
s k ie  la ita " , godz. 14, 16, 18. Z w . Z a w . 20.

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112): „ M i l 
czen ie  je s t z ło te m "  godz. 17, 21. Z w . Z a w . 
19, n ie d z . 13.

A K T U A L N O Ś C I N r .  1 ( (M a r jz a łk o w s k s  
112): pocz. c o d z ie n n ie  godz. 11, zm iana
o n  g ra m a  w  k a ż d y  p ią te k .

SYR1ENA ( In ż y n ie rs k a  2): „D z ie w c z ę ta  
z b a le tu "  godz. 17, 21. Z w . Z a w . 19, n ie d z . 
13.

T Ę C Z A  (S u z in a  4): „ H a r r y  S m ith  o d k r y 
w a  A m e r y k ę "  g odz . 17, 21. Z w . Z a w . 19, 
n ie d z . 15.

1 M A J A  (P o d s k a rb iń s k a  4): „G d z ie ś  w  
E u ro p ie " ,  godz. 17, 21. Z w . Z a w . 19, n ie -
y j 61*0 1*5*
K IN O  W —Z  (Leszno  135/137): „O d p o 

w ie d ź " ,  „S z e ro k a  d ro g a " ,  godz. 17, 20.30. 
Z w . Z a w . 19, n ie d z . 15.

S T O L IC A  (N a rb u t ta ) : „W s c h o d n ie  za lo 
t y "  godz. 17, 21. Z w . Z a w . 19, n ie d z . 15.

„O C H O T A “  (G ró je c k a  65): „O p o w ie ś ć  
o p ra w d z iw y m  c z ło w ie k u "  godz. 17, 21. 
Z w . Z a w . 19, n ie d z . 13.

W  d n iu  8 b m . (c z w a r te k )  u s ły s z y m y  
m . in . n a s tę p u ją c e  a u d y c je :

F a la  1339,S m .
W ia d o m o ś c i 8.00 1 2 . 0 1 1 6 . 0 0  20.00

23.00 W s z e c h n ic a  11.35 21.10
8 25 M u z y k a  8.50 M e lo d ie  lu d o w e  10.00 

M u z y k a  10.40 „G los- m a ją  k o b ie ty "  11.00 
M u z y k a  12.15 —  13.45 P o ra n e k  s y m 
fo n ic z n y  —  u tw o ry  J a n a  S ib e liu s a  13.00 
(w  p rz e rw ie )  A u d y c ja  l i te r a c k a  13.45 
K r o n ik a  Z S R R  14.00 P rz e rw a  16.20 
M u z y k a  17.15 „ W  r y tm ie  ta n e c z n y m  
17.45 P o r a d n ik  ję z y k o w y  18.00 „ D la  
k a żd e g o  coś m iłe g o "  19.00 „ W  ła ź n i*  
h u m o re s k a  C zecho w a  19.20 —  20.40 
M u z y k a  21.30 M u z y k a  ro s y js k a  i  r a 
d z ie c k a  22.15 A u d . l i te ra c k a  22.30 M u 
z y k a  p o p u la rn a  23.10, K o n c e r t  m u z y k i 
r o s y js k ie j  24.00 K o n ie c  a u d y c ji.

F aH a  395,8 m .
W ia d o m a ś c i 8.00 11.10 1 2 .0 i 16.00 20.00

23.00 W s z e c h n ic a  1 8 4 0 .
7.00 D la  w s ; 7.15 —  8.20 M u z y k a

9.00 M u z y k a  p o ls k a  9.30 M u z y k a  10.0C 
A u d . l i te ra c k a  10.20 M u z y k a  11.00 R e 
c e n z ja  11.30 M u z y k a  12.15 K o n c e r t  pod  
d y r .  B ry z k a  13.00 P o g a d a n k a  13.15 ,(M o
n iu s z k o  w ś ró d  c h ło p ó w  i  ro b o tn ik ó w
14.00 M o n ta ż  p o e ty c k i 14.20 K a p e la  L u  
d o w a  15.15 M u z y k a  fo r te p ia n o w a  15.30 
D ia  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h  16.20 M u z y k ą
17.00 „S łu c h a m y  m u z y k i"  17.35 D la  
ś w ie t l ic  m ło d z ie ż o w y c h  18.00 K o n c e r t  
Z e s p o łu  M a n d o lin is tó w  19.00 P o g a d a n 
k a  19.15 S łu c h o w is k o  20.40 M u z y k ą
21.00 K o n c e r t  pod  d y r .  R e z le ra  21.55 
.N iz in y "  E l iz y  O rz e s z k o w e j 22.1o K o n 

c e r t  p o d  d y r .  G e r ta  23.15 M u z y k a  24.00 
K o n ie c  a u d y c ji.

P ańsk ie  R a d io  z a s trz e g a  t nożflmoość 
zm iam  w  p ro g ra m ie .

sób, starające się zatrzym ać rozpacz
liw y m i gestam i każdą przejeżdżającą 
taksówkę, każde auto. Ponieważ ta k 
sów ki bardzo niechętnie jeżdżą z je d 
nego krańca m iasta na d ru g i, a k ie 
row cy in s ty tu c ji, dzięki częstej i  spra
wnej k o n tro li oduczyli się ju ż  jazdy 
„n a  łebka“  —  zabiegi te kończą się 
zw ykle fiask iem .

Gorzej jes t, gdy wśród oczekują
cych je s t ktoś z bagażem, kom u śpie
szy się do pociągu na dworzec. Tych 
sytuac ja  je s t naprawdę rozpaczliwa.

IN F O R M A T O R  „O R B IS U “
O NO C N EJ K O M U N IK A C J I

Pragnąc zebrać w  te j spraw ie k ilk a  
rzeczowych in fo rm a c ji zw róc iliśm y się 
te le fonicznie do in fo rm a c ji „O rb isu “  
z prośbą o podanie godzin odjazdu o- 
s ta tn ich  pociągów. In fo rm a to ro w i w y  
ja w iliś m y  powód naszych pytań.

—  Uważam , że wprowadzenie noc
nej kom un ikac ji tram w a jow e j i  au to
busowej w  W arszaw ie je s t rzeczą ko 
nieczną. Z dworca W ileńskiego odcho
dzi os ta tn i pociąg o godz. 23.30, z 
Głównego o 23.55, z Wschodniego zaś 
dopiero o 1-ej.

Z przychodzącym i do W arszaw y po 
ciągam i je s t na ogół m nie jszy k łopo t. 
O sta tn i przyjeżdża bowiem o 22.40. 
Dobrze się śpiesząc, pasażerowie zdą
żą jeszcze na osta tn i autobus. Gorzej 
jes t jednak gery muszą się na mieście 
przesiąść do wozu kursującego na in 
nej trasie . N ie  zawsze ju ż  uda się im  
„z łapać“  go.

K O M U N IK A C J A  W  NO CY

W idać więc, że m ieszkaniec W arsza 
w y, którego pociąg odjeżdża np. z 
dworca Wschodniego o godz. 1-e j, mu 
si wyjechać z domu ok. 22-ej, ażeby 
dostać się do osta tn ich wozów. Do od
jazdu pociągu pozostaje m u około 
dw ie  i  pó ł godziny. Oczekiwanie 
na dworcu nie należy do rzeczy p rz y 
jem nych.

Jest także w  sto licy  w ie lu  tak ich
pracow ników, k tó rz y  kończą zajęcia 
po godz. 24-ej (ke lnerzy, kolejarze 
itp .) .  D la  nich. wprowadzenie nocnej 
kom un ikac ji by łoby w ie lk im  udogod
nieniem.

Ogół w arszaw iaków , z pewnością 
je s t tego samego zdania. K in a  kończą 
p rogram y ok. 22.30, domy towarowe 
o tw a rte  są do 22-ej, przedstaw ienia w

I tea trach kończą się przeważnie po 
22-ej. Podstawiane pod te a try  autobu
sy nie zawsze rozw iązu ją  sytuację. 
Z byt w ie lu  je s t pasażerów, nie w szy
scy mogą się pomieścić w  jednym  w o
zie.

N orm alna kom unikacja m ie jska po
w inna być —  naszym zdaniem —  prze 
dłużona do godz. 24. W ycofyw anie wo 
zów nie powinno następować nagle, 
ale stopniowo do godz. 2-e j. K u rs u ją 
ce obecnie przed 5-tą tram w a je  i  au
tobusy służbowe pow inny zabierać pa
sażerów. T ym  bardzie j, że n igdy  nie  
są przeładowane.

(w us)

W alka
o bezpieczeństw o pracy

P rzed wojną hig iena i  bezpieczeń
stwo pracy w  budownictw ie i  prze 

m yślę s ta ły  na bardzo n isk im  pozio
m ie. Średnia c y fra  80 tys ięcy w ypad
ków  rocznie, to  świadectwo w artośc i 
ówczesnej socja lnej op ie k i nad św ia
tem  pracy.

Powojenny gw a łtow ny rozros t prze 
m ysłu  i  budownictwa pos taw ił na na
czelnym m iejscu walkę o podniesienie 
bezpieczeństwa pracy. Pracę na tym  
odcinku u tru d n ia ł b ra k  specjalnego 
sprzętu i  ub rań ochronnych.

N a akcję tę p re lim inu je  SPB w  ro 
ku  1950 —  600 m il. zł., co pozwoli na 
być pewną ilość urządzeń i  ubrań o- 
chroranych oraz u m o ż liw i przeprow a
dzenie a kc ji uśw iadam iającej wśród ro 
botników .

Każdy z robo tn ików  SPB przejdzie 
12 - godzinny ku rs  h ig ieny  i  bezpie
czeństwa pracy.

A kc ję  w a lk i z w ypadkam i p rzy  pra 
cy prowadzi Centra la  B IH P  przy  SPB. 
Posiada ona 200 k ó ł oddziałowych w  
ca łym  k ra ju . K o ła , zbierając się dwa 
razy  w  miesiącu usta lać będą sposoby 
przeciw dzia łan ia  wypadkom  w  zak ła
dach p racy  i  na  budowach.

600 m il. z ł. pre lim inow anych przez 
SPB na walkę z w ypadkam i to jesz
cze jeden k ro k  do popraw y warunków  
pracy w  budownictw ie, to jeszcze je 
den k ro k  do przyśpieszenia odbudowy 
k ra ju , (zw )

C hoink i
ju ż uj sprzedaży  

G dzie m ożem y je kupić?
W  poniedziałek rozpoczęto sprzedaż 

choinek. W  d n iu  ty m  uruchom iono na
stępujące pu nk ty  sprzedaży: GRO
CHÓW  —  Grochowska 220, Kobielska 
29. P R A G A  -  C E N T R A L N A  —  S ta ło  

wa 77 i  M arkowska 1.

W A R S Z A W A  —  Żelazna 28, K roch 
malna 56, Staszyca 5, Solec 107, Cho- 
cimska 80, hala przy ul. Koszykowej, 
K ie lecka 16, A l. N iepodległości 147, 
Rejtana 3, Puławska 53 i  Szosa K ra 
kow ska 33. (s)

Sprzedaż cho inek już  się rozpoczęła. O to p ierw szy transport, k tó ry  p rzyb y ł 
do W arszawy —  n ie  ma .już z n iego  śladu. A le  n ie  m a rtw m y  się, wszyscy 
m ieszkańcy s to licy  będą m ogli bez t ło  ku  kup ić  na św ięta cho inkę.

V. Pozner Tłum. Anatol Stern

PARADOKS GANGSTERA
IV

G angster T o r r io  otacza się b y ły m i 
bokseram i i  e m e ry to w a n y m i s trz e l
cam i, zupe łn ie  ja k  M a n v ille , spadko 
b ie rca  „k ró la  azbestu“ , k tó reg o  je 
d y n y m  za jęc iem  je s t zastępowanie 
s tra ż n ik ó w  przez psy  podw órzow e i  
psów p o lic y jn y c h  przez p ry w a tn ą  
p o lic ję ;

adw okatem  tego samego T o rr io  
jes t p ro te go w an y  szefa p a r t i i  dem o
k ra tyczn e j w  Chicago, podobn ie  ja k  
obrońcą E le c tro  M e ta llu rg ic a l Co, 
oskarżonej przez rząd, b y ł N e w to n  
D. B ake r, m in is te r sp ra w  w o js k o 
w ych  za p re z y d e n tu ry  W ilsona ;

bootlegger, Jack  Żuta, posiada w  
swej kasie  o g n io trw a łe j lis tę  o fice 
ró w  p o lic j i  w  Chicago, z zaznacze
n iem  p rz y  n a zw isku  w ysokośc i su 
m y, k tó ra  została przekazana każde 
m u  z n ich . P odobnie i  w  h ra b s tw ie  
H a r la n  (K e n tu c k y ) ,  pensje  p o lic j i  
w yp łaca ne  są n ie  przez w ładze , ale 
przez w ła ś c ic ie li kopa lń .

A l  Capone p rz e p ro w a d z ił w  C icero 
(p rzedm ieście  Chicago) w y b o ry  od
danego sobie b u rm is trz a  i  na cze ln i
ka  p o lic j i  w  ten  sam sposób, w  ja k i 
W a ll S tree t w p row a dza  na  fo te l p re  
zyde nck i swego p rze d s ta w ic ie la  H e r 
be rta  H ooyera.

S tw ie rdzam , że samo ju ż  w y k o n y 
w a n ie  zaw odu przestępcy w y w o łu je  
naw iązan ie  stosunków  fina nso w ych  
pom iędzy dw om a św ia tam i, rozdz ie 
lo n y m i rzekom o przez p raw o . D ługa  
seria w za jem n ych  us ług  p ro w a d z i do 
coraz ściślejszej w spółpracy, a  w  
koń cu  do po w s tan ia  m echan izm u, w  
k tó ry m  każde k ó łk o  je s t n iezbędn ie 
potrzebne, gdyż bez n iego n ie  fu n k 
c jo n o w a ły b y  in ne  k ó łk a  i  w  ogóle 
cała maszyna.

P R Z Y K Ł A D Y :
G angsterzy i  po lic ja . —  U rzędow e 

śledztw o, badające dz ia ła lność b ra c i 
G enna, boo tleggerów  z Chicago, p o 
z w o liło  us ta lić  następu jące fa k ty :  
„P rzed s ię b io rs tw o  dz ia ła  za zgodą 
p o lic j i i  cieszy się je j  poparc iem . 
Kasa w yp łaca  co m iesiąc pensje czte 
ry s tu  m u n d u ro w y m  po lic ja n to m ^ i  
pokaźne j lic z b ie  ta jn y c h  agentów. 
D la  u n ik n ię c ia  nadużyć w y s ła n n ik  
g łów nego k o m is a r ia tu  z M a x w e ll 
S tree t p rz y n o s i. do b iu ra  spis n a 
z w isk  i  nu m eró w  agentów , k tó rz y  
p e łn il i w  danym  okresie  służbę, a 
p rz y  w y p ła c ie  w ym agane jes t w ła s 
noręczne p o kw ito w a n ie .

G angsterzy i  u rzędn icy . T eks t l i 
s tu  w ys łanego przez pew nego sędzię.

go z Chicago do gangstera Mopsa 
V o lp e ‘a:

„D ro g i M opsie ! D z ię ku ję  c i za po 
m oc okazaną m i w  d n iu  w yb o ró w . 
Za ją łeś  się b iu ra m i w y b o rc z y m i w  
sposób n ie  pozos taw ia jący  n ie  do ż y 
czenia. N ie  z w y c ię ży łb ym  bez tw o je j 
pom ocy. D z ię k u ję  c i, m ó j s ta ry . 
M am  nadzie ję , że cię ry c h ło  zoba
czę“ .

G angsterzy i  p o lity c y .  —  Zeznanie 
sędziego L y le ‘a z Sądu M ie jsk ie g o  w  
Chicago:

„U d a łe m  się do 27 ok rę gu  w y b o r 
czego, k tó rego  p rzew odn iczącym  b y ł 
n ie ja k i G arrison , cz łonek m o je j p a r 
t i i .  W yd a łe m  w ła śn ie  28 nakazów  
aresztow ania , z k tó ry c h  jeden  d o ty 
c z y ł znanego gangstera Dago L a -  
w ra nce ‘a M angano. N a  zeb ran iu  do
zna łem  lodow atego p rzy ję c ia . G a r r i
son w z ią ł m n ie  na  stronę i. ośw iad
c z y ł m i, że n ie  będę m ó g ł zabrać 
głosu tego w ieczoru . D laczego to? — 
zapyta łem . —  P rzecież to  je s t z w y 
k łe  zebran ie  m o je j p a r t i i,  jes tem  na 
liś c ie  w yb orcze j. G a rriso n  odpow ie 
dz ia ł: —  P odp isa ł pan nakaz areszto 
w a n ia  Dago Law ra ince‘a, a te n  cz ło 
w ie k  je s t m o ją  p ra w ą  rę k ą “ .

S tw ie rdze n ia  ogólne. —  Zeznanie 
p ro k u ra to ra  okręgowego G eórge‘a Z. 
M ed a lie ‘a z N ow ego J o rk u :

„W e  w szys tk ich  p ra w ie  w ie lk ic h  
m iastach racke teers, gangsterzy i  
bandy tw o rz ą  jeden z e lem entów  
m echan izm u ko n tro lu ją c e g o  w ładze

m ie jsk ie . N ie  m am  na m y ś li żadnej 
okreś lone j p a r t i i  p o lity c z n e j, gdyż 
de m okra c i i ! re p u b lik a n ie  uc ieka ją  
się do ty c h  sam ych p ra k ty k , skoro 
ty lk o  zna jdą  się u  w ła d z y “ .

Zeznanie F re d e ric k a  Kernochana, 
prezesa sądu d la  sp ra w  spec ja lnych 
w  N o w y m  J o rk u :

„W ie m  dobrze, że w ie lu  z n ich  
(he rsz tów  gangs) da je  p ien iądze p a r 
t io m  p o lity c z n y m  lu b  p a r t i i,  k tó ra  
ich  zdaniem  p o w in n a  w y g ra ć  w y b o 
ry , i  że p ien iądze te  s tw a rza ją  d la  
leadera  o k rę gu  pew ne zobow iązania 
wobec band“ .

S enator Cope land: C zy często da
ją  p ien iądze ob ydw u  pa rtiom ?

Sędzia K e rn och an : R o b ilib y  to  za 
pewne, gd yb y  m ie li w ą tp liw o ś c i co 
do w y n ik u  w y b o ró w * ) .

W reszcie s łow a E dgara  H ooyera, 
k ie ro w n ik a  Federa lnego U rzędu  
Śledczego, organu, s tw orzonego d la  
w a lk i z ba nd y tyzm e m  w  s k a li ogó l
no pa ńs tw o w e j:

„D o p u śc iliśm y  do pow stan ia  w  na 
szym  k ra ju  o rgan izac ji, k tó ra  p rze 
n ik a  wszędzie, poczyna jąc od d ro b 
n ych  h a n d la rz y  u rzę da m i i  d z ie ln i
cow ych  p o lity k ó w  aż do potęg, pod 
k tó ry c h  k o n tro lą  z n a jd u ją  się w ie l
k ie  m iasta , a k tó re  rozporządzają 
często w ię k s z y m i w p ły w a m i, n iż  są
dy... p o lic ja  i  p ro k u ra to rz y “ .

S tw ie rdzam , że m ożna b yć  gang
sterem  w  k ra ju ,  k tó ry  posiada p ra -

Coraz tuięcej ogrodów i drzew
Trzeba przyspieszyć budouię i rem onty  

o b iektó w  szkolnych
KĄT Zarządzie M ie jsk im  przedsiębiorstwa i  w ydz ia ły  ZM  z łoży ły  spraw o- 
*  *  zJdanie z w ykonan ia  in w e s tyc ji w  zakresie ośw iaty, op iek i społecznej, 

budow n ic tw a  m ieszkaniowego i  ad m in i stracyjnego, ogrodnictw a i  wczasów. 
N a jlep ie j ze swych zadań w yw iąza ł się W ydz ia ł Terenów Zielonych, 
oraz W ydz. Wczasów. N a tom ias t na odcinku budowy i  rem ontów  niedo
ciągnięć je s t jeszcze wiele.
Z sześciu przedszkoli, przew idzia

nych przez plan inw estycy jny, w ybu
dowano do c h w ili obecnej zaledwie 
dwa. W  przedszkolu p rzy  u l. Szase
rów  stan robó t w ynosi 57 proc. Rów 
nież n iena jlep ie j idzie budowa k ilk u  
przedszkoli w  osiedlach ZOR-ow- 
skich.

B U D O W A  I  R E M O N T SZKÓŁ
Rem ont szkół p rz y  u l. B ia ło łęck ie j 

30, E lb ląsk ie j 51, G ostyńskie j 9 i  
Zaw iszy 47 je s t ju ż  zakończony. N a 
tom ias t rem ont baraków  szkolnych 
wykonano w  85 procentach.

W  budynku szkolnym  p rzy  u l. Ska 
ryszew skie j 8 robo ty  budowlane są 
praw ie  w  całości wykonane. N ie  roz-

P o d  w ia tr ...
Pasażerowie p łc i brzydkiej 

wysiadać!
Pasażerow ie k o le jk i w ą sko to ro 

w e j na  l i n i i  O tw ock  —  W arsza
w a m ie li w  ub ie g łą  n iedz ie lę  p rzy  
po w ro c ie  ze Ś w id ra  do s to lic y  dw ie  
i  p ó ł godz iny em ocjona lnych  p rze 
żyć zam iast 55 m in u t, przeznaczo
n y c h  n o rm a ln ie  w  rozk ład z ie  ja zdy  
na przebyc ie  te j p rzestrzen i.

Noc b y ła  w y ją tk o w o  ciem na, a w i 
chura, k tó ra  się tego d n ia  rozsza la
ła  nad W arszaw ą i  je j oko licą , h u 
la ła  po to rze  k o le jk i,  w y ją c  p rze ra 
ź liw ie . T rzy-w agonow y pociąg k o le j
k i  w ra z  ze sw ym  m in ia tu ro w y m  „sa 
m o w a rk ie m “ , sunącym  po w ą tły c h  
torach, b y ł igraszką w  mocy szaleją
cego ż y w io łu . W lo ką cy  się zazwyczaj 
pociąg zm n ie jsza ł lu b  zw iększa ł swe 
tem po w  zależności od tego, czy w i 
chu ra  zw raca ła  się p rze c iw ko  n ie 
m u, czy popycha ła  go z ty łu , zachę
cając, aby z w ic h ra m i szedł w  za
w ody. P rz e c iw d z ia ła ł tem u, oczyw iś 
cie, m aszynista, prowadz*ący pociąg, 
z tru d e m  opanow u jąc sw aw olę sw e
go „sa m o w a rka “ .

P ozryw ane  przez w ic h u rę  napo
w ie trz n e  p rze w o dy  te le fon iczne  p o 
m iędzy stacjam i, un ie m o ż liw ia ły  sy
gna lizow an ie  m aszyniście stanu l i 
n ii ko le jo w e j, toteż podróż odby
w ać się m us ia ła  „p o  om acku“ : m a
szynista  w y p a try w a ł w  ciem ności 
czy w ia t r  n ie  w z ru s z y ł to ró w  ko le 
jo w ych , czy lo tn y  p iach  n ie  pozasy- 
p y w a ł szyn, lu b  czy n ie  w y m ió t ł 
spod n ic h  p iaskow ego n a w a rs tw ie 
n ia . W ic h u ra  u p a trz y ła  sobie s łupy  
z p rzew odam i te le g ra fic z n y m i i  te le 
f o n ic z n y m i  o ra z  z n a k i  s y g n a ło w e . 
S łu py  ć łiy b o ta ły  się w e w szystk ie  
s trony, grożąc zw a len iem  się...

P rz y  s łupach b liż e j 's ta c y je k  czu
w a ła  s łużba ; drogow a, na dalszych 
je d n a k  p rzes trzen iach  m ię d zys ta cy j- 
nych  obsługa pociągu uciec się m u 
sia ła  do pom ocy pasażerów. G dy m a 
szyn ista  z od da li u jr z a ł słup, grożą
cy  o ta rc iem  się o pociąg, z „sam o
w a rk a “  roz lega ł się p rz e ra ź liw y  
św is t a la rm ow y, a służba k o n d u k - 
tors.ka zw raca ła  się do jadących  z 
w ezw an iem :

—  Pasażerow ie p łc i m ęsk ie j, w y 
siadać!

W ys iad a ją cym  na to  w ezw an ie  po 
lecano usunąć s łup -  zaw a lid rogę  z 

i to ru , lu b  podeprzeć n lecam i słup, po 
j chy lon y  nad torem . Po dokon an iu  te 
1 go dzieła, gdy pociąg m ajestatycz

nie  rusza ł w  dalszą drogę „pasaże
ro w ie  p łc i m ę sk ie j“  w s k a k iw a li na 
stopnie w agonów  i t r w a l i  na n ich  w  
oczek iw an iu  na dalsze okazje  tego 
rodzaju...

P rzypo m in a ło  to  czasy daw nych 
om nibusów  tra k to w y c h , k tó re  kurso 
*.vały po w y b o is tych  p o ls k ic h  d ro - 
*ach. G dy droga szła pod górę lu b  

’•oła grzęz ły  po osie w  b ło tn e j top ie  
'i,  „pasażerow ie  d ru g ie j k la s y “  m u - 
■ le li w ys iadać i pom agać w o źn icy  w  
’□odciąganiu k o n i pod górę lu b  w y 
ciągan iu  w e h ik u łu  z b ło ta .

, Śm iechu b y ła  cała fu ra  w  owe cza 
i sy. I  n ie  b ra k ło  podobne j uc iechy 
! podczas osta tn ie j w ic h u ry  na parnię 
I ta ją ce j jeszcze ta m te  czasy ko le jce  
i podw arszaw sk ie j. (k p )

wa, p o lic ję  i  sędziów, podobn ie  ja k  
t rz y  s p ó łk i mogą k o n tro lo w a ć  66 
proc. p rze m ys łu  chem icznego w  ty m  
sam ym  k ra ju , choć na jego te ren ie  
obow iązu je  ustaw a an ty tru s to w a .

T a k  w ięc, ana log iczn ie  do busines 
smana, gangster n a w ią zu je  s tosunk i 
z in s ty tu c ja m i p a ń s tw o w y m i w  celu 
u m o ż liw ie n ia  sobie swobodnego w y 
ko n yw a n ia  zawodu.

N a czym  polega ten  zawód? Z a 
n im  odpow iem  na to  py tan ie , chcę 
jeszcze zbadać, czy p rze m ys ł zb rod 
n i w  S tanach Z jednoczonych u leg ł 
e w o lu c ji, a je ś li tak , to  w  ja k im  k ie 
run ku?

B io rę  p rz y k ła d  n a jb a rd z ie j znany: 
Chicago.

W  ro k u  1910 jest w  m ieście Chicago 
ponad tys iąc  dom ów  pu b licznych , a 
na każdych  trz y s tu  m ieszkańców  
p rzypada jeden  p u n k t sprzedaży na 
p o jó w  a lkoh o lo w ych . S u tene rzy  są 
bardzo lic z n i, zna ją  się w za je m n ie  i 
w spó łp racu ją  w  m ia rę  potrzeby, 
„Często su tener należy, do o rgan iza 
c ji po lityczne j i w  zam ian za pode j
rzaną dz ia ła lność w  b iu ra c h . w y b o r 
czych zdobyw a „p ro te k c ję “  d la  swo 
je j „ż o n y “ . P o lic ja  p rz y m y k a  na to  
oczy: p łacą je j za to, b y  n ic  n ie  w i 
dzia ła . W ie lk ie  ba nd y  n ie  są jeszcze 
zorgan izow ane. Chicago przeżyw a 
„rzem ieś ln icze “  s tad ium  ro z w o ju  
zbrodn i.

Poprzedza ono s tad ium  „c h a łu p n i
cze“  po p ie rw sze j w o jn ie  św ia tow e j 
i  w  początkach p ro h ib ic j i.  L ic z n i j

poczęto je dn ak  p rac ins ta lacy jnych , 
co un iem ożliw i zakończenie robót. W  
gmachu p rz y  ul. Konopczyńskiego o- 
późniona dokum entacja techniczna 
(dostarczona d o p ': :o i  lis topada) u- 
tru d n ia  w yko na n ia  p lanow anych ro 
bót. W  now ym  bu dyn ku  p rzy  u l. K o
pe rn ika  n ie  przeprowadzono prac sa
n ita rnych .

Zarząd M iasta  pos ta ra ł się o prze 
kw aterow anie loka to rów  m ieszkają
cych w  budynkach szkolnych. D zięk i 
tem u otrzym ano 21 izb szkolnych, z 
k tó rych  korzysta  2.100 uczniów, oraz 
42 izby  pomocnicze. Szkoły u rzą dz iły  
w  nich pracownie biologiczne, f iz y c z 
ne, gabinety lekarskie , dentystyczne, 
oraz siedziby szkolnych k ó ł o rgan i
zacji m łodzieżowych.

Zaopatrzenie szkół w  meble, oraz 
p rzyrządy  naukowe wykonano ca łko
wicie.

N O W E  DO M Y, OGRODY I  P LA C E  
SPORTOW E

Dom y m ieszkalne i  a d m in is tra cy j
ne p rzy  u l. P u ław sk ie j 30, Opaczew- 
skie j 34, Chm ielne j 120 wykonano w  
100 proc. Budynek p rzy  A l.  Jerozo
lim sk ich  2, przeznaczony dla  W ydz. 
K u ltu ry , będzie wykończony w  n a j
bliższych dniach. N a tom ias t nie w y 
korzysta  się k re d y tu  na budowę do
m u p rz y  u l. Raszyńskie j 32 z powo
du b raku  in s ta la c ji centra lnego ogrze 
wania.

Dobre w y n ik i osiągnięto ponadto 
p rzy  odgruzowaniu terenu b. ra tusza 
na p l. Tea tra lnym .

Prace ogrodnicze W ydz. Terenów 
Z ielonych w ykona ł w  99 proc. N ie  
ma tu  w ięc obawy o n iew yko rzysta 
nie k red y tó w  inw estycy jnych.

Zgodnie z planem  postępują robo
ty  W ydz ia łu  Wczasów. U porządko
wano te reny nad W is łą  przeznaczo
ne na plaże i  p rzystan ie . Zbudowa
no k ilkanaście  placów do g ie r i  za
baw w  dzielnicach robotniczych. W y 
kończono urządzenia sportowe i  zało
żono p rzy rzą dy  gim nastyczne w  pa r 
ku  szkolnym  p rzy  u l. M yś liw ieck ie j. 
W  ogródkach jo rdanow skich wykona 
no prace w  80 proc. Pozostałe robo ty  
będą ukończone 31 grudnia.

P raw ie w  całości zosta ły  także w y  
konane rob o ty  inw estycy jne W ydz ia łu  
O pieki Społecznej, ZO M -u, oraz S tra  
ży Ogniowej. ( k i)

W arszawa tam i z powrotem

0 prezent świąteczny
Elektrowni dla warszawi?nek

arszawskie zakłady fry z je rs k ie  
* »  m ają w te j ch w ili ograniczone 

m ożliwości używ ania aparatów do 
wiecznej ondu lacji i  suszarek. W y 
dane przez E lek trow n ię  zarządze
nie zezwala na korzystan ie  z nich 
jedynie do godz. 16-ej. Do w yda
nia  tego rozporządzenia zm usiło 
E lek trow n ię  przeciążenie maszyn 
w ytw arza jących  energię e lek trycz 
ną w okresie zim owym . AYprowa- 
dzenie tych  ograniczeń je s t zatem 
rzeczą słuszną, a nawet konieczną.

Jak jednak sprawa ta  przedsta
w ia się od inne j s trony  przed zb li 
ża jącym i się św iętam i?

Ogromna większość dzisiejszych 
k lien te k  fry z je ró w  to  kob ie ty, k tó  
re muszą pogodzić zajęcia w  domu 
z pracą zarobkową. K iedy  zatem 
może się ona uczesać lu b  dać z ro 
bić ondulację skoro pracę kończy, 
w  na jlepszym  wypadku, o godz. 
15-ej?

Zb liża ją  się św ięta. W  okresie 
poprzedzającym  je  n iem al każda 
warszaw ianka będzie chciała poprą 
w ić swe uczesanie. Jak jednak po
godzić pracę z ograniczeniam i w 
w zakładach fryz je rsk ich?

Czy E le k tro w n ia  W arszawska 
nie powinna w tygodn iu  przedśw ią
tecznym  w strzym ać zarządzenia, 
k tó re  un iem ożliw i w ie lu  osobom 

odwiedzenie zakładu fryz je rsk iego .
(w us)

bootleggerzy, o toczeni n ie w ie lk im i 
gangs p ra c u ją  na og ran iczonych te 
renach. K o n k u re n c ja  n ie  je s t jeszcze 
wówczas groźna: każdy p rz e m y tn ik  
m a sw o ich od b io rców  i  n ie  in te re su 
je  się k lie n te lą  sąsiada. O ko ło  ro k u  
1920 na aren ie  uka zu je  się T o rr io , 
a nieco późn ie j A l  Capone. Gangs 
w zra s ta ją  na siłach, p rz y  czym  jest 
ich  coraz m n ie j. K o n k u re n c ja  się za 
ostrza. Chicago zostaje podzie lone na 
k i lk a  s tre f w p ły w ó w . P o ja w ia ją  si? 
bom by i  ręczne k a ra b in y  m aszyno
we. D robne  ba nd y z n ik a ją  albo zo
sta ją  z likw id o w a n e . K o n k u re n c ja  o- 
gran icza się do dw óch  czy trzech  
gangs, k tó re  w a lczą o m onopo l a lko  
ho low y.

W  ro k u  1926 A l  Capone u s ih re  
s tw o rzyć  k a r te l bootleggerów , k tó 
rzy  dz ie lą  m ie dzy  siebie m iasto i je 
go oko lice . Sojusz n ie  trw a  d łu c " ; 
zastępuje go s trze lan ina. O sta teczna  
Capone u w a ln ia  się od w szys tk ich  
k o n k u re n tó w : pod lega ją  m u  p ra w ie  
w szys tk ie  sk ła d y  i p u n k ty  sprzeda
ży a lko h o lu  i ź ród ła  zaopatrzenia na 
F lo ryd z ie  i w  Kanadzie, s e tk i s rv -  
le rn i i dom ów  p u b liczn ych  oraz ca
łe . przedm ieście  C icero.

(d . e. n .)

* )  W  czasie w y b o ró w  do senatu 
w  r. 1926, b a n k ie r Sam uel In s u ll w y  
p ła c ił w  I ll in o is  125.000 d o la rów  
k a n d y d a to w i re p u b lik a ń s k ie m u  i 
15.000 —  dem okra tycznem u. Postępo 
w a n ie  ta k ie  je s t na  po rzą d ku  dz ien 
nym .


